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Dnia 27.06.2017r.
odbyła się XLVIX sesja 
zwyczajna Rady Miejskiej 
w Lubsku (absolutoryjna). 
Otwarcie spotkania jak 
i realizacja większości 
z założonych tematów 
objętych porządkiem 
obrad przebiegła sprawnie 
i bez zakłóceń. Rada w 
składzie 14 osobowym czyli 
uzyskując kworum, mogła 
przystąpić do głosowania w 
sprawie projektów i uchwał.
W sprawozdaniu z prac Burmistrza w 
okresie międzysesyjnym wymieniono 
jako sukcesy m. in. rozpoczęcie budowy 
mostu drogowego w obrębie skrzyżo-
wania ul. M. Reja, ul. E. Plater, ul. Zie-
lenieckiej i ul. M. Kopernika; wymiany 
żarówek przy głównych ulicach na nowe 
w technologii LED, co jak zaznaczył Pan 
Burmistrz " w ciągu 2 lat daje oszczędność 
z inwestycji na poziomie 60 tys. zł." Bur-
mistrz wspomnianał również o konkursie 
"Gmina na 6" - plebiscycie zorganizowa-
nym przez Gazetę Lubuską, w którym 
Gmina Lubsko jako jedna z laureatów 
otrzymała nagrodę w wysokości 30 tys. 
zł. - do wykorzystania w formie reklamy.

Co to jest absolutorium?
Absolutorium jest określenie aktu praw-
nego, który dokonywany jest poprzez 
organ uprawniony na podstawie przed-
stawionego sprawozdania rachunkowe-
go. Udzielenie absolutorium oznacza 
stwierdzenie prawidłowości działania 
finansowego organu wykonawczego w 
określonym przedziale czasowym.
Następnie Skarbnik Gminy przedstawiła 
sprawozdanie z wykonania budżetu 
Gminy Lubsko na dzień 31 grudnia 
2016r. Pani Danuta Szewczyk omówiła 
wykonanie zeszłorocznego budżetu i tak: 
dochody wykonane były na poziomie 97,4 
% planu, wydatki 96,1 %. W roku 2016 
po raz pierwszy od kilkunastu lat budżet 

był zrównoważony.
Warto zaznaczyć, że Regionalna Izba 
Obrachunkowa w Zielonej Górze wydała 
pozytywną opinię dotyczącą wykonania 
budżetu w 2016r.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Stefan Żyburt, również potwierdził po-
zytywną opinię Radnych o wykonaniu 
budżetu w 2016r. 
- Burmistrz Lubska realizując zadania 
budżetu, kierując się zasadą celowości, 
legalności, rzetelności i oszczędności w 
gospodarowaniu środkami publicznymi. 
Zdaniem Komisji Rewizyjnej powyższe 
daje podstawę do wyrażenia pozytywnej 
opinii o realizacji budżetu w 2016 roku i 
udzielenia absolutorium dla Burmistrza 
– stwierdził w podsumowaniu przewodni-
czący Komisji Rewizyjnej Stefan Żyburt 
(Dla Dobra Gminy Lubska).
Kolejna część Sesji stanowiła dyskusja 
pomiędzy Burmistrzem a Radnymi, któ-
rzy wyrazili swoją opinię odnośnie pracy 
Pana Lecha Jurkowskiego, wskazując 
zastrzeżenia co do polityki personalnej, 
brak porozumienia i chęci współpracy z 
przedstawicielami Rady Miejskiej. W od-
powiedzi na zarzuty, Burmistrz odnosząc 
się do wypowiedzi radnych wskazał, iż 
sesja zwołana została w sprawie podsu-
mowania wykonanego budżetu Gminy za 
rok 2016, a ten w świetle przestawionych 
informacji wykorzystany został w 97%, a 
nie oceny jego pracy.
- Co do samego budżetu nie mamy 
zastrzeżeń… Mamy uwagi co do pracy 
Pana Burmistrza, co do pańskiej polityki 
personalnej, sprawy sądowe, przegrane 
procesy to nie służy niczemu dobremu, 

ma Pan jednoczyć a odnosimy wrażenie, 
że jest odwrotnie… nie są wykorzysty-
wane środki poza budżetowe… nie ma 
współpracy ze Starostą, który pochodzi 
z Lubska … do tego dochodzi brak woli 
współpracy z Radnymi – powiedział w 
imieniu Klubu Radnych Dla Dobra Gmi-
ny Lubsko Hieronim Nawrot.
- Nie zgadzam się z panem co do zarzu-
tów, które pan tu podniósł, po pierwsze 
dzisiejsza sesja jest sesją absolutoryjną, 
dotyczącą wykonania budżetu, a ten 
został wykonany w 97%, przypominam 
że pan jest radnym czwartą kadencję i to 
pan swoimi głosowaniami doprowadził 
gminę do takiego zadłużenia jakie mamy 
obecnie. Praktycznie mamy całkowicie 
ograniczone możliwości pozyskiwania 
nowych środków… proszę pamiętać 
że praktycznie rzutem na taśmę wyszła 
z opresji kończąc budowę kanalizacji. 
Dlatego uważam, że pańskie wywody 
są chybione. Uważam, że decyzje, które 
podjąłem były w 100% trafione…. a jeśli 
chodzi o decyzje personalne to pozwoli, 
że sam będę decydował z mam współpra-
cować, a uważam, że zmiany które zostały 
dokonane w spółkach i urzędzie spowo-
dowały, że wszystkie jednostki pracują 
dużo lepiej i są na to dowody w postaci 
zadowolenia mieszkańców Lubska. Od-
nosząc się do pana słów jest mi przykro, 
że uprawia politykę, kiedy nie musiało do 
tego dojść. Jak wcześniej mówiłem jest to 
sesja absolutoryjna wykonania budżetu 
a nie jakieś pana prywatne animozje do 
mnie a jest to nie potrzebne – odpowie-
dział Burmistrz
Brak porozumienia na linii Burmistrz- 

Rada Miejska miała swój finał podczas 
glosowania w sprawie udzielenia Bur-
mistrzowi Lubska absolutorium. Sto-
sunkiem głosów 5 za (Sylwia Werstler, 
Karolina Białek, Emilia Zajączkowska, 
Marcin Flies, Ireneusz Kurzawa) oraz 9 
wstrzymującymi się (Andrzej Tomiało-
wicz, Zbigniew Czarny, Henryk Pełka, 
Zofia Zawiślak, Stefan Żyburt, Hieronim 
Nawrot, Ewa Grzywacz, Tomasz Apano-
wicz, Radosław Bondarenko).
Po głosowaniu nastąpiła konsternacja 
radnych którzy wstrzymali się od głosu, 
gdyż taki wynik głosowania oznaczał, że 
absolutorium dla burmistrza nie zostało 
udzielone.
Podjęto również uchwałę o zmianie nazw 
ulic i tak od 1 września ul. XX- lecia PRL 
wraca do nazwy Wrocławska, ulica Walki 
Młodych to ulica Czesława Miłosza, ulica 
22-go Lipca to ulica Sportowa, ulica Gen. 
Popławskiego to ulica Śródmiejska.
Ostatnią część sesji zamykały tematy, 
które za sprawą wcześniejszych wyda-
rzeń wywoływały nie mniejsze emocje, 
m. in. budowa, a ściślej sprawę ujmując 

dezaprobata powstała po wskazaniu 
nowej działki pod budowę remizy w 
Górzynie. Powyższy temat podjęty 
przez Tomasza Apanowicza zachęcił 
również do podjęcia głosu w tej sprawie 
Starosty Żarskiego obecnego na sesji 
Pana Janusza Dudojcia, który raz jeszcze 
zaznaczył, iż " kibicuje powstaniu remizy 
w Górzynie" zachęcając władze Urzędu 
Miasta by dołożyły wszelkich starań 
do jak najszybszego rozpoczęcia prac 
związanych z realizacją tego projektu, 
mając na uwadze w pierwszej kolejności 
wygodę i dobro mieszkańców Górzyna. 
Konsensusem sporu o miejsce budowy 
ma być spotkanie mieszkańców wsi z 
Burmistrzem i wypracowanie warunków, 
które zadowolą obie strony
(spotkanie odbędzie się 22 lipca 
godz.18.00). 
Za brak porozumienia na wielu płasz-
czyznach pomiędzy Urzędem Miasta, 
Starostwem i Radą jako główny czynnik 
wskazano m. in. brak prawidłowej ko-
munikacji.

A. Majewska

BEZ ABSOLUTORIUM

O realnej szansie na zrealizowanie 
planów utworzenia Oddziału Pogoto-
wia Ratunkowego, oraz Filii Wydziału 
Komunikacji; skutkach nawałnic jakie 
przetoczyły się przez miasto, a także, 
o stosunkach jakie panują w relacji 
Burmistrz - Starosta, rozmawiamy z 
Burmistrzem Lubska Lechem Jur-
kowskim.

Magazyn Lubski: Na przełomie czerw-
ca i lipca Lubsko nawiedziły dwie 
anomalie pogodowe. Po pierwszej, ulice 
zmieniły się w rwące potoki, po drugiej 
pojawiło się wiele powalonych drzew, 
które wyrządziły sporo szkód. Jak 
poradziło sobie z nimi miasto? 
Lech Jurkowski: Uważam, że Lubsko 
poradziło sobie bardzo dobrze w obliczu 
tych wydarzeń. W żaden sposób nie dało 
się temu zapobiec. Wczoraj (10.07.2017 
r.) odbyła się narada sztabu kryzysowego, 
na której Prezes Lubskich Wodociągów i 
Kanalizacji Roman Żaczyk potwierdził, iż 
przy takich ilościach opadów w krótkim 
czasie, żadna kanalizacja nie byłaby w sta-
nie sobie z tym poradzić. Oczywiście były 
przypadki wybicia wody w studzienkach 
i zalania, jednak mimo wszystko skala 
zniszczeń wywołana przez opady deszczu 
nie była duża, a woda bardzo szybko opa-
dła. Nieco gorzej wygląda sprawa szkód 
powstałych przez silnie wiejący wiatr, 
który powalał drzewa sporych rozmiarów.
ML: Czy straty są już oszacowane i jaki 
jest ich rozmiar?
LJ: Podliczanie strat nadal trwa. W akcję 
usuwania szkód oprócz Państwowej 
Straży Pożarnej włączone są trzy jednostki 
OSP, PGKiM, LWiK. Wszyscy działają 
wspólnie, jednak szkody są potężnych roz-
miarów. W pierwszej kolejności usuwane 
jest to, co zagraża bezpieczeństwu miesz-
kańców, czyli powalone drzewa zalegające 
na ulicach, w parkach czy na budynkach. 
Szkoda i zakres prac związany z jej usuwa-
niem jest tak duży, że potrzebny był zakup 
specjalistycznej piły z długą prowadnicą, 
aby można było pociąć drzewa tak ogrom-
nych rozmiarów. Nikt się nie spodziewał, 
że walkę z wiatrem przegra ich tak wiele. 
Myślę, że upłyną kolejne miesiące zanim 
uporamy się ze wszystkimi skutkami 
tych nawałnic. Mamy również wstępne 
porozumienie z właścicielami niepod-
ległych nam terenów, tzn. Starostwem i 
Lubuskim Zarządem Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych, na których zniszczenia 
również występują, jednak jako Gmina, 
nie możemy samowolnie ingerować na 
podległym im terenie - powalone dęby 
natomiast leżą właśnie w pasie melioracji. 
Oczywiście nie przyglądamy się temu 
biernie. Uruchomione zostały środki z 
budżetu aby wspólnymi siłami uporać się 
ze skutkami nawałnic. Jednym z miejsc, 
które ucierpiało najbardziej jest okolica ul. 
Zielenieckiej, tam też, od strony PKS-u od 
czwartku prace porządkowe przeprowadzi 
specjalistyczna firma przy wykorzystaniu 
ciężkiego sprzętu typu dźwigi, wysięgniki 
itp. Będzie to kolejny koszt dla Gminy, 
ale jest to niezbędny zakres prac do 
wykonania.
ML: Ucichła nieco sprawa utworzenia 
oddziału pogotowia ratunkowego na 
terenie Lubska. Starosta Janusz Dudojć 

swego czasu lansował wizję umiejsco-
wienia pogotowia w budynku szpitala, 
Pan natomiast wskazał budynek przy 
ul. Wojska Polskiego. Na jakim etapie 
są plany i prace? W przypadku zmiany 
lokalizacji tej inwestycji, jakie są dalsze 
losy zagospodarowania nieruchomości 
po USC?
LJ: Uważam, że plan jest nadal aktualny. 
Wg mnie Starosta niepotrzebnie się w 
to wmieszał - co zresztą sam stwierdził 
na jednej z sesji. Wskazał on wtedy jako 
lokalizację dla oddziału ratunkowego 
teren szpitala-po czym się z tego wycofał- 
tłumacząc to, nieprzemyślaną decyzją. W 
rezultacie wywołało to spore i zupełnie 
niepotrzebne zamieszanie. Wg mojej 
wiedzy, która poparta  jest znajomością 
planów zagospodarowania budynków 
przy ul. Szpitalnej, oddziału pogotowia 
z pewnością tam nie będzie. Uważam, że 
nieruchomość przy ul. Wojska Polskiego 
jest idealnym miejscem z przeznaczeniem 
pod taką inwestycję, biorąc pod uwagę 
zarówno jego kubaturę jak i umiejsco-
wienie. Wszelkie wymogi jakie nakładane 
są na tego typu działalność będą mogły 
być spełnione, m.in. podjazd dla karetek, 
rozmieszczenie i ilość pokoi zabiegowych 
oraz pomieszczenia gospodarcze, których 
wg planu będzie 30, a także  winda dla 
niepełnosprawnych. Również nie bez 
znaczenia jest dogodny wyjazd w każdym 
kierunku, który pozwoli jak najszybciej 
dotrzeć do poszkodowanych, bliskie są-
siedztwo Komisariatu Policji natomiast, 
w przypadku konieczności pomocy lub 
wsparcia jest dodatkowym atutem. Coraz 
częściej bowiem słyszymy o przypadkach 
agresywnego zachowania osób pod wpły-
wem alkoholu, narkotyków czy dopalaczy, 
a pracownicy takiego oddziału narażeni 
są bezpośrednio na zagrożenia ze strony 
takich osób, chcąc udzielić im pierwszej 
pomocy. Gotowy jest już projekt, w 
którym spełnione są wszystkie warunki, 
aby tego typu oddział mógł sprawnie 
funkcjonować. Pomieszczenia na górze 
można przeznaczyć na gabinety dla leka-
rzy specjalistów, do których dostęp na ogół 
jest ograniczony, i nie chodzi tu o gabinety 
prywatne, ale o leczenie w ramach NFZ. 
Kolejnym z pomysłów jest całodobowa 
apteka, której nie ma obecnie w Lubsku, 
ze względu na oszczędność Starostwa, a 
w której to sprawie nieustannie monitu-
jemy. Brak dyżuru nocnego tłumaczony 
jest funkcjonowaniem takiego punktu 

całodobowego w Żarach. Ja mam na 
ten temat odmienne zdanie, dlatego przy 
okazji utworzenia oddziału pogotowia, 
upatruję szansę uruchomienia również 
całodobowej apteki. Budynek jest sto-
sunkowo nowy i w dobrym stanie, więc 
koszty adaptacyjne byłyby stosunkowo 
niewielkie, na które Lubsko stać, nawet 
w ramach kosztów własnych. Nie bez 
znaczenia jest także dodatkowa wartość 
takiej inwestycji w postaci dodatkowych 
miejsc pracy. Mam nadzieję, że jest to 
sytuacja rozwojowa, dlatego w przyszło-
rocznym budżecie chciałbym przeznaczyć 
na tą inwestycję milion złotych. Nie jest to 
mała kwota, ale inwestycja jest tego warta, 
ponieważ służyć ma wszystkim miesz-
kańcom. Gmina przeznaczała wcześniej 
podobne fundusze na inwestycje, które 
ograniczone zasięgiem odbiorców lub 
możliwością korzystania ze względu na 
sezon, nie były warte takich nakładów 
finansowych. Mowa tu np. o rozbudowie 
infrastruktury na Nowińcu w 2013 roku 
za kwotę 1.200.000zł. W porównaniu obu 
przykładów, wydatek miliona złotych na 
oddział ratunkowy, wydaje się być potrze-
bą niewspółmierną. Najtrudniejsze jednak 
w tym wszystkim będzie przekonanie 
Radnych do tego pomysłu, gdyż odsuwają 
od siebie decyzję, używając argumentu, 
że nie jest to kompetencją Gminy. Jed-
nak jak najbardziej jest to nasza sprawa, 
ponieważ dotyczy naszych mieszkańców 
i kiedy sami, jako Gmina zaangażujemy 
się w przygotowanie projektu, będziemy 
mieli szansę decydować o jego losach. 
Przy odgórnych decyzjach natomiast, nie 
będziemy mieli już wpływu na nic. Po-
dobnie wygląda sprawa samego budynku 
po USC, Radni sugerowali jego sprzedaż, 
ja natomiast uważam, i będę bronił tego 
stanowiska dopóki decyzja w tej sprawie 
zależy ode mnie, iż powinien on nadal 
należeć do Gminy. Budynek był wybudo-
wany m. in. za "cegiełki" mieszkańców i 
właśnie im powinien służyć. 
ML: Sezon letni w pełni -wiele kontro-
wersji wzbudza więc sprawa basenu. 
Wiemy, że niecka jest nieszczelna, na 
Komisji Oświaty wspominała o tym 
również Dyrektor Ośrodka Sportu i 
Rekreacji Pani Maria Łaskarzewska, 
czy mimo to jest możliwość jej doszczel-
nienia, aby można było w tym roku 
uruchomić basen?
LJ: Basen już w ubiegłym sezonie 
dopuszczony do użytku był jedynie 

warunkowo, przeznaczone na ten cel 
fundusze doraźnie pokryły jedynie koszty 
naprawy i malowania dna. Niecka jest w 
opłakanym stanie, co skutkowało utratą 
od 30 do 40 cm wody na dobę, a co za 
tym idzie ciągły jej przepływ miał wpływ 
na jej niską temperaturę, oraz wysokie 
koszty utrzymania. Ogólnie problemem 
w świetle przepisów jest zarówno sama 
niecka, która powstała z przeznaczeniem 
zbiornika ppoż. i nie spełnia obecnych 
wymogów bezpieczeństwa jakie regulują 
przepisy dla kąpieliska publicznego, 
jakim ma być w tym wypadku basen, 
m.in. głębokości i nachylenia boków, jak 
i cała infrastruktura dookoła "basenu" tj. 
przebieralnie, toalety itp. W związku z 
pilną potrzebą modernizacji tego obiektu 
zaplanowałem na ten cel w ubiegłorocz-
nym projekcie budżetu kwotę 310.000 
zł. Obecnie funkcjonujące tam obiekty 
muszą zostać wyburzone, gdyż zgodnie 
z wydaną ekspertyzą, pomieszczenia na 
terenie basenu nie są zdatne do użytku. 
Niestety tuż przed sesją, na której projekt 
miał zostać zatwierdzony do realizacji, 
Radny Hieronim Nawrot wnioskował o 
przeniesieniu całej kwoty 310. 000 zł. na 
złożony przez siebie projekt odwodnienia 
drogi przy ul. Paderewskiego, na który 
notabene fundusze w kwocie 150.000 zł 
były już uwzględnione w budżecie. Moje 
prośby o nieprzenoszenie  środków z in-
westycji na basen niestety, nie spotkały się 
z przychylnością Rady. Pozostała kwota 
jaka pozostała czyli 160.000 zł. została 
"przeniesiona" do puli na drogi. Jest ona 
jednak kroplą w morzu potrzeb, jeżeli cho-
dzi o inwestycje drogowe i nie wprowa-
dziła widocznych dla mieszkańców zmian. 
Obecnie staram się o dofinansowanie do 
projektu, który uwzględnia nie tylko prze-
budowę infrastruktury otaczającej basen 
ale i samą nieckę, która wykonana ma być 
ze stali i wyposażona w system uzdatnia-
nia wody, oraz wiele ciekawych funkcji 
takich jak bicze wodne, czy wodospad. 
Koncepcja zakłada pozostawienie niecki 
w obecnym miejscu, likwidację brodzika 
na rzecz utwardzonego placu z przezna-
czeniem na stoliki lub leżaki. Brodzik 
dla najmłodszych natomiast powstałby w 
miejscu obecnego wykopu, który stworzy 
coś na kształt półki, która ułatwi rodzicom 
nadzór nad bawiącymi się w wodzie 
dziećmi. Niestety koszt takiej inwestycji 
to ponad 4.000.000 zł. w związku z tym, 
niezbędne jest dofinansowanie, o które 
wcześniej można było wnioskować do 
Urzędu Marszałkowskiego, obecnie jest to 
juz w gestii Ministerstwa. W tym roku nie 
udało się przeforsować tej sprawy, jednak 
mamy wsparcie w osobie Pani Marszałek 
Elżbiety Polak, jestem więc dobrej myśli.
ML: Co z zabezpieczeniem drogi z 
Lubska nad Zalew na Nowińcu?
LJ: Jest to droga Wojewódzka, obok której 
znajduje się rów, więc zrobienie nawet 
prowizorycznej ścieżki nie jest łatwe. Cały 
czas mam nadzieję, że powstanie ścieżka 
rowerowa Forst -Zielona Góra. Wszystko 
zmierza w tym kierunku i byłoby to najlep-
sze rozwiązanie. Przebiegałaby ona przez 
centrum Lubska oraz Nowiniec, jednak 
nadal jest to na etapie projektu, który sta-
ramy się zrealizować, a który rozwiązał by 
problem bezpieczeństwa na tym odcinku.

ML: W maju tego roku zwolniły się 
pomieszczenia po Bibliotece Peda-
gogicznej. Jak wiemy, upatruje Pan 
możliwość utworzenia w tym miejscu 
filii Wydziału Komunikacji. W ostat-
nich dniach wystosował Pan również 
pismo do władz Powiatu w tej sprawie, 
czy Starosta ustosunkował się już do tej 
propozycji? 
LJ: Aktualnie nie mam konkretnej 
odpowiedzi od Starosty w tej sprawie. 
Utworzenie filii było moją propozycją 
więc Rada Miejska zobligowała mnie, do 
działania w tym kierunku. Wysłaliśmy do 
Starostwa kilka pism, na które w końcu 
otrzymaliśmy odpowiedź, w której zgoda 
na utworzenie Wydziału obwarowana była 
spełnieniem długiej listy warunków. Po 
zapoznaniu się z nimi, wyraziłem chęć ich 
spełnienia, zwłaszcza, że budżet przewi-
duje wydatki na działania wspólne Gminy 
i Starostwa. Nie będą to małe koszty, ale 
projekt na tyle jest ważne, że warto się go 
podjąć. Dodatkowo posiadając już wtedy 
wiedzę, że zwalniają się pomieszczenia po 
likwidowanej filii Biblioteki Pedagogicz-
nej, automatycznie nasunęła mi się myśl 
o wykorzystaniu właśnie tej lokalizacji. W 
budynku znajduje się wiele udogodnień 
m.in. winda dla osób niepełnosprawnych, 
a w jego otoczeniu znajduje się parking, 
który jest w stanie pomieścić sporą ilość 
samochodów, a który to był jednym z 
warunków koniecznych do spełnienia na 
liście. Jak widać wszystko jest kwestią 
chęci, a tych najwyraźniej po stronie 
Starostwa brak.
ML: W czerwcu tego roku została pod-
pisana umowa partnerska z miastem 
Masny, od lat Lubsko związane jest 
również z Vlotho. Na czym polegają 
stosunki partnerskie z wymienionymi 
miastami, oraz jakie korzyści wynikają 
z tej współpracy dla Lubska? 
LJ: Ma to wymiar przede wszystkim 
kulturowy. Stosunki partnerskie z nie-
mieckim miastem Vlotho, w głównej 
mierze zacieśniają się na polu sportowej 
rywalizacji, wymianie młodzieży, nauki 
języka czy integracji kulturowej właśnie, 
z której to nawiązują się nowe przyjaźnie. 
Z francuskim Masny natomiast sprawa 
jest o tyle rozwojowa, że jest to zagłębie 
górnicze, posiadające wiele zakładów 
pracy i firm, mamy więc nadzieję, że to 
partnerstwo przełoży się na współpracę 
w postaci kooperacji tamtejszych firm 
z naszymi. Jeszcze za wcześnie na kon-
kretne deklaracje, ale wstępne rozmowy 
mamy już za sobą. Promowaliśmy nasze 
lokalne "słodkości", czyli "Magnolię" i 
"Praliny Łużyckie", i wstępnie pojawiło 
się zainteresowanie w tym temacie.
Trwają również rozmowy w sprawie 
wymiany młodzieży, ale przede wszyst-
kim rozpatrywana jest ona w kontekście 
seniorów. Jest tam prężnie działająca 
Polonia, czyli osoby, które mają Polskie 
nazwisko i korzenie, ale urodziły się poza 
krajem, dlatego mają Oni tak ogromną 
potrzebę by utrzymać z nim kontakt. Roz-
mawiałem już z Panią Zofią Głogowską z 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, który ma 
prężnie działającą grupę zainteresowaną 
taką właśnie wymianą, tym bardziej, że co 
ważne, nie istnieje bariera językowa, gdyż 
Stowarzyszenie Polska-Francja to głównie 

ludzie posługujący się językiem polskim.
Co prawda odległości dzielące nas od 
obu miast partnerskich są spore, jednak 
wymiana kulturowa jest na tyle ważna, 
że warto je pokonać. Musimy być otwarci 
na inne kultury, oraz sami dać się poznać 
- ponieważ to doskonała inwestycja w 
przyszłość.
ML: 5 lipca upłynął termin składania 
ofert na udzielenie kredytu dla Gminy 
Lubsko, jak wiemy, do przetargu nie 
zgłosił się żaden bank. Czy wg Pana ma 
to związek z nieudzieleniem absoluto-
rium w dniu 27.06.2017 roku?
LJ: Nie można powiedzieć jednoznacznie, 
że był to główny powód. Dwa banki były 
zainteresowane udzieleniem nam kredytu. 
Po sesji absolutoryjnej rozdzwoniły się 
telefony, z pytaniem jak doszło do tak 
kuriozalnej sytuacji? Wg mnie, absolu-
torium miało pośredni wpływ na decyzje 
banków, jednakże sytuacja, którą bym 
nazwał "pomyłką Rady" z pewnością 
długo pozostanie w pamięci i będzie miała 
negatywny wydźwięk, oraz wpływ na 
działanie Gminy. Ogólnie mówiąc gmina 
została skrzywdzona. Kredyt musi zostać 
zaciągnięty na bieżącą działalność, ale 
przy tym obrocie sprawy, nie jesteśmy w 
komfortowej sytuacji jaką byłby dla nas 
wybór najkorzystniejszej oferty. W tym 
momencie przy braku konkurencji w dro-

dze przetargu cena kredytu jako produktu 
na pewno będzie wyższa.
ML: Czy w związku z brakiem abso-
lutorium grozi Gminie Lubsko zarząd 
komisaryczny?
LJ: Zarząd komisaryczny moim zdaniem 
groził naszej gminie w 2015 roku. Gdyby 
gmina nie zakończyła na czas budowy 
kanalizacji i musiała zwrócić część z 
30 milionowej dotacji, do tego, gdyby 
nie udało się to, co miało miejsce czyli 
uniknięcie kilku kar i wielomilionowych 
płatności, byłoby to poważną  przesłanką 
do tego, żeby w Lubsku rządził komisarz. 
Na dzień dzisiejszy pomimo bardzo du-
żego zadłużenia i trudności finansowych 
oceniam, że sytuacja gminy jest stabilna 
i nie ma powodów by się tego obawiać. 
ML: Obserwując na naszym profilu 
Facebookowym, jak i u kolegów z 
innych redakcji opisujących relacje 
pomiędzy Panem a Starostą Dudojciem 
nie trudno zauważyć wiele sytuacji, 
kiedy macie Panowie odmienne zdanie 
co do kluczowych inwestycji. Tak jest 
np. w przypadku „Karasia”, Pogotowia, 
Remizy Strażackiej w Górzynie czy 
filii Wydziału Komunikacji w Lubsku. 
Budzi to przede wszystkim negatywne 
emocje wśród czytelników, a zarazem 
waszych przyszłych wyborców. Jaka 
właściwie jest sytuacja w relacjach po-

między wami? Czy są to tylko drobne 
nieporozumienia czy można już mówić 
o otwartej wojnie? 
LJ: Unikałbym określenia "wojna". 
Byłem i jestem człowiekiem słownym, 
natomiast Pan Starosta Dudojć często 
zapomina o wcześniejszych ustaleniach. 
Np. w sprawie Pogotowia od samego 
początku odbywały się rozmowy, z któ-
rych wynikało, że Pan Starosta akceptuje 
lokalizację pogotowia w budynku USC. 
W związku z powyższym uruchomiona 
została procedura, z którą wiązało się 
wykonanie ekspertyzy, wypowiedzenie 
dzierżawy budynku, likwidacja USC. W 
momencie kiedy sprawy nabrały tempa, 
Pan Dudojć nagle poinformował, że 
koncepcja się zmieniła. Ja określam to 
jako niesłowność i niekonsekwencję. 
Podobnie wyglądał schemat działania 
przy sprawie Wydziału Komunikacji. Na 
początku rozmów byliśmy jednomyślni 
co do zasadności tego przedsięwzięcia, 
jednak jak tylko doszło do konkretnych 
działań, Pan Starosta szukał powodów 
zmiany lub opóźnienia jego realizacji. 
Słowo jest dla mnie najważniejsze i nie 
jest mi potrzebna umowa pisemna. Jestem 
zwolennikiem otwartych rozmów przy 
stole, wyjaśniania wątpliwości, rozwią-
zywania problemów i przedstawiania 
rozwiązań, więc takie zachowanie jakie 

reprezentuje Pan Dudojć jest mi obce i 
nie do zaakceptowania. Również temat 
Remizy w Górzynie stanowi dla mnie 
kuriozum. Wiedzieliśmy, że na ziemi 
III klasy nie można rozpocząć budowy. 
Po przybyciu na miejsce, zastaliśmy na 
działce plac zabaw i boisko, których nie 
ma na planie, a co można określić samo-
wolą budowlaną. Aby rozwiązać problem 
wystąpiliśmy o ponowną klasyfikację 
gruntu. Operat został wykonany przez 
specjalistę w tej dziedzinie z 44 letnim 
doświadczeniem. Uznał on, że grunt jest 
klasy IV i tym samym ten etap powinien 
być zamknięty. Starostwo Powiatowe 
powinno nanieść zmianę do zasobów i 
zakończyć postępowanie. Tymczasem 
Pani Naczelnik podważając kompetencje 
klasyfikatora zakwestionowała eksper-
tyzę. Działania takie są dla mnie niezro-
zumiałe i uderzające przede wszystkim 
w interes społeczny, ponieważ na opóź-
nieniach w realizacji projektów cierpią 
mieszkańcy. Kolejnym przykładem jest 
ścieżka rowerowa na zalewie Karaś. Bez 
prawa do dysponowania gruntem, oraz bez 
porozumienia z Miastem i OSIR-em jako 
Zarządcą, Starostwo wytyczyło teren pod 
budowę. Dla mnie ten projekt jest pomył-
ką, a wydatek rzędu 1.300.000 zł. na trasę 
300 czy 400 metrową jest niedorzeczny. 
Jestem przeciwnikiem wyrzucania pie-

niędzy w błoto - nieważne, że to nie moje 
pieniądze - jak argumentuje Starostwo. 
Wystarczyło zaprojektować naturalnie 
powstałą nad zalewem drogę, bez zbędnej 
ingerencji w krajobraz.  Moim zdaniem, 
nie jest potrzebna Gruzja w Lubsku - jak 
to określił Pan Starosta. Ponadto uważa 
On, że dogaduje się ze wszystkimi, z całą 
stanowczością jednak mogę powiedzieć, 
że z żadnym z Włodarzy w Powiecie nie 
rozmawia, tylko stawia przed faktem 
dokonanym. Głównym więc powodem 
napięć jest brak komunikacji, dodatko-
wym niedotrzymywanie danego słowa.
ML: Ostatnie ale nie mniej ważne 
pytanie: Czego życzyłby Pan sobie i 
Naszym czytelnikom podczas trwają-
cych wakacji?
LJ: Przede wszystkim, żeby były to dla 
wszystkich wakacje bezpieczne. 
Życzę także wszystkim udanego urlopu i 
co ważne słonecznej pogody, bo bez do-
brej pogody nawet dobrze przygotowane 
atrakcje na Karasiu jak i na Nowińcu nie 
będą cieszyć. 
Poza tym korzystając z okazji zwracam 
się do mieszkańców z apelem i prośbą: 
"Dbajmy o czystość i nie niszczmy miejsc, 
w których mieszkamy i wypoczywamy."
ML: Dziękujemy za rozmowę.

A. Majewska

Autoryzowany wywiad z Burmistrzem Lubska Lechem Jurkowskim
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Strażacy z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej PSP w Lubsku uczestniczyli w poło-
wie czerwca br. w spotkaniach z dziećmi 
w szkołach podstawowych w miejsco-
wości Wicina gm. Jasień oraz Szkole 
Podstawowej nr 1 w Lubsku. Spotkania 
odbyły się w ramach programu Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Administracji 
„Kręci mnie Bezpieczeństwo”. W trak-
cie ich trwania dzieci zapoznały się ze 
sprzętem ratowniczym jakim dysponują 
lubscy strażacy i dowiedziały się - jak 
należy zachowywać się w sytuacjach 
różnego rodzaju zagrożeń.

*
Strażacy z JR-G PSP w Lubsku w 
ramach zapoznania się z obiektem 
przeprowadzili 22 czerwca ćwiczenia 
doskonalące w zakresie prowadzenia 
działań ratowniczych na terenie firmy 
„LINSTAL” Sp. z. o. o. w Jasieniu. Pod-
czas pozorowanych działań strażacy 
wraz z druhami z OSP Jasień mieli za 
zadanie: ewakuować i udzielić pierwszej 
pomocy pracownikowi firmy, który uległ 
poważnemu wypadkowi na skutek przy-
gniecenia. Strażacy doskonalili również 
swoje umiejętności w zakresie gaszenie 
pożarów.

*
W godzinach popołudniowych 28 
czerwca do Stanowiska Kierowania 
Komendanta Powiatowego PSP w 
Żarach wpłynęły 44 zgłoszenia wy-

magające interwencji strażaków w 
związku ze skutkami silnych wiatrów i 
opadów deszczu. Działania zastępów 
straży pożarnej polegały głównie na: 
usuwaniu powalonych drzew z dróg, do-
prowadzając do stanu ich przejezdności, 
zabezpieczaniu zagrożonego terenu w 
związku z pozrywanymi liniami energe-
tycznymi, wypompowywaniu wody z 
budynków mieszkalnych. Największe 
nasilenie tego rodzaju zdarzeń miało 
miejsce w Lubsku oraz w najbliższym 
rejonie miasta.

*
Oficjalny odbiór nowego samochodu 
strażackiego odbył się 1 lipca. Model 
SCANIA typ P360, napęd 4x4, rok 
produkcji 2017 trafił do jednostki Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Starej Wodzie. 
Samochód został zakupiony w ramach 
Projektu pn. „Zakup średniego samo-
chodu ratowniczo-gaśniczego dla OSP 
Stara Woda, Gmina Lubsko”, dofinan-
sowanego ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w 
ramach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego - Lubuskie 2020. Całkowity 
koszt to ponad 900 tys. zł - 85% tej 
kwoty (czyli ponad 800 tys. zł), pokryte 
zostanie z pozyskanej dotacji. 

*
W godzinach popołudniowych 7 lipca 
do Stanowiska Kierowania Komendanta 
Powiatowego PSP w Żarach wpłynęło 

38 zgłoszeń wymagających interwencji 
strażaków w związku ze skutkami na-
wałnic oraz opadów deszczu i gradu. 
Zgłoszenia o poczynionych skutkach 
i występującym zagrożeniu zaczęły 
napływać jednocześnie z Lubska, 
Jasienia i pobliskich miejscowości. 
Wystąpiła konieczność wzmocnienia 
stanu osobowego SK KP PSP w Żarach 
oraz JRG PSP w Lubsku. Działania 
zastępów straży pożarnej polegały 
głównie na usuwaniu powalonych drzew 
z dróg, doprowadzając do stanu ich 
przejezdności, budynków, pojazdów a 
także na zabezpieczaniu zagrożonego 
terenu w związku z pozrywanymi linia-
mi energetycznymi. Dokonano analizy 
zdarzeń pod kątem grożącego niebez-
pieczeństwa a tym samym priorytetu 
podejmowanych działań ratowniczych. 
Kolejnego dnia strażacy interweniowali 
20 razy w związku ze skutkami tych 
zjawisk.

*
W Komendzie Powiatowej PSP w Żarach 
odbył się 9 lipca egzamin z zakresu ra-
townictwa technicznego dla strażaków z 
Ochotniczych Straży Pożarnych powiatu 
Żarskiego. Egzamin był uwieńczeniem 
dwutygodniowego szkolenia, podczas 
którego druhowie zaznajamiali się z pro-
cedurami postępowania podczas akcji 
ratownictwa technicznego. Egzamin 
rozpoczął się od części teoretycznej, 

której zaliczenie uprawniało 
kursanta do udziału w części 
praktycznej egzaminu. Część 
praktyczna polegała na podjęciu 
właściwych działań ratowni-
czych m. in. z użyciem sprzętu 
hydraulicznego oraz sprzętu 
medycznego podczas symulacji 
wypadku drogowego. Egzami-
nowane grupy miały za zadanie 
wydobycie osoby uwięzionej we 
wraku pojazdu, zgodnie z pozna-
nymi wcześniej zasadami. Do 
egzaminu przystąpiło 13 druhów, 
wszyscy ukończyli go z wynikiem 
pozytywnym.

Opr. M.Sienkiewicz

Wyrazy głębokiego współczucia oraz słowa otuchy

dla Pana Dariusza Sidelnika
z powodu śmierci

mamy
oraz

Pani Izabeli Sidelnik
z powodu śmierci teściowej

składają Burmistrz
oraz Pracownicy Urzędu Miejskiego w Lubsku

małżeństwa
Błażej Bajerski i Agnieszka Śmiej-
czak, Łukasz Włodarczyk i Joanna 
Basznica, Tobiasz Banaszek i Emilia 
Flies, Mariusz Maciej Matczuk i Dag-
mara Jasienowicz, Dawid Sebastian 
Kaźmierczuk i Karolina Stanisława 
Paciorek, Krzysztof Kurylczuk i Anna 
Monika Sajdek, Roman Andrzej 
Skrzyniarz i Anita Maria Kucharczyk, 
Jacek Weracki i Julita Korzenko.

Zgony
Maria Kamińska, Tadeusz Gowin, 
Zofia Zielonko.
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KRONIKA USC

Jeżeli chcecie Państwo uzyskać poradę prawną – BEZPŁATNIE, proszę pisać 
ml@lubsko.pl z tytułem „Pytanie do adwokata”.
Pytania można też przesyłać na adres redakcji ul. Wojska Polskiego 2, z dopi-
skiem "Pytanie do adwokata". Odpowiedź opublikujemy w kolejnym Magazynie 
Lubskim. Dane osób pytających zostają do wiadomości redakcji

Gdy samolot się spóźnia

Okres wakacyjny to tradycyjnie czas 
urlopów, a co za tym idzie wyjazdów 
i podróży. Z racji tego, że Polacy 
coraz częściej wybierają wypoczy-
nek za granicą, wzrasta popularność 
podróżowania samolotami. Niestety 
zdarzają się przypadki, że lot ulegnie 
opóźnieniu albo odwołaniu. Mało kto 
wie, że w takich sytuacjach pasaże-
rowi przysługuje  prawo do opieki, 
zwrotu należności lub zmiany planu 
podróży, a nawet prawo do docho-
dzenia od przewoźnika odszkodowa-
nia. Kwestie uprawnień pasażera w 
przypadku opóźnienia lub odwołania 
lotu uregulowane zostały w Rozpo-
rządzeniu UE nr. 261/2004 z dnia 11 
lutego 2004r. Warto znać swoje prawa, 
bo w zależności od długości lotu od-
szkodowanie za odwołanie lotu może 
wynosić od 250 do 600 euro. Jest więc 
o co walczyć. 
W przypadku odwołania lotu pasażer 
ma prawo do zwrotu kosztów, w ciągu 
7 dni, pełnego kosztu biletu po cenie 
za jaką został kupiony, za część lub 
części nie odbytej podróży oraz za 
część lub części już odbyte, jeżeli lot 

nie służy już dłużej jakiemukolwiek 
celowi związanemu z pierwotnym 
planem podróży pasażera. Pasażer 
ma również prawo zrezygnować z 
dalszej podróży i żądać zapewnienia 
mu przez przewoźnika lotu powrot-
nego do pierwszego miejsca odlotu, 
w najwcześniejszym możliwym ter-
minie. Alternatywnie pasażer może 
żądać zmiany planu podróży na 
porównywalnych warunkach, do ich 
miejsca w najwcześniejszym możli-
wym terminie, czyli lotu w to samo 
miejsce, na jak najbardziej podobnych 
warunkach, jak najszybciej będzie 
to możliwe. Istnieje też możliwość 
odtworzenia wyjazdu, tylko w póź-
niejszym wolnym i zaakceptowanym 
przez  pasażera terminie.
	 W przypadku opóźnienia 
lotu, już o 2 godziny przy lotach 
na krótsze dystanse, przewoźnik 
winien zaopiekować się pasażerami. 
Na podstawie Rozporządzenia UE 
nr 261/2004 z dnia 11 lutego 2004r.  
pasażerom przysługują w takich sy-
tuacjach bezpłatnie:
a) posiłki oraz napoje w ilościach 
adekwatnych do czasu oczekiwania;
b) zakwaterowanie w hotelu w przy-

padku:
-gdy występuje konieczność pobytu 
przez jedna albo więcej nocy, lub
- gdy zachodzi konieczność pobytu 
dłuższego niż planowany przez pa-
sażera;
c) transport pomiędzy lotniskiem a 
miejscem zakwaterowania (hotelem 
lub innym).
Ponadto, pasażerom bezpłatnie przy-
sługują dwie rozmowy telefoniczne, 
dwa dalekopisy, dwie przesyłki fak-
sowe lub e-mailowe.
W przypadku odwołania lotu pasażer 
może z tego tytułu żądać odszkodowa-
nia. Jego wartość jest zryczałtowana 
i kształtuje się w zależności od odle-
głości jaką miała wynieść podróż. Wy-
sokość odszkodowania dla wszystkich 
lotów o długości do 1500 kilometrów 
wynosi 250 Euro. Dla wszystkich 
lotów wewnątrzwspólnotowych dłuż-
szych niż 1 500 kilometrów i wszyst-
kich innych lotów o długości od 1 
500 do 3 500 kilometrów wysokość 
odszkodowania wynosi 400 Euro. 
Najwyższa kwota odszkodowania, 
bo w wysokości 600 Euro, przysłu-
guje dla wszystkich innych lotów niż 
wcześniej opisane.

Jeżeli przewoźnik w zamian za od-
wołany lot zaproponował pasażerowi 
alternatywny lot, którego czas przy-
lotu nie przekracza planowego czasu 
przylotu pierwotnie zarezerwowanego 
lotu o dwie godziny w przypadku 
wszystkich lotów o długości do 1 
500 kilometrów; lub  o trzy godziny 
w przypadku wszystkich lotów we-
wnątrzwspólnotowych dłuższych niż 
1 500 kilometrów i wszystkich innych 
lotów o długości od 1 500 do 3 500 
kilometrów; lub o cztery godziny w 
przypadku wszystkich innych lotów, 
pasażerowi przysługuje odszkodowa-
nie w wysokości 50%.
Istnieją trzy wyjątki kiedy mimo 
odwołania lotu odszkodowanie nie 
przysługuje. Pierwsza sytuacja to 
gdy pasażer został o odwołaniu lotu 
powiadomiony przynajmniej dwa ty-
godnie przed planowaną datą odlotu, 
druga, gdy zaproponowano mu opty-
malne warunki, czyli jak najbardziej 
zbliżone do pierwotnie przez niego 
zakładanych. Przewoźnik nie jest też 
zobowiązany do wypłaty rekompensa-
ty, jeżeli udowodni, że odwołanie jest 
spowodowane zaistnieniem nadzwy-
czajnych okoliczności, których nie 

można było uniknąć pomimo podjęcia 
wszelkich racjonalnych środków. Do 
takich okoliczności zakwalifikować 
należy zdarzenia o charakterze tzw. 
siły wyższej, czyli wszelkie załamania 
warunków pogodowych, strajki perso-
nelu lotnisk, ataki terrorystyczne, itp. 
Wszczęcie procedury reklamacyjnej 
należy rozpocząć od złożenia na 
odpowiednim formularzu wniosku 
o odszkodowanie bezpośrednio do 
przewoźnika. Jeżeli linia lotnicza 
odmówi pasażerowi wypłaty odszko-
dowania może on wystąpić ze skargą 
do Komisji Ochrony Praw Pasażerów, 
która działa przy Urzędzie Lotnictwa 
Cywilnego. Kolejność ta jest istotna 
ponieważ skargę do Urzędu Lotnictwa 
Cywilnego na przewoźnika można 
wnieść dopiero po wyczerpaniu proce-
dury reklamacyjnej. Swoich roszczeń 
możemy także dochodzić przed sądem 
cywilnym. Nie należy jednak zwlekać 
z dochodzeniem rekompensaty po-
nieważ okres przedawnienia, wedle 
najnowszego orzecznictwa Sądu 
Najwyższego, wynosi tylko 1 rok od 
opóźnionego albo odwołanego lotu.

Adwokat Michał Wójcicki

KRONIKA STRAŻACKA

KRONIKA POLICYJNA
W trosce o bezpieczeństwo podróżują-
cych policja apeluje o zgłaszanie kontroli 
autokaru. Policjanci, którzy przyjadą na 
miejsce, sprawdzą m.in. stan trzeźwości 
kierowcy, skontrolują wymagane do-
kumenty, czy oświetlenie pojazdu. W 
celu usprawnienia procederu, zgłoszeń 
należy dokonywać z wyprzedzeniem. 
Kontrolę autokaru można zgłosić pi-
semnie: Komenda Powiatowa Policji 
w Żarach, Wydział Ruchu Drogowego, 
ul. Legionistów 3, 68-200 Żary, faks 
68 476-33-15 lub telefonicznie: w dni 
powszednie w godz. od 8.00 do 15.00 
w Wydziale Ruchu Drogowego pod 
numerem telefonu 68 476-33-47, w dni 
wolne i święta 68 476-33-11. 

*
Wakacje rozpoczęły się na dobre. Wiele 
osób jak zwykle zdecydowało się na 
wypoczynek nad wodą – zarówno w 
rejonach nadmorskich, jak i w okolicach 
mniejszych akwenów, przy których wy-
znaczone są miejsca do kąpieli. Policja 
zachęca do połączenia rekreacji wodnej 
z pracą twórczą i udziałem w konkursie 
„Filmowy PrzeWODNIK”. Konkurs 
jest elementem akcji informacyjno-edu-
kacyjnej „Kręci mnie bezpieczeństwo… 
nad wodą”, objętej patronatem Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Administracji. 
Organizatorem przedsięwzięcia jest 
Komenda Główna Policji przy współ-
pracy Zarządu Głównego Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. 
Aby wziąć udział w konkursie należy 
zebrać ekipę filmową (maksymalnie 5 
osób, które nie ukończyły 18 lat) i zna-
leźć pełnoletniego opiekuna. Następnie 
wystarczy nakręcić 30-sekundowy spot 
promujący bezpieczne przebywanie w 
wodzie i przesłać go wraz z wypełnioną 
kartą zgłoszenia na adres: Biuro Pre-
wencji Komendy Głównej Policji, ul. 
Puławska 148/150, 02-624 Warszawa, 
z dopiskiem „Filmowy przeWODNIK”. 
Spot może być wykonany przy użyciu 
cyfrowej kamery video, aparatu foto-
graficznego, telefonu komórkowego itp. 
Prace można nadsyłać do 1 września br. 

*
W miesiącu czerwcu br. funkcjonariusze 
lubskiego Komisariatu zatrzymali 13 
osób ukrywających się przed wymiarem 
sprawiedliwości. Osoby - po uprzednim 
wykonaniu z nimi stosownych czynno-
ści - zostały doprowadzone do Aresztu 
Śledczego w Lubsku.

*
Około godz. 13-tej 7 czerwca w Lubsku 

na ul. XX-lecia kierujący pojazdem 
marki Peugeot 306 nie zachował bez-
piecznej odległości od poprzedzającego 
go pojazdu, w wyniku czego uderzył w 
tył motocyklu Honda, który zatrzymał 
się przed przejściem dla pieszych. Kieru-
jący motocyklem 23 – letni mieszkaniec 
gminy Lubsko przewrócił się, uderzając 
głową o jezdnię i doznał urazu. Został 
przewieziony przez Pogotowie Ratunko-
we na SOR 105 WSG w Żarach. Uczest-
nicy zdarzenia byli trzeźwi. W sprawie 
prowadzone jest postępowanie pod 
kątem art. 177 Kodeksu Karnego, czyli 
spowodowania wypadku drogowego. 

*
W godzinach wieczornych 10 czerwca w 
Lubsku, podczas zabezpieczenia jednej 
z imprez plenerowych, patrol pieszy 
Zespołu Patrolowo-Interwencyjnego 
zauważył nerwowo zachowującego się 
mężczyznę. Podjął w stosunku do niego 
czynności legitymowania. Z uwagi na 
uzasadnione podejrzenie posiadania 
substancji zabronionych dokonano kon-
troli osobistej. W jej trakcie mężczyzna 
dobrowolnie wyciągnął z kieszeni lufkę 
z zawartością suszu roślinnego, przyzna-
jąc, że jest to marihuana. Dodatkowo 
ujawniono przy nim woreczek strunowy 
z zawartością białego proszku. Użyty 
tester narkotykowy potwierdził podej-
rzenia policjantów - białym proszkiem 
okazała się być amfetamina. Sprawca 
został osadzony w pomieszczeniach dla 
osób zatrzymanych w KPP Żary. Za po-
siadanie środków odurzających grozi mu 
kara grzywny, ograniczenia wolności lub 
jej pozbawienia, nawet do lat 3.

*
W późnych godzinach nocnych 11 
czerwca na jednej z lubskich ulic za-
interesowanie policjantów wzbudził 
przemieszczający się Volkswagen Golf. 
Podejrzenia funkcjonariuszy okazały się 
uzasadnione, ponieważ po zatrzymaniu 
do kontroli wyczuli alkohol. Kierow-

ca został przebadany urządzeniem 
kontrolno-pomiarowym. Okazało się, 
że ma ponad 1,2 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. Za kierowa-
nie pojazdem w stanie nietrzeźwości 
kierowcy grożą poważne sankcje m.in. 
zakaz prowadzenia pojazdów, wysokie 
grzywny a nawet kara pozbawienia 
wolności do lat 2. Trzeba pamiętać, że po 
nowelizacji przepisów osoba, która dwu-
krotnie dopuści się takiego przestępstwa 
obligatoryjnie będzie trafiała za kratki.

*
W godzinach popołudniowych 14 
czerwca w Lubsku na ul. Przemysłowej 
doszło do zdarzenia drogowego. Kieru-
jący samochodem Ford Focus mieszka-
niec Lubska na przejściu dla pieszych 
potrącił młodego mężczyznę, który z 
urazem głowy został przetransportowa-
ny śmigłowcem do szpitala w Zielonej 
Górze. Policjanci na miejscu wykonali 
czynności procesowe z udziałem tech-
nika kryminalistyki. W chwili obecnej 
trwają dalsze czynności w sprawie. 

*
W związku z pojawiającymi się w ostat-
ni okresie ulewnymi opadami, burzami 
i gradobiciem policja przypomina, o 
zachowaniu ostrożności i zdrowego 
rozsądku. Pamiętajmy, że w trakcie burz, 
wichur, intensywnych opadów deszczu 
powinniśmy pozostać w domach, zamy-
kając drzwi i okna. Wszystkie ruchome 
rzeczy znajdujące się na balkonach lub 
podwórzach należy w odpowiedni spo-
sób zabezpieczyć. Nie szukajmy schro-
nienia pod drzewami. Jeżeli widzimy, że 
pogoda zaczyna się zmieniać powinni-
śmy znaleźć odpowiednie schronienie. 
Zachowajmy rozwagę podczas prze-
mieszczania się pojazdami, unikajmy 
wjeżdżania samochodami w kałuże 
powstałe po intensywnych opadach, 
ponieważ pojazd może zgasnąć lub ulec 
uszkodzeniu. Pamiętajmy o właściwym 
zabezpieczeniu tablic rejestracyjnych. 

*
Około godz. 19-tej 28 czerwca dyżurny 
lubskiego Komisariatu otrzymał telefon 
z prośbą o pomoc od osób wypoczywa-
jących nad jednym z akwenów wodnych 
na terenie gminy Brody. Ludzie ci zostali 
zaskoczeni przez szalejącą nawałnicę. 
We wskazany rejon niezwłocznie został 
skierowany radiowóz. W trakcie dojazdu 
na miejsce na oznakowany pojazd spadł 
konar. Uszkodzenie było na tyle poważ-
ne, że uniemożliwiło szybkie dotarcie 
policjantów na miejsce. Na szczęście 

żaden z nich nie odniósł obrażeń. Jak się 
później okazało, wypoczywający męż-
czyźni wykazali się lekkomyślnością i 
zignorowali ostrzeżenia swoich znajo-
mych, którzy jeszcze przed nawałnicą 
udali się do swoich domów.

*
W godzinach popołudniowych 6 lipca 
mieszkaniec Lubska udał się rowe-
rem do jednego z banków. Jednoślad 
pozostawił w stojaku przy placówce. 
Załatwienie sprawy zajęło mu niecałe 
20 minut. Po wyjściu stwierdził brak 
roweru, który wyceniony został na kwo-
tę 2500zł. Początkowo na własną rękę 
rozpoczął poszukiwania myśląc, że ktoś 
zrobił mu głupi kawał i go przestawił. 
Po kilkudziesięciu minutach powiado-
mił lubską policję. Przybyli na miejsce 
funkcjonariusze przeprowadzili czyn-
ności procesowe. Jeszcze tego samego 
dnia policjanci pionu kryminalnego 
lubskiego Komisariatu w wyniku prze-
prowadzonych czynności operacyjnych 
ustali i zatrzymali sprawcę kradzieży. 
Za przestępstwo kradzieży mienia grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 5.

*
W godzinach porannych 7 lipca po-
licjanci ruchu drogowego w jednej z 
miejscowości na terenie gminy Lubsko 
zatrzymali do kontroli drogowej mło-
dego mężczyznę. W trakcie wnikliwie 
prowadzonej kontroli, funkcjonariusze 
zauważyli u kierującego symptomy 
wskazujące na możliwość zażycia 
substancji niedozwolonych. Kierowca 
został przebadany za pomocą specja-
listycznego testera narkotykowego, 
który w pełni potwierdził podejrzenia 

policjantów. Kierowcy pobrano krew 
do dalszych badań. Ponadto w toku 
podjętych czynności ujawniono przy 
nim woreczek strunowy z zawartości 
amfetaminy w ilości 5,38 grama. Męż-
czyzna musi się teraz liczyć z odpowie-
dzialnością za kierowanie pojazdem po 
użyciu środka odurzającego, która jest 
adekwatna do kierowaniem w stanie 
nietrzeźwości oraz za posiadanie środ-
ków odurzających. 

*
Plebiscyt „Lubuski Dzielnicowy Bliżej 
Nas” zorganizowany był przez „Gazetę 
Lubuską” a partnerem przedsięwzięcia 
została Komenda Wojewódzka Policji 
w Gorzowie Wlkp. Mieszkańcy wo-
jewództwa lubuskiego mieli okazję 
zagłosować na swojego dzielnicowe-
go, doceniając jego zaangażowanie 
w codzienną pracę i pomoc innym. 
Głosowanie podzielono na dwa etapy. 
Do finału wojewódzkiego awansowało 
26 dzielnicowych w dwóch kategoriach: 
z każdego powiatu policjant rejonu 
miejskiego i pozamiejskiego. Miło jest 
poinformować, że do etapu na szczeblu 
wojewódzkim zakwalifikowała się 
sierż. szt. Anna Pawlak – dzielnicowa 
z Komisariatu Policji w Lubsku, która 
zajęła I miejsce wśród dzielnicowych z 
terenu miejskiego w powiecie żarskim. 
I Zastępca Komendanta Powiatowego 
Policji w Żarach nadkom. Armand Pisar-
czyk–Łyczywek wraz z Komendantem 
Komisariatu Policji w Lubsku kom. 
Robertem Pieniążkiem pogratulowali 
A.Pawlak takiego wyniku, wręczając 
pamiątkowy dyplom i medal.

Opr. M. Sienkiewicz

Dzielnicowa sierż. szt. Anna Pawlak bardzo angażuje się w wykonywanie 
swoich obowiązków

Za posiadanie środków odurzających 
grozi kara pozbawienia wolności nawet 

do 3 lat

Panu Dariuszowi Sidelnikowi
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

Mamy
składają

dyrekcja, nauczyciele i pracownicy
Szkoły Podstawowej nr 3

z Oddziałami Integracyjnymi w Lubsku

Kpt. Mariusz Morawski udziela profesjonalnego instruktażu 

Takich efektów nawałnic nie pamiętają najstarsi mieszkańcy Lubska

Taki potok płynął ulicą Krakowskie Przedmieście

Druhowie z jednostek OSP spisali się na medal i są dobrze przygotowani do 
akcji pożarniczych
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Nawałnice, które wystąpiły w naszym 
mieście 28 czerwca i 7 lipca wykazały 
potrzebę zakupu specjalistycznego 
pojazdu do ciśnieniowego czyszczenia 
sieci deszczowej i ogólnospławnej. 
Przez Lubsko przepływa rzeka i znaj-
duje się kilka kanałów, które pozwa-
lają na stosunkowo szybkie przyjęcie 
dużej ilości wód opadowych. Ale 
nawet to nie uchroni miasta przed lo-
kalnymi podtopieniami w przypadku 
wystąpienia ulew, jakie miały miejsce 
ostatnio. Obecnie pogoda i skala opa-
dów są nieprzewidywalne. Dlatego 
tak ważne jest oczyszczanie kanałów 
sieciowych z zalegających w nich 
osadów i innych zanieczyszczeń. Te 
zagadnienia były poruszone podczas 
posiedzenia Sztabu Kryzysowego, 
które na 10 lipca zwołał Burmistrz 
Lubska Lech Jurkowski. Na skutek 
podjętych decyzji do Lubska został 
sprowadzony specjalistyczny pojazd z 

Zakładu Obsługi Urządzeń Miejskich 
w Gubinie, który od środy (12.07) do 
piątku (14.07) udrażniał newralgicz-
ne odcinki sieci. Wszystkie większe 
okoliczne gminy posiadają już taki 
sprzęt. Intencją rozmów i działań 
prowadzonych aktualnie przez Burmi-
strza Lubska i Prezesa 
Spółki „Lubskie Wo-
dociągi i Kanalizacja” 
Romana Żaczyka jest 
zakup specjalistycz-
nego pojazdu, które-
go cena waha się od 
1.200.000-1.500.000. 
Duża ilość wpustów 
ulicznych czy kana-
łów znajduje się także 
w drogach powiato-
wych i wojewódzkich. 
Urząd Miejski i LWiK 
podejmą rozmowy z 
ich właścicielami i 

zarządcami w celu przedstawienia 
oferty oraz pozyskania usługobior-
ców, ponieważ tylko kompleksowe 
działania w tym zakresie, obejmujące 
jak największy obszar mogą przynieść 
właściwy skutek.

M.Sienkiewicz

Akcja czyszczenia sieci
Specjalistyczny pojazd posiada system odzysku (recykling) wody

Zastosowana metoda hydrodynamiczna jest bardzo 
skuteczna

Przypominamy, że od 
wiosny br. upoważnieni 
pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Lubsku oraz 
Spółki z o.o. „Lubskie 
Wodociągi i Kanalizacja” 
przeprowadzają na 
terenie gminy Lubsko 
(w sołectwach, gdzie 
nie ma możliwości 
podłączenia się do 
sieci kanalizacyjnej) 
kontrolę nieruchomości w 
zakresie odprowadzania 
nieczystości ciekłych.

Kontrola ma na celu sprawdzenie 
wywiązywania się właścicieli nieru-
chomości z przepisów nałożonych 
ustawą z dnia 13 września 1996 r. o 
utrzymaniu czystości i porządku w 
gminach oraz aktualizację ewidencji 
zbiorników bezodpływowych i przy-
domowych oczyszczalni ścieków. 
Zgodnie z art. 3 ust.3 pkt 1 i 2 ww. 
ustawy gminy prowadzą ewidencję: 
zbiorników bezodpływowych w celu 
kontroli częstotliwości ich opróżnia-

nia oraz w celu opracowania planu 
rozwoju sieci kanalizacyjnej, przy-
domowych oczyszczalni ścieków w 
celu kontroli częstotliwości i sposobu 
pozbywania się komunalnych osadów 
ściekowych oraz w celu opracowania 
planu rozwoju sieci kanalizacyjnej. 
Informacje w przedmiotowej spra-
wie zostały umieszczone w formie 
ogłoszeń na tablicach i słupach ogło-
szeniowych, w lokalnej prasie oraz 
na stronie internetowej tut. Urzędu. 
Pracownicy wyznaczeni do kontroli 
podczas wykonywania zadań wy-

nikających z ustawy wymagają od 
właścicieli nieruchomości następują-
cych dokumentów: umowy na odbiór 
nieczystości ciekłych, rachunków 
świadczących o odbieraniu przez 
wyznaczony podmiot nieczystości 
ciekłych. Jeżeli kontrolowana po-
sesja nie spełnia wymagań ustawy, 
tzn. właściciel nie posiada umowy na 
wywóz nieczystości ciekłych z nieru-
chomości, zostaje poinformowany o 
konieczności zawarcia takiej umowy.
Przeprowadzone dotychczas kontrole 
w miejscowościach m.in. Mierków, 
Dłużek, Gareja, Ziębikowo, Osiek, 
Raszyn, Chełm Żarski, Tarnów, Ty-
mienice, Kałek już pozwalają na sfor-
mułowanie następujących wniosków. 
Konieczne jest zwiększenie wiedzy 
właścicieli i użytkowników nierucho-
mości w zakresie wywiązywania się z 
obowiązków nałożonych przez ustawę 
o utrzymaniu czystości i porządku w 
gminach oraz regulaminu utrzymania 
czystości i porządku na terenie Gminy 
Lubsko. Poza tym w wyniku prze-
prowadzonych kontroli pozyskuje się 
cenne informacje tj. ilość zbiorników 

bezodpływowych, ich stan techniczny 
czy ilość przydomowych oczyszczal-
ni. Dzięki kontrolom zwiększa się 
znacznie ilość zawieranych umów na 
wywóz nieczystości ciekłych.
Warto przy okazji wyjaśnić skąd się 
wzięła cała idea kontroli i diagnozy 
tym bardziej, że wielu mieszkańców 
dopytuje się o to. Zapisy ustawy o 
utrzymaniu czystości i porządku obli-
gują gminę do podjęcia takich działań, 
a mieszkańców do spełnienia pewnych 
obowiązków. Zgodnie z art. 5 ust. 1 pkt 
3b ww. ustawy obowiązkiem właści-
ciela nieruchomości jest zapewnienie 
utrzymania czystości i porządku m.in. 
„przez pozbywanie się zebranych 
na terenie nieruchomości odpadów 
komunalnych oraz nieczystości cie-
kłych w sposób zgodny z przepisami 
ustawy i przepisami odrębnymi”. Z 
kolei artykuł 6 ust. 1 i ust. 1a stwier-
dza, że właściciel nieruchomości nie 
może bez upoważnienia zawartego w 
odrębnej uchwale rady gminy wyko-
nać obowiązku pozbycia się odpadów 
komunalnych i nieczystości w sposób 
inny niż w ustawie tej wskazany, to 

jest przez zawarcie umowy o świad-
czeniu usług (w zakresie odbierania 
odpadów komunalnych), zapłacenie 
za ich wykonanie i udokumentowanie 
tego przez okazanie umowy i dowo-
dów płacenia za usługi. Jak wynika 
z powyższych przepisów, właściciel 
nieruchomości musi udokumentować 
wykonanie obowiązku przez okazanie 
umowy i dowodów płacenia za usługi. 
Oznacza to, że musi przechowywać 
umowę i dowody płacenia.
Przeprowadzane kontrole mają na celu 
nie tylko sporządzenie aktualnej ewi-
dencji zbiorników bezodpływowych i 
przydomowych oczyszczalni ścieków, 
ale również umożliwienie opraco-
wania koncepcji zracjonalizowania 
gospodarki ściekowej poza aglome-
racją, co wynika z art. 3 ust. 3 ustawy 
o utrzymaniu czystości i porządku w 
gminach. Dodatkową wiedzę na ten 
temat można uzyskać w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Lubsku, Ratusz 
II p. Pokój 20 tel. 684576129 oraz w 
Biurze Obsługi Klienta przy ul. Tkac-
kiej 4, tel. 684704999.

M.Sienkiewicz

Kontrole odprowadzania ścieków

Upoważnieni pracownicy prowadzą 
m.in. kontrole zbiorników 

bezodpływowych

Muzyką Ludową 24 czerwca 
rozbrzmiewał Górzyn. W tej wsi 
nadal pielęgnuje się tradycję i 
kulturę ludową. Mszą święta o 
godzinie 15:00 rozpoczął się w 
Górzynie XII festiwal " Mun-
durowo na Ludowo". Około 
godz.16:00 uroczystego otwarcia 
festiwalu dokonali: starosta po-
wiatu żarskiego Janusz Dudojć, 
wice burmistrz Jerzy Wojnar, 
sołtys wsi Górzyn Zbigniew 
Mróz oraz dyrektor Lubskiego 
Domu Kultury Teresa Załużna. W 
zasadniczej części festiwalu, pod 
czujnym i fachowym okiem Rady 
Artystycznej w składzie: 
Ryszard Kot 
Dariusz Kabaciński
Wojciech Szturomski, zaprezen-
towały się następujące zespoły:
. "Barwy" z Lubska
"Bobrzanki" z Nowogrodu 
Bobrzańskiego
""Amigo" z Żagania
"Lutnia" z Żagania
"Lubuszanki" z Cybinki
"Kęszyczanki" z Kęszycy Leśnej
"Luna Rosa" z Jelenina
"Rezonans" z Nietkowa
W przerwie ok 17: wystąpił ze-
spół taneczny "Happy" ze Szkoły 
Podstawowej w Górzynie, które-
go opiekunem jest Magda Stasik. 
Zaśpiewała także Sofi Israel. 
Wśród atrakcji towarzyszącym 
Festiwalowi można wymienić 
mnóstwo stoisk z gastronomią, 
mini sala zabaw dla najmłod-
szych, dmuchańce ale chyba 
największą atrakcją była loteria 
fantowa na której można było 
wygrać samochód osobowy. Dru-
gą przerwę, podczas której ob-
radowało Jury, wypełnił występ 
górzyńskiego zespołu " Modry 

Len" . Po "burzliwej naradzie" 
sędziowie postanowili przyznać 
6 nagród.
I wyróżnienie zdobył zespół 
"Amigo" z Żagania
II wyróżnienie zdobył zespół 
"Lubuszanki" z Cybinki
III wyróżnienie zdobył zespół " 
Barwy" z Lubska
Brązowa , srebrna i złota "Fan-
fara" przypadła w kolejności 
laureatom: 
III miejsce zespół "Lutnia" z 
Żagania
II miejsce zespół " Kęszyczanki" 
z Kęszycy Leśnej
I miejsce zespół Rezonans" z 
Nietkowa
Skład zwycięskiego zespołu to 
bardzo młode dziewczyny, co 
mocno zaakcentował przewodni-
czący Rady Artystycznej R. Kot. 
Po rozdaniu nagród górzyński 
festiwal zakończył się, ale nie 
zakończyła się sama impreza. 
W dalszej części organizatorzy 
przewidzieli zabawę taneczną do 
której zagrał DJ Szymek. Gwiaz-
dą wieczoru był zespół COCTAIL 
BOYS "

Marek Stępień

Rozśpiewany Górzyn

Zdjecie 2 Górzyński „ Modry Len” 
który w tym roku obchodzi 15 lecie 

swojego istnienia

 „Czym skorupka za młodu…” 
14 czerwca w Lubskim Domu Kultury 
odbył się Ekologiczny Festyn Lubuski 
pod hasłem ,,Rady na odpady''. 
Festyn został zorganizowany z powodu 
Dnia Ziemi, który obchodzimy w Polsce 
od 14 czerwca  1990 roku. Funkcjo-
nowanie człowieka w przyrodzie ma 
najczęściej negatywny wpływ na jej 
funkcjonowanie. Rozwój przemysłu, 
zaśmiecanie ulic, wycinanie drzew w 
lasach tropikalnych; zanieczyszczanie 
powietrza dymem samochodowym  i 
przez to w przyszłości może zabraknąć 
wody pitnej i czystego powietrza.
Żeby temu zapobiec musimy ograniczyć 
korzystanie z samochodów, nie palić 
papierosów, wyrzucać śmieci do śmiet-
ników oraz je segregować. Musimy ura-
tować naszą planetę dla innych pokoleń. 
Z tego powodu uczniowie przygotowali 
występy. Nasza szkoła przygotowała: 
scenkę ekologiczną pt. ,,Nie ma moc-
nych'', którą zaprezentowała klasa Va, 
klasa IIb taniec pt. ,,Recykling'' ,klasa 
Vb przedstawiła nam scenkę pt. ,,Bole-
sna reklama ekologiczna'' Nie zabrakło 
również wykonawców muzycznych. 

Na scenie wystąpili m.in.: Gabriel Chę-
ciński-Kupisz, który zaśpiewał piosenkę 
pt. ,,Fabryka Czekolady", Małgorzata 
Chcęcińska-Kupisz wykonała utwór pt. 
,,Za mała, za duża", a Katarzyna Szyma-
niec wzruszająco zaśpiewała utwór pt. 
,,Miłość rośnie wokół nas".
Na zakończenie rozdano nagrody za kon-
kursy plastyczne w kategorii wiersz ,w 

kategorii opowiadanie oraz prezentacja 
multimedialna, Imprezę poprowadziła 
Małgorzata Lewicka. 
Koordynatorem tego wydarzenia była 
pani Katarzyna Kowalczyk ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Lubsku, a organi-
zatorami pani Elżbieta Haścioło i pani 
Małgorzata Witos.

Monika Dddd

Ekologiczny Festyn Ekologiczny Festyn

2 czerwca w Szkole Podstawowej nr 1 
odbył się Dzień Sportu, który rozpo-
czął się apelem. Następnie rozpoczęła 
się zasadnicza część, a mianowicie 
zmagania sportowe. Uczniowie mieli 
za zadanie zaliczyć wiele konkurencji 
sportowych m.in. skok w dal, slalom 

czy bieg z przeszkodami. W zma-
ganiach brały udział zarówno klasy 
I-III, jak i IV-VI. Były stoiska, na 
których sprzedawano picie oraz losy 
na loterię. Uczniowie dostali nagrody 
oraz dyplomy za osiągnięcia sportowe 
i naukowe. Pedagog szkolny przy-

gotował część artystyczną, w której 
uczestnicy śpiewali oraz recytowali. 
Gdy zakończył się „Dzień Sportu” 
na twarzach można było zauważyć 
zmęczenie.

Oliwia Rudnik

Sportowa Jedynka

6 czerwca w Szkole Podstawowej nr 
1 odbyła się druga edycja szkolnego 
"Mam Talent". Uczniowie zaprezento-
wali swoje talenty m.in. śpiew, taniec 
czy gra na instrumencie. Milena Wi-
śniewska oraz pani Agnieszka Rezler-
ska  ułożyły scenariusz i prowadziły 
imprezę. Pierwsze trzy miejsca w I-III 
zajęły następujące osoby: 
I miejsce Gabriel Chęciński-Kupisz, 
II miejsce Lena Kucaj, 

III miejsce Daria Góralczyk. 
Natomiast w klasach IV-VI :
I miejsce Katarzyna Szymaniec,
II miejsce duet taneczny Julia 
Chwieszczennik i Nikola Mrowiec,
 III miejsce Małgorzata Chęcińska. 
Zwycięzcy mogli wybrać sobie na-
grodę. Pozostali uczestnicy dostali 
po wafelku.

Oliwia Rudnik

Jedynkowy Mam Talent

Ekologia jest bardzo ważnym tematem, 
o którym trzeba wspominać jak najczę-
ściej, dlatego 14.06.2017r. w Lubskim 
Domu Kultury został zorganizowany 
festiwal ekologiczny. Zaproszone były 
wszystkie lubskie placówki oświatowe: 
przedszkola, szkoły, gimnazja które 
przygotowały bogaty programy arty-
styczne. Wszystko to było poświęcone 
planecie, przyrodzie i ekologii. Przy-
znano także wiele nagród Jako gość 

pojawił się Lech Jurkowski-burmistrz 
naszego miasta oraz inni ludzie pełnią-
cy ważne funkcje w naszej gminie. Za-
gadnięty uczestnik festiwalu stwierdził: 
,,Wiem ,jak ważna jest ekologia dla nas 
wszystkich i jak najbardziej popieram 
takie formy przypominania o niej. Było 
ciekawie i wszyscy dobrze się bawili.” 
Po festiwalu każdy z biorących w nim 
udział otrzymał mały poczęstunek.

Weronika Kolańska

Jak co roku odbyło się podsumo-
wanie międzyszkolnego konkursu 
omnibus 2016/2017 dnia 6. 06 w 
Szkole Podstawowej nr 1 w Lubsku. 
Wszystkich gości powitała pani Kata-
rzyna Kowalczyk a następnie oddała 
głos pani dyrektor Elżbiecie Haściło 
chwilę później głos zabrał obecny w 
tym dniu wice-burmistrz Jerzy Woj-
nar. Przed ogłoszeniem Zwycięzców 
zaprezentowała się grupa Teatralna. 
program artystyczny przygotowała 
pani Elżbieta Drzewiecka. po pro-
gramie przyszedł czas na ogłoszenie 
wyników. w ceremonii wręczenia 

nagród uczestniczyli wice-burmistrz 
Jerzy Wojnar, naczelnik wydziału 
Spraw Społecznych Mateusz Szaja 
oraz dyrektorzy szkół uczniów, którzy 
wzięli udział w konkursie. Pierwsze 
miejsce zajęła Justyna musiał, drugie 
Maciej Buczek, a trzecie Aurelia But-
kiewicz. wszystkie trzy miejsca zajęli 
uczniowie ze szkoły podstawowej 
numer 1. Na zakończenie podzięko-
wano  sponsorom konkursu: -urząd 
miasta Lubsko - prywatna agencja 
ubezpieczenia pan Marek Małyszko 
-nadleśnictwo Lubsko  

Oliwia Frąckowiak

Konkurs omnibus
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ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

Jeszcze nie przebrzmiały w mojej 
pamięci echa festiwalowego, ubiegło-
rocznego XXIV spotkania (które nota 
bene bardzo, bardzo mi się podobało), 
a tu, roześmiany scenograficzny sło-
necznik na plakatach, przypomniał, 
że kolejny już jubileuszowy festiwal - 
festiwal radości, śpiewu, wspaniałych 
przyjaźni, wzruszających spotkań i 
doznań, właśnie się zaczyna.
Sądzę, że największy wizjoner nie 
przewidziałby tego, iż festiwal zapisze 
się na stałe w kalendarz imprez kultu-
ralnych nie tylko naszego miasta, ale 
i że będzie znany w województwie, 
kraju, a nawet za granicą (co roku 
uczestniczą w nim dzieci z Niemiec). 
Sądzę wreszcie, że festiwal wzbo-
gacony dodatkowo przez Fundację 
"Opiekun serca" nabierze wiatru w 
żagle. Nowe pomysły, nowe impulsy 
nadadzą mu świeżości i blasku. 
Największą wartość Prezentacji Wo-
kalnych Dzieci i Młodzieży upatruję 
w tym, że dają one niezwykłą szansę 
młodym, pokrzywdzonym przez los 
ludziom, pokazania, że mimo nie do 
końca sprawnych oczu, nóg czy rąk 
dysponują często świetnymi głosami, 
mają wrażliwość, osobowość, inteli-

gencję i osobisty wdzięk. 
W tym jubileuszowym roku, zgłosiło 
się 25 uczestników (w tym 4 osoby po 
raz pierwszy oraz dodatkowo 9 osób z 
Wippry - Saksonia).
Uroczyste otwarcie festiwalu 26 
czerwca, odbyło się w Lubskim Domu 
Kultury. Prowadzący Joanna Brodzik 
i Lech Krychowski "przytulankami" 
i całusami witali pojedynczo wszyst-
kich przybyłych uczestników rozsia-
nych po całej sali. L.Krychowski, ze 
względu na urodziny, był szczególnie 
fetowany i obdarowany licznym kwie-
ciem przez zgromadzonych.
Od niedzieli 25 czerwca do piątku 
30 czerwca, codziennie przez kilka 
godzin uczestnicy brali aktywny 
udział w spotkaniach terapeutycznych 
i warsztatach artystycznych. Prowa-
dzone były one w zakresie technik 
wokalnych, wyrazu scenicznego, lo-
gopedycznych i po raz pierwszy języ-
kowych. W tym też czasie rozpoczęły 
się próby z festiwalową orkiestrą.
Organizatorzy nie zapomnieli o ro-
dzicach. Przyjechały w większości 
mamy, ojców było dwóch. Rozma-
wiałam z pedagog Haliną Łuczak 
- stwierdziła, że najważniejsze jest, 

by rodzice dzięki wolontariuszom, 
po prostu odpoczęli, by złapali trochę 
oddechu i relaksu. Dodatkowo - jak 
mówi - przeprowadzi z nimi zajęcia 
terapeutyczno-pedagogiczne, aby 

przedyskutować zjawisko nagminne w 
takich rodzinach. Konkretnie chodzi o 
skutki nadopiekuńczości wobec dzieci 
obciążonych niepełnosprawnością.

Wolny czas młodych uczestników or-
ganizatorzy zagospodarowali zajęcia-
mi rozrywkowo-relaksującymi. Waż-
ną częścią były wyjazdy poza Lubsko. 
Klub BOXER zorganizował wyjazd 

do Chocimka - na udany piknik w 
gospodarstwie agroturystycznym. W 
Górzynie, planowany festyn w ple-
nerze, z powodu deszczowej pogody, 

przeniesiony został do świetlicy, ale i 
tam się sprawdził.
Artyści festiwalowi Armand Pe-
rykietko - już 50-letni pan, jako 
uczestnik z pierwszego festiwalu oraz 
Anna Wereszczyńska - wieloletnia 
uczestniczka poprzednich spotkań, 
zachwycali słuchaczy Lubska na in-
dywidualnych recitalach w plenerach 
miasta. Tygodniowy pobyt - zajęcia, 
próby, warsztaty, przymierzanie stro-
jów, prowadziły do magicznego finału. 
Pierwszy lipca - sobota.
Już od wczesnego rana, ruch na 
deptaku. Z całego powiatu ośrodki 
pomocowe, stowarzyszenia, placówki 
edukacyjno-wychowawcze dla osób 
z niepełnosprawnością oraz szkoły, 
ustawiają swoje stanowiska wysta-
wiennicze. 
Rozmawiam przez chwilę ze starostą 
powiatu Januszem Dudojciem, który 
przechadza się wśród kolorowych, 
bogatych kramów. Co się tu dzie-
je? - pytam. To zorganizowany prze 
Fundację "Opiekun serca" i nas, 
Powiatowy Jarmark Pozarządowy. 
Można tu obejrzeć, ale i kupić wiele 
prac. Są to rękodzieła ludzi niepełno-
sprawnych. Oprócz tych stoisk, można 

za darmo zjeść grillowaną kiełbaskę z 
wielkiej patelni, skorzystać ze ścianki 
wspinaczkowej, potańczyć w rytmie 
zumby. (Za chwilę zresztą zobaczyłam 
Starostę zgarniętego przez tańczących 
do wspólnej zabawy).
Duży ruch, gwar. Cały deptak ożył w 
niespotykany dla tego miejsca sposób 
i tak do późnego popołudnia. 
Obok ratusza stoi przygotowany 
wielki namiot ze sceną widowiskową. 
Odbywa się próba generalna. 
"Dopadam" niezwykle zabieganą 
J.Brodzik, prosząc ją o 5 minut roz-
mowy. 
Pani Joanno pamiętam finał ubiegło-
rocznego festiwalu, w którym zapo-
wiedziała Pani, że na XXV - "damy 
czadu". Czy chciałaby Pani ten "czad" 
skonkretyzować? - Proszę się przejść 
po lubskim deptaku. Tyle otwartych 
serc z ośrodków, przede wszystkim 
związanych z dziećmi i młodzieżą nie-
pełnosprawną - nie można było sobie 
nawet wyobrazić. Jest tam również 
cały sektor rozrywkowy, zabawowy 
dla dorosłych i dzieci. Wierzę, że we 
współpracy życzliwych władz w przy-
szłym roku będzie jeszcze bardziej 
"na bogato". Poza tym proszę zwró-
cić uwagę na wspaniałą 12-osobową 
orkiestrę, która towarzyszy uczestni-
kom. Miejsce koncertu w sercu miasta 
też uważam za trafione i "czadowe".
- Czy Fundacja "Opiekun serca" - pani 
dziecko - sprawia kłopoty? Dużo przy 
nim pracy?
- Ktoś kiedyś powiedział, że jak się 
kocha to, co się robi, to nie już praca! 
- Dziękuję. Życzę udanego koncertu i 
sukcesów w kolejnych.
 Pełne ławki widzów przed sceną. Nie-
stety nad głowami parasole. Chłodno 
i deszczowo. 
Soliści (L.Krychowski, A.Weresz-
czyńska, P.Czaplicki) a'capella i 
chór Jamacha wykonują znany hymn 
festiwalu "Nie zamykajmy drzwi". 
Prowadzący J.Brodzik, Małgorzata 
Lipmann i Marcin Krychowski wi-
tają zebranych, a na scenę proszą 
znamienitych gości przybyłych na 
koncert, m.in. honorowych patronów 
festiwalu Elżbietę Annę Polak - mar-
szałka województwa lubuskiego i bur-
mistrza miasta Lecha Jurkowskiego. 
Na scenę proszą również Czesława 
Fiedorowicza - posła, prezesa Sto-
warzyszenia "Sprewa-Nysa-Bóbr", 
senatora Roberta Dowhana, dyrektora 

PFRON-u Andrzeja Gonię, starostę 
powiatu J.Dudojcia. Podziękowania i 
serdeczności płyną do kolejnych ludzi 
na scenie, nazywanych "Aniołami 
festiwalu". To sponsorzy, dobrodzieje 
z otwartymi sercami z Lubska i spoza 
niego. Kwiaty, upominki, zdjęcia. 
I zaczynamy. Wokalne Prezentacje 
rozpoczęte. Na scenę wchodzą wy-
konawcy, w większości znani miesz-
kańcom Lubska z poprzednich edycji. 
Trudno ich nieraz rozpoznać. Kiedyś 
10, 12-latkowie, teraz zupełnie dorośli 
ludzie. Koncert kończy się późno, bo 
po 22.00. Wspólny finał - szczęśliwy 
koniec, ale i łzy - że trzeba się żegnać 
z festiwalową rodzinką, wujaszkiem 
Lechem, ciocią Joasią i Lubskiem. 
Ale na pewno za rok zobaczymy ich 
powtórnie. 

Rozmowy, rozmowy, 
opinie, opinie...

Zaczynam od głównych bohaterów 
tego artystycznego przedsięwzięcia. 
Władek Kaczmarek - niewidomy, wie-
loletni uczestnik festiwalu - pedagog. 
"Najważniejsza jest atmosfera jaka 
panuje przy organizacji prób, podczas 
warsztatów lub wyjazdów na gościn-
ne zaproszenia zewnętrzne - mówi. 
Pan Krychowski i inni organizatorzy 
tworzą bardzo pozytywne relacje w 
grupie, z dużym ładunkiem szacunku 
i wzajemnego zaufania. Dzięki festi-
walowi spotykamy się z dobrymi i 
życzliwymi ludźmi, aktywnie spędza-
my czas, co w funkcjonowaniu osób 
z niepełnosprawnością jest bardzo 
ważny dla ich rozwoju. Muszę pod-
kreślić - kontynuuje - wartość pomocy 
wolontariuszy, którzy swój wolny 
czas poświęcają na współdziałanie z 
osobami z niepełnosprawnością inte-
lektualną, sensoryczną lub ruchową. 
Cieszę się, że mogę tu być" - kończy.
Paulina Serokos - niewidoma, uczest-
niczka festiwalu od wielu lat.
"Dziękuję rodzicom, że mnie tu 
przywożą. Zawsze się na te spotkania 
cieszę, bo mam tu przyjaciół w festi-
walowej rodzince, wśród wolontariu-
szy, a nawet rodzin z Lubska. To jest 
niezwykłe miejsce i niezwykły czas. 
Czuję się tu potrzebna i ważna".
Szefowa wolontariuszy - Ewa Nowak-
Sacher. 
"Zaczynałam jako wolontariuszka, 
będąc uczennicą szkoły podstawowej 
już od drugiej edycji festiwalu, a więc 

pracę z tego typu ludźmi znam od 
podszewki. Jest mi zatem dużo łatwiej 
przygotowując młodych wolontariu-
szy do zajęć - rozpoczyna pani Ewa. 
Kiedy już wiadomo, że zaczynamy 
przygotowania, sięgam po telefon 
i wydzwaniam. Najpierw do tych, 
którzy się przez te lata sprawdzili i 
mam do nich zaufanie. Wielu z nich, 
wyjechało z Lubska, mają rodziny, 
inne ważne zajęcia. Wówczas zostaje 
internet, ogłoszenia w szkołach i domu 
kultury. Z chętnymi rozmawiam, mó-
wię o wszystkich aspektach tej pracy, 
nie ukrywając, że mogą nie udźwignąć 
wkraczania w cudzą intymność, w 
kontaktach z nieznaną sobie niepełno-
sprawnością. Ważny jest odpowiedni 
przydział wolontariuszy do konkret-
nych podopiecznych - kontynuuje. 
Chłopakowi łatwiej przecież będzie 
opiekować się osobą na wózku z więk-
szym stopniem niepełnosprawności. 
Nie zawsze też chodzi wyłącznie o 
pomoc fizyczną czy techniczną, wcho-
dzą w grę również emocje. Przez cały 
tydzień obserwuję, jak wolontariusze 
sobie radzą. Natychmiast reaguję, jak 
coś jest nie tak. Zauważyłam - stwier-
dza - że regułą stało się zawiązywanie 
bardzo bliskich relacji między wolon-
tariuszami, a podopiecznymi. Są one 
często utrzymywane przez cały rok 
- telefony, korespondencja, okolicz-
nościowe kartki. Z całej bardzo dużej 
rzeszy wolontariuszy, którzy przewi-
nęli się w tym okresie, wymienię dla 
przykładu tylko kilka nazwisk: Magdę 
Kurzawę, Elizę Znajszłę, Paulinę 
Dulik (specjalnie przyjechała z Nie-
miec, z mężem i dzieckiem), Rafała 
Lewickiego, Wojtka Sierko, Patrycję 
Mrowińską".
Rozmawiam z Maćkiem Rosiakiem 
- wolontariuszem, autorem gry "Za-
miana". Spotykam go na deptaku w 
wózku inwalidzkim.
"Najkrócej mówiąc - zaczyna - ten 
projekt w swym założeniu nie jest 
moim autorskim pomysłem. Ja go 
przystosowałem do naszych lubskich 
warunków. Celem gry jest zamiana 
ról, czyli wchodzenie w dosłowny 
sposób, w pozycję niewidomego lub 
"wózkowicza". Budowanie świado-
mości wobec niepełnosprawności, 
pozwala na lepsze rozumienie ich 
sytuacji i trudów życiowych. Wzbudza 
wrażliwość i empatię na drugiego, 
nie w pełni sprawnego człowieka. Ja 

sam - stwierdza - po sześciu godzinach 
poruszania się na wózku już wiem, 
co to znaczy, a to przecież tylko parę 
godzin - nie całe życie! - kończy."
Elżbieta Szymańska - nauczyciel 
języka angielskiego w ZSOiE - kie-
rownik warsztatów językowych - 
wolontariusz.
"Kiedy zaproponowano mi tę funk-
cję, zainicjowaną po raz pierwszy 
w tym roku, usłyszałam, że moją 
rolą będzie praca z podopiecznymi, 
którzy wykonują piosenki w języku 
angielskim. A więc mam się skupić 
nad poprawnością językową tekstów. 
Wzięłam ze sobą trzy dobre anglistki, 
moje uczennice. Oczywiście wiedzia-
łam - mówi - że przyjeżdżają "osoby 
niepełnosprawne", ale czegoś tak 
niezwykłego się nie spodziewałam. 
Zdumienie to mało, to był szok! 
Nie przypuszczałam nawet, że np. 
P.Serokos ma licencjat z anglistyki 
i właśnie kończy magisterkę, a jej 
sceniczny partner Przemek Czaplicki 
(student germanistyki) musiał się 
wyrwać na jeden dzień z Lubska, 
bo na uczelni miał ważny egzamin. 
Nie przypuszczałam - kontynuuje - 
że inna uczestniczka Renata Galik 
wydała płytę (siedem utworów przez 
siebie skomponowanych i 4 covery), 
napisała książkę, pisze wiersze? Czy 
mogłam wcześniej rozmawiać z kimś 
takim jak W.Kaczmarek, mądrym, 
wykształconym pedagogiem? Takich 
pytań wobec innych ludzi, można 
zadać więcej - wszyscy uczestnicy 
mają swoje marzenia, sukcesy, plany, 
jak każdy z nas. Ale często - mówi 
Elżbieta - my całkiem sprawni nie 
potrafimy wspiąć się na takie wyży-
ny! Cieszę się niezmiernie, że moje 
wyobrażenia, moje doświadczenia 
zyskały tak niezwykły, nowy wymiar 
dotyczący zachwytu wewnętrznym 
pięknem człowieczeństwa..."
Julia Bonaszewska - uczennica ZSO-
iE, wolontariuszka warsztatów zaję-
ciowych.
"To niesamowite być na tego typu 
festiwalu. Warsztaty z tymi ludźmi 
były czymś, czego nie da się opisać 
- stwierdza. Wszyscy uczestnicy są 
niezwykłymi osobowościami, a razem 
tworzą coś pięknego. Każdego dnia, 
czegoś się od nich uczyłam. Przede 
wszystkim była to lekcja pokory. 
Ci ludzie, którym tak ciężko jest w 
życiu, osiągają sukcesy, a przecież 

nie narzekają na trudności, cieszą się 
każdą chwilą. Ich uśmiech był dla 
mnie zapłatą za tydzień trudnej pracy" 
- kończy Julka.
L.Krychowski - dyrektor festiwalu.
- Czy w 1992 roku spodziewałeś się, 
że to twoje dziecko będzie się tak 
rozwijać i doczeka tak dorosłego 
wieku?
- Absolutnie nie. Chciałem coś takiego 
zrobić. Znałem z autopsji środowiska 
dzieci niepełnosprawnych, widzia-
łem próby konkursów śpiewaczych 
podejmowane lokalnie w ośrodkach 
wychowawczych i opiekuńczych (sam 
zresztą w nich współdziałałem), ale o 
takim rozmachu nawet nie marzyłem. 
Główne trudności upatrywałem w 
zdobywaniu niezbędnych przecież 
funduszy. I tak na początku było. Cho-
dzenie, proszenie, wysyłanie różnych 
petycji, wręcz żebractwo nie pozwo-
liło na planowanie tak dalekosiężne. 
Ale jak to w życiu bywa, trochę przez 
przypadek, trochę przez znajomych, 
trochę upór, trochę pomoc życzliwych, 
kompetentnych i wpływowych ludzi 
spowodował, że mogliśmy rozwinąć 
skrzydła. Nie można zapomnieć, że 
byliśmy pierwsi w Polsce. Nie było 
Ciechocinka, Wałbrzycha, Zakopa-
nego czy Krakowa. Przecieraliśmy 
szlaki we wszystkim. A potem na 
zasadzie kuli śnieżnej - spodobało się 
dzieciakom, ich rodzicom, naszemu 
miastu, decydentom z Zielonej Góry 
i Warszawy, i zaczęło się - zrobimy 
to samo za rok. No i tak dobiliśmy do 
srebrnego jubileuszu.
- Czy był jakiś, bądź jakieś szcze-
gólnie bliskie ci festiwale? (L.Kry-
chowski zastanawia się przez chwilę 
i odpowiada).
- Tak. Mogę mówić o dwóch takich 
spotkaniach. Pierwsze w 1998 roku, 
na które przyjechała moja schorowana 
mama (zresztą rok później już nie żyła). 
Słyszała ode mnie o festiwalu, widzia-
ła coś w TV, ale chciała zobaczyć to 
na własne oczy. Siedziała od rana do 
wieczora w oknie i patrzyła, patrzyła. 
Cieszyła się jak dziecko, kiedy przywi-
tała i przytuliła ją J.Brodzik, którą znała 
z serialu. A drugi, to ten z 2002 roku. Na 
koncercie galowym, na pograniczu Gu-
bina i Guben były ogromne rzesze ludzi, 
(w tym przechodzący przez most Niem-
cy, a jeszcze wówczas nie było umowy 
z Schengen). Prowadziła ten koncert 
aktorka Magdalena Stużyńska. Na tym 
koncercie była moja cała rodzina z Ja-
rocina. Spotkała mnie wówczas rzecz 
niebywała. Otrzymałem honorowy 
medal Order Uśmiechu. Spośród moich, 
nie chwaląc się, wielu odznaczeń, ma on 
dla mnie znaczenie wyjątkowe, obnoszę 
się z nim przy każdej okazji, bo jestem 
z niego dumny. 
- Fundacja "Opiekun serca" - poma-
ga, przeszkadza?
- Mamy trochę różne spojrzenie na 
całość, ale gramy w jednej drużynie 
i gdzieś się zawsze spotykamy, by to 
wspólnie ciągnąć.
- Chodzą w Lubsku plotki, że Prezen-
tacje zostaną przeniesione do Zielonej 
Góry?
- Zaprzeczam i dementuję. Festiwal uro-
dził się, rozwinął i okrzepł tu, i tu będzie. 
- Sukcesów i zdrowia na przyszłość 
życzę.

Cecylia Tęciorowska

Srebrny Jubileusz Festiwalu Dzieci i Młodzieży
Specjalnej Troski

Integracyjny Piknik Motocyklowy 
odbył się 27 czerwca w Chocimku w 
ramach JUBILEUSZOWYCH XXV 
LUBUSKICH PREZENTACJI WO-
KALNYCH DZIECI I MŁODZIEŻY 
SPECJALNEJ TROSKI. O godz. 16-tej 
do Gospodarstwa Agroturystycz-
nego „Kaczorkowo” przybyli 
uczestnicy oraz miłośnicy Festi-
walu z rodzinami, wolontariusze i 
wspierający imprezę od początku 
jej istnienia członkowie klubu 
motocyklowego BOXER MC 
Poland. Wszystkich gości powi-
tali: prezes Fundacji „Opiekun 
serca” Joanna Brodzik, prezydent 
„Boxerów” Robert Kościk i twór-
ca Festiwalu Lech Krychowski. 
Niezwykłym zainteresowaniem 
cieszyły się przejażdżki motocy-
klami wokół stawu (łowiska ryb) 
i terenu okalającego przepięknie 
położone „Kaczorkowo”. Z nie-

codziennej okazji skorzystali również 
synowie J. Brodzik. Stoły zastawione 
były owocami, słodyczami i napojami. 
Podawano domowy żurek a prawdzi-
wym rarytasem okazał się dzik nadzie-
wany kaszą, którego serwował sam 

Szef Kuchni pan Kaczorek z pomocą R. 
Kościka. Kolejka nie miała końca. Na 
scenie zabezpieczonej technicznie przez 
pracowników Lubskiego Domu Kultury 
pojawił się zespół „Starzy przyjaciele” z 
Nowej Soli, który grał swoje przeboje i 

standardy muzyki country. L. Krychow-
ski otrzymał od przyjaciół tytuł „Anioła 
Wielkiego Serca”, a potem rodzinnie 
wspierał wokalne prezentacje oldbojów. 
Nie zabrakło wspólnych śpiewów, tań-
ców i węża. Swojego zadowolenia nie 

ukrywała J. Brodzik, która bawiła się, 
tańczyła, rozdawała autografy, pozowała 
do wspólnych zdjęć, chętnie rozmawiała 
ze wszystkimi i witała serdecznie wielo-
letnich przyjaciół Festiwalu.

M.Sienkiewicz

Lech Krychowski podziękował Joannie Brodzik za wieloletnią współpracę Dzika serwowali Szef Kuchni i Robert Kościk

Piknik motocyklowy
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ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

16 czerwca  na dworcu kolejowym w 
Lubsku odbył się Festiwal Kolejowy. 
Impreza zorganizowana została przez 
Stowarzyszenie Przyjazna Gmina przy 
współudziale Urzędu Miasta, Lubskiego 
Domu Kultury, Ośrodka Sportu i Rekre-
acji i pomocy Stowarzyszenia Lubsko 
Potrafi oraz pani Genowefy Krzaczkow-
skiej. Podczas festiwalu można było 
przejechać się drezynami, rowerem na 
szynach i zobaczyć tresurę psa Warana. 
Było malowanie twarzy, rysowanie wę-
glem i kolorowanie malowanek. Mimo 
niesprzyjającej pogody przybyli goście 
bawili się świetnie.

I.G.

W Kiełpinie 18.06.2017  (miejsco-
wość pod Warszawą , gdzie mieszka o. 
Ashenafi, nasz opiekun, wraz z innymi 
misjonarzami Zgromadzenia Matki 
Bożej Pocieszenia) miała miejsce msza 
posłania, podczas której z rąk ks. bpa 
Jana Piotrowskiego przyjęliśmy krzyże 
misyjne i oficjalnie zostaliśmy posłani 
przez Kościół do działalności misyjnej. 
Za tradycję naszej grupy możemy uznać 
niedziele misyjne (04.06.2017 byliśmy w 
mojej rodzinnej parafii NSPJ w Lubsku), 
kiedy to odwiedzamy nasze rodzinne 
i zaprzyjaźnione parafie i na mszach 
opowiadamy o przygotowaniach do 
wyjazdu. Co ważne, po mszach odbywa 
się zbiórka środków finansowych, które 
zostaną przeznaczone na wyjazd na mi-
sję. Za cegiełki służą „wyprodukowane” 

przez nas kolorowe mydełka oraz różań-
ce misyjne. Ponadto, przeprowadziliśmy 
aukcję talentów, z której dochód zostanie 
przeznaczony na zakup mundurków dla 
dzieci. 
Sukcesem zakończyła się zbiórka przy-
borów szkolnych przeprowadzona przez 
uczniów rożnych szkół oraz Fundację 
Dzieci Afryki. Aktualnie jesteśmy w 
trakcie kompletowania sprzętu elektro-
nicznego do szkoły, mowa tu o lapto-
pach, które można nam przekazać. Nie 
musza być nowe, jedynym wymogiem 
jest sprawne działanie i waga do 5 kg. 
Ponadto potrzebne są dziecięce ubrania, 
które w Etiopii są na tyle drogie, że 
rodzice nie mogą posłać swych pociech 
do szkoły, ze względu ich brak.
Co więcej, w ramach przygotowań do 

wyjazdu, zaszczepiłam się już na: WZW 
A, meningokoki, dur brzuszny i żółtą fe-
brę, a przede mną jeszcze szczepienia na 
cholerę i wściekliznę. Aby na miejsce do-
trzeć w pełni przygotowanym nie tylko 
pod względem zdrowotnym, lecz także 
merytorycznym, ciągle przygotowuje-
my i doskonalimy programy nauczania 
matematyki, informatyki i angielskiego 
oraz gry i zabawy dla tamtejszych dzieci.
Uczymy się również języka amharskie-
go, w weekend 14-16.07.2017 odbędą 
się warsztaty, które poprowadzi o. Ashe-
nafi (do tej pory uczyliśmy się języka na 
własną rękę).
Więcej szczegółów dotyczących naszego 
wyjazdu na fanpage’u: https://www.
facebook.com/dzielonamisji/.

Roksana Barska

MISJA ETIOPIA
Magazyn Lubski: Proszę opowie-
dzieć o wyjeździe na misję Pani 
córki do Etiopii.
Teresa Barska: Moment, w którym 
dowiedziałam się, że córka wyjeż-
dża na misje, był dla mnie dużym 
zaskoczeniem, nie wiedziałam co o 
tym myśleć, tym bardziej, że kilka 
miesięcy temu zabito wolontariusz-
kę w Boliwii, dlatego też, pojawiły 
się u mnie pewne obawy. Pierwsze 
pytanie, które skierowałam do Rok-
sany dotyczyło tego czy w Etiopii 
jest spokojnie i czy jest to bezpieczny 
teren. Gdy potwierdziła, że jest bez-
piecznie i rozmawiała na ten temat z 
ojcem Ashenafim (koordynator), który 
potwierdził panującą tam sytuację- 
wtedy zwyczajnie się uspokoiłam. 
Od tego momentu mogłam już tylko 
wspierać córkę. Tak jak pozostali 
rodzice, śledzę na bieżąco ich po-
czynania. Włączyłam się również w 
przygotowania. Ponadto zostałam 
zaproszona na przepiękną uroczy-
stość:  na Mszę Posłania, podczas 
której bp. Jan Piotrowski wręczył całej 
grupie Krzyże Misyjne- to było niesa-
mowite uczucie widzieć ich radość i 

wzruszenie. Muszę przyznać, że też 
miałam łzy w oczach. Rozmawiałam 
z całą grupą, bije od nich takie ciepło, 
taka serdeczność, że jestem o nich 
spokojna, o to, że gdy pojadą, to będą 
mogli liczyć na siebie i wspierać się 
nawzajem. Grupa jest bardzo zgrana, 
a między nimi jest niezwykle silna 
więź. Są jednością, łącznie z  ojcem 
Ashenafim, który się nimi opiekuje.
ML: A kiedy zrodził się pomysł tego 
wyjazdu? Czy córka wspominała o 
nim wcześniej?
TB: Nie, postawiła mnie przed faktem 
dokonanym, dowiedziałam się o tym, 
o ile dobrze pamiętam, w lutym, może 
w marcu, gdy decyzja była już podję-
ta. Córka obawiała się mojej reakcji, 
nie chciała mnie martwić, ale gdy już 
mi o wszystkim powiedziała, to tak 
jak wspomniałam, pytanie było jedno: 
Czy jest tam spokojnie? Teraz myślę o 
tym, żeby na miejscu było wszystko w 
porządku, aby tam nie zachorowała, a 
jej organizm zniósł dobrze tamtejsze 
warunki klimatyczne. Główne obawy 
to zdrowie Roksany.
Dziękuję za rozmowę.

Rozmowa z Teresą Barską - mamą Roksany

Roksana Barska (na zdjęciu druga z prawej) wraz z całą grupą Roksana Barska z mamą Teresą oraz koordynator przedsięwzięcia o. Ashenafi

reklama







Festyn 
kolejowy

20 czerwca na terenie ogrodu Przed-
szkola Nr 2 w Lubsku odbył się  Festyn 
Rodzinny. Główną atrakcją dla rodziców, 
dziadków i przybyłych gości były wystę-
py artystyczne. Przedszkolaki dały pokaz 
swoich umiejętności taneczno-wokal-
nych. Pożegnaliśmy dzieci z najstarszej 
grupy kończące edukacje przedszkolną. 

Plac przedszkolny stał się miejscem 
spotkań rodziców i zabaw dzieci. Do 
dyspozycji uczestników była kawiarenka 
z lodami, napojami, kawą i wspaniałymi 
wypiekami, które specjalnie na tę okazję 
przygotowały mamy przedszkolaków i 
pracownicy przedszkola. Nie zabrakło 
także przysmaków prosto z grilla –pie-

czonej kiełbasy i kaszanki. 
Bardzo dziękujemy rodzicom za udział w 
Festynie Rodzinnym, a w szczególności 
mamie i tacie naszego Kazia, państwu 
Łaskarzewskim za udostępnienie zam-
ków dmuchanych – największej atrakcji 
dla dzieci. 

E.Ś.

FESTYN RODZINNY

W świetlicy wiejskiej w Górzynie 
odbyła się 29 czerwca kolejna od-
słona JUBILEUSZOWYCH XXV 
LUBUSKICH PREZENTACJI WO-
KALNYCH DZIECI I MŁODZIEŻY 
SPECJALNEJ TROSKI. Uczestnicy 
Festiwalu wraz z rodzinami, przyja-
ciółmi, wolontariuszami i miłośnikami 
imprezy zasiedli przy suto zastawio-
nych stołach. Na gorąco podawana 
była kiełbasa z grilla i pysz-
ny, domowy bigos przygo-
towany przez miejscowe 
gospodynie, które znane są 
z kulinarnego kunsztu. W 
programie artystycznym 
zaprezentowały się naj-
pierw dzieci z przedszkola 
i Szkoły Podstawowej w 
Górzynie. Prezes Fundacji 
„Opiekun serca” Joanna 
Brodzik i twórca Festiwalu 
Lech Krychowski podzię-
kowali dyrektorowi Józe-
fowi Radzionowi i wycho-
wawczyniom za wspaniałe 
przygotowanie młodych 
artystów. Podziękowania 

otrzymał również sołtys Górzyna 
Zbigniew Mróz, który wraz z Radą 
Sołęcką wziął na siebie ciężar zorgani-
zowania imprezy. Wszyscy otrzymali 
symboliczne serca. Na scenie pojawił 
się miejscowy „Modry len”, który od 
wielu lat jest perełką Górzyna. Pu-
bliczność śpiewała razem z  zespołem 
i pląsała w takt muzyki. Na twarzach 
wszystkich bez wyjątku widać było 

radość i uśmiech. L. Krychowski 
zapowiedział występ chóru seniorów 
„Barwy”, który umilił czas starymi 
przebojami. Gwoździem programu 
był zespół „PRIMA SORT”. J. Bro-
dzik zaprezentowała członków grupy 
(rodzina Krychowskich i Przyjaciele), 
która w swoim repertuarze ma m.in. 
warszawskie klimaty.

M. Sienkiewicz

Integracja w Górzynie

Świetlica w Górzynie przez kilka 
godzin tętniła integracyjnym życiem

Joanna Brodzik podziękowała za zaproszenie 
do Górzyna i wspaniałą organizację imprezy

Zwyciężczynią naszego konkursu, który dotyczył 25 Festiwalu Prezentacji 
Wokalnych Dzieci i Młodzieży Specjalnej Troski została pani Halina Urszula 

Fluder. Gratulujemy i życzymy kolejnych wygranych.

Nastąpiło otwarcie nowego lokalu 
Związku Sybiraków w Lubsku (10 
maja) przy ulicy Niepodległości zbie-
gło się z nadaniem tytułu Honorowego 
Prezesa Koła w Lubsku długoletniemu 
Prezesowi i założycielowi Związku w 
Lubsku Panu Rodrycjuszowi Gerla-
chowi. Wśród zaproszonych gości byli 
Prezes Okręgowego Zarządu Związ-
ku w Zielonej Górze Pan Wacław 
Mandryk, Starosta Żarski Pan Janusz 
Dudojć, Sekretarz Gminy Lubsko Pan 
Henryk Dybka i Pani Grażyna Sudoł – 
Kierownik Zakładu Gospodarowania 
Mieniem Komunalnym.
Zarząd lubskiego koła reprezentowali 

obecny prezes Wojciech Szabliński, 
jego zastępca Pani Halina Siemaszko 
i Sekretarz Irena Kosiela.
Uhonorowany tytułem Honorowego 
Prezesa Pan Gerlach w swoim po-
dziękowaniu nie krył zaskoczenia i 
wzruszenia dziękując za nadanie mu 
tego honorowego tytułu. Wspominał, 
że przez 28 lat działalności było 270 
członków koła , które obecnie liczy 
około 100 członków.
Wszyscy zebrani życzyli Panu Ro-
drycjuszowi 200 lat życia. Krótką 
uroczystość uświetnił zespół Modry 
Len z Górzyna.

NOWA SIEDZIBA
ZWIĄZKU SYBIRAKÓW

SPROSTOWANIE
"Odnosząc się do nieprawdziwych informacji zamieszczonych w arty-
kule Pani Michaliny Kozarowicz  " Policzek dla burmistrza" opublikowa-
nym w "Regionalnej" z dnia 30 czerwca 2017) informuję  wszystkich 
moich wyborców, że głosowałam za udzieleniem absolutorium Burmi-
strzowi Lubska za 2016 rok. Niżej zamieszczam również sprostowanie 
Pani redaktor Kozarowicz, które zostało opublikowane w "Regionalnej” 
z dnia 7 lipca 2017 roku.:
“Pani Emilia Zajączkowska radna gminy Lubsko, na sesji 27.06. 
głosowała za udzieleniem absolutorium  burmistrzowi Lechowi 
Jurkowskiemu, a nie wstrzymała się od głosu jak napisałam w artykule 
pt. " Policzek dla burmistrza". Za pomyłkę przepraszam. Michalina 
Kozarowicz”

Z poważaniem
Emilia Zajączkowska

radna Rady Miejskiej w Lubsku
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Różnie nazywają to 
miasto: „Perła Bałtyku”, 
krzepiąca ducha i zdrowie 
„Przystań Dobrej Nadziei”, 
niegdyś szczyciło 
się też ono mianem 
stolicy polskiej piosenki 
żołnierskiej. Nadmorski 
kurort od dziesięcioleci  
przyciąga rzesze 
turystów, kuracjuszy, 
wczasowiczów, z 
których wielu powraca tu 
ustawicznie, zakochanych 
bez pamięci w jego 
urokliwości i bajecznych 
pejzażach. Toteż często 
spotkasz tu Wędrowcze 
i swojskich sercu 
lubszczan, tudzież 
mieszkańców innych, 
okolicznych miejscowości 
naszych pięknych 
Łużyc. To ich ulubione 
miejsce wypoczynku na 
wakacyjnej mapie Polski.

***
Genius loci  zamieszkał w Kołobrzegu 
już u zarania XIX stulecia, a  zrodził 
się z niezwykłego połączenia walo-
rów krajobrazowych i przesyconego 
jodem mikroklimatu morskiego, w 
które wpisały się burzliwe dzieje, dziś 
tak barwnie wkomponowane w nad-
morski pejzaż zabytkami architektury 
municypalnej, sakralnej i fortecznej. 
Zróżnicowana rzeźba terenu, w połą-
czeniu ze specyficznym klimatem oraz 
bogactwem siedlisk przyrodniczych, 
plasuje tę perłę uzdrowisk bałtyckich 
w rzędzie europejskich kurortów  o 
ugruntowanej renomie i sławie.  Wy-
stępujące tu bogate pokłady solanki i 
złóż borowinowych pozwalają sku-
tecznie leczyć schorzenia dróg odde-
chowych, układu krążenia, przewodu 
pokarmowego, cukrzycy, artretyzmu i 
otyłości. Mają więc rację autorzy licz-
nych przewodników turystycznych,  
określający to miasto jako największe 
i najpiękniejsze uzdrowisko od modre-
go Bałtyku po rodzime Tatry.

***
Swoją rozbudowaną infrastrukturą, 
zatopioną w bujnej przyrodzie, mia-
sto nad Parsętą oferuje przybyszom 
różnorakie funkcje:  uzdrowiskową, 
wypoczynkową, rekreacyjną, tury-
styczną i oczywiście rozrywkową, co, 
jak wiadomo, nader często splata się 
w praktyce w nierozerwalną całość. 
Szczególnie gdy człowiek czuje się 
młody ciałem i duchem, a to absorbu-
je, kosztuje i wciąga. Łaknąc słońca i 
przygód dobrze przódy zatem połazić 
po starych uliczkach, bo później już 
na to nie będzie czasu. Przy odrobinie 
szczęścia, przechadzając się z apara-
tem w ręku po urokliwej starówce, 
można wtedy będzie np. usłyszeć 
znajomy głos: – Dzień  dobry, panie 
Władku; odwrócić się: a tu dawny 
uczeń, sympatyczny Damian Breszyk 
z Lubska, spędzający tygodniowy 
urlop z rodziną w domkach letnisko-
wych przy Koralowej. A kołobrzeskie 
stare miasto potrafi zauroczyć swoją 
aurą, zwłaszcza wieczorem, kiedy 
wszystko w tak kolorowych światłach 

i barwach. Zadziwia bryła gotyckiej 
Bazyliki Mariackiej, tuż obok  neo-
gotycki Ratusz, wzniesiony według 

projektu słynnego Karola Fryderyka 
Schinkla. Baszta Prochowa, nieopodal 
Muzeum Oręża Polskiego w Pałacu 
Braunschweigów, z drugiej strony 
rynku Muzeum Wojska Polskiego. A 
w przylegającym do starówki parku 
niezwykła, plenerowa ekspozycja 
upamiętniająca Żołnierzy Wyklętych. 
Prastary rodowód dwunastu wieków 
dziejów ma ta piastowska ziemia. 
To na niej, w 1000 roku, Bolesław 
Chrobry erygował jedno z 3 naj-
starszych biskupstw w Polsce, wraz 
z biskupstwami w Krakowie i we 
Wrocławiu podległe Arcybiskupstwu 
Gnieźnieńskiemu.

***
Kołobrzeskie plaże słyną latem z 
pięknych i zgrabnych Polek, chociaż, 
oczywiście, spotyka się tu również 
dostojne panie w balzakowskim wieku 
i rubensowskiej, słusznej budowy. 
Doprawdy można dostać oczopląsu 
na tych złotych piaskach. Nie roz-
wijając zanadto tego intrygującego 
wątku  stwierdzić wypada tylko, że 
idąc za swoją pięknością na plażę 

dokonuje się znaczącego odkrycia, 
że oto kobiety zdecydowanie nie mają 
unerwionych pośladków. Wszak mówi 
się zawsze, że „poczuła jego wzrok na 
swoich plecach”. A przecież nie te re-
wersowe okolice penetrowały męskie 
oczy. A na plaży słońce praży. Ciepła, 
jak na Kołobrzeg, woda. Słoneczne 
kąpiele. Jedni się opalają, inni pluska-
ją w falach, wnukowie i dziadkowie 
lepią babki/babcie z piasku. I te space-
ry. Sznury kuracjuszy, wczasowiczów 
suną brzegiem morza od portu po 
majaczącą w czterokilometrowej dali  
„Arkę”. Tam i z powrotem. Przy molo, 
przed sanatorium „Bałtyk” wielka 
budowla: zamek z piasku. Jej twórca, 
Grzegorz Pawelski, dyplomowany 
konserwator sztuki, buduje go w tym 
miejscu od wielu lat. Pokazywały to 
dzieło liczne stacje telewizyjne, jego 
zróżnicowane co roku kształty znaleźć 
można na fotografiach w Internecie. 
Grzegorz mieszkał kiedyś w Gubi-
nie, często odwiedzał wtedy nasze 
miasto. Polubił je: – Macie piękne 
zabytki – powiada. – Ratusz, zamek,  

kamieniczki. Dobrze je zapamiętałem.
***

Na promenadach dzielnicy uzdrowi-
skowej Kołobrzegu krzyżują się drogi 
wszystkich gości miasta nad Parsętą. 
Kuracjusze z „Sanu”, „Ledy”, Perły 
Bałtyku”, „Olympu”, „Poznanianki”, 
„Ikara”; wczasowicze z wygodnego 
Apartamentowca przy Kasprowicza 4, 
uczestnicy kolonii letnich dla dzieci i 
obozów sportowo-rekreacyjnych dla 
młodzieży  spacerują w powolnym 
tempie wakacyjnego rozleniwienia 
i liżą lody, robią zdjęcia, kupują pa-
miątki. Albo wystawiają twarze ku 
wspieranym lekkim wiaterkiem słoń-
cu. Naprzeciwko sanatorium „Lech” 
brodaty kloszard zachęca do wsparcia 
bezpośrednio i bez obłudy: „Zbie-
ram na tanie wino, bo kac morderca 
nie ma serca”. Wszędy grajkowie 
i prawdziwi muzycy. Przy smażal-
niach ryb Cyganka przygrywająca 
znośnie na akordeonie; kilka ławek 
dalej jej synek litościwym fałszem 
tegoż instrumentu proszący o datki. 
Starszy o 15 lat kataryniarz, co da się 

lubić; i drugi kataryniarz; śpiewający 
chłopak z gitarą. Na Bulwarze Mic-
kiewicza utalentowana dziewczynka 
z elektrycznymi skrzypcami podąża 
dźwiękami marzeń za Vanessą Mae. 
I ten trębacz przy molo. Jego solowy 
popis w świetle latarni i poświacie 
zachodzącego słońca robi wrażenie. 
W rozstawionych przy Bulwarze 
Szymańskiego punktach „Foto-pamią-
tek” na poczekaniu zamówić można 
kubki, breloczki, magnesy, koszulki, 
poduszeczki, widokówki – wszystko 
z podobizną własną lub bliskiej osoby, 
a jaka to frajda dla obdarowanych, 
niechaj zaświadczą mały Jasiek z 
Jasienia i mała Natalka z Lubska. 
Rozświetlony feerią barwnych lampek 
i reflektorem latarni morskiej zabytko-
wy port odwiedzają tłumy miłośników 
fortyfikacji, rejsów wycieczkowych, 
żeglarstwa. Tutaj suchą stopą można 
się wedrzeć po falochronie w  głąb 
morza i zrobić niezapomniane fotki. 
Na plaży centralnej przed „Bałty-

kiem” koncert zorganizowany przez 
stację TVN. Kilka kilometrów dalej, 
przy „Kamiennym Szańcu”, wczaso-
wiczów zabawiają gwiazdy polskiej 
estrady zaproszone przez Telewizję 
Polsat i Radio ZET. Tłum faluje, na 
wodach spokojnego Bałtyku kołyszą 
się jachty, z portu wypłynęły na tę 
okazję wszystkie statki kołobrzeskiej 
flotylli przybrzeżnej. Kołobrzeg się 
bawi.

***
A wieczorami: „Przez te oczy, te 
oczy zielone oszalaaałem! – tańczy 
się. W „Mesko”, „Verano”, „Sanie”, 
„Kielczance”, w „Gryfie”, pod Muszlą 
Koncertową w nadmorskim parku. 
Zwiewna nimfa, królowa tańca z 
Dolnego Śląska; i król parkietowego 
kółeczka  starszego wieku z sąsied-
nich Łużyc. Tutaj najlepiej widać, że 
ludzie mają w głębokim poważaniu 
opinię o zwulgaryzowanej dionizyj-
skości tej muzyki, o jej wstydliwym, 
jakoby, plebejsko-słowiańskim duchu 
krzepiącej prostoty, napiętnowanej 

przez salony. Tutaj, na 
pohybel salonowemu 
guru, że „polskość to 
nienormalność”, leje się 
nietanie, ale dobre piwo, 
zawiązują się bliskie 
sercu i ciału wywcza-
sowe znajomości, a lud 
brata się przy stoliku i 
w tańcu: „bo wszyscy 
Polacy to jedna rodzina, 
starszy czy młodszy, 
chłopak czy dziewczy-
na”.

***
Jest Kołobrzeg rozryw-
kowy; jest również ten 
przesiąknięty martyro-
logią, wymagający za-
dumy. W podręcznikach 
do historii nazwa nie-
mieckiego wtedy miasta 
zapisała się złowrogo 
przecież także jako 
Festung Kolberg. Przy 
promenadzie nadmor-
skiej smutny już dzi-
siaj, poszarzały Pomnik 
Zaślubin  z Morzem. 
To tutaj, nieopodal na 
plaży, po ciężkim boju 
o Kołobrzeg  kpr. Fran-
ciszek Niewidziajło z 7 
Pułku Piechoty 1 Armii 
Wojska Polskiego, 18 
marca 1945 roku rzucał 
w morze złoty pierścień, 
wypowiadając słowa 
wzruszającej przysięgi:    

„Przyszliśmy, Morze, po ciężkim i 
krwawym trudzie. Widzimy, że nie 
poszedł na darmo nasz trud. Przy-
sięgamy, że Cię nigdy nie opuścimy. 
Rzucając ten pierścień w Twe fale, 
biorę z Tobą ślub, ponieważ Tyś było 
i będziesz zawsze nasze”.  Waleczny 
żołnierz, bohater wojny polsko-bol-
szewickiej, w której dostał się do 
niewoli  i cudem uniknął egzekucji, 
pochodził z kresowej Stryjówki pod 
Zbarażem. Po wojnie osiadł we Wro-
cławiu, gdzie zmarł w 1978 roku. Jego 
bliscy, sąsiedzi, znajomi przyjechali w 
transportach wysiedleńców do Lubska 
i zamieszkali tutaj, jak Józef Palcat, 
lub w Dłużku, jak Grabowi – z jego 
rodziny, Robakowie, Wierzbiccy i 
Czahajdowie, czy w Budziechowie, 
jak Stanisława Majewska. Na skwerze 
przy głównej promenadzie uzdrowi-
skowej wzruszający Pomnik Sanita-
riuszki. Piękna dziewczyna trzyma 
na swoich kolanach głowę śmiertelnie 
rannego żołnierza. Pomaga mu pięk-
nie umrzeć. Tylko tyle i aż tyle może 
dla niego uczynić. A ginęli w boju i 
umierali od ran ci chłopcy  boleśnie 
licznie każdego dnia zażartej walki z 
Niemcami. Na frontonie budynku przy 
Kasprowicza 10 granitowa tablica z 
napisem:  „W dniu 16 marca 1945 
o ten budynek i stojący obok tzw. 
Biały Dom żołnierze 10 i 11 Pułku 
Piechoty stoczyli ciężki bój, w którym 
kilkudziesięciu poległo. Cześć Ich 
Pamięci!” Przywróćmy Kołobrzeg 
zbiorowej pamięci historycznej i 
wpiszmy go w rozszerzony panteon 
polskiej wojennej daniny krwi i sławy.

***
Masz różne oblicza, polska „Perło 
Bałtyku”. I chyba dlatego tak bardzo 
lubimy tu wracać. Jesteś nasza, jak 
nasze jest to morze, nam poślubione 
żołnierską przysięgą.

tekst i foto:
Władysław Mochocki

Foto: R. Gauer, A. Węgłowski; www.kamerapress.pl

Z Lubska do wakacyjnego 
Kołobrzegu

Mała Ola z Lubska już przed 15 laty polubiła kołobrzeskiego kataryniarza

W swoich wędrówkach po 
Kołobrzegu Damian nie rozstawał się 

z aparatem

Ula z Wrocławia zakochana jest w 
Kołobrzegu od wielu lat

Pomnik Zaślubin z Morzem
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Jedną z najważniejszych 
atrakcji w kalendarzu 
letnich przedsięwzięć 
szkolnych jest 
organizowana każdego 
roku wycieczka. Zwykle 
każda klasa wybiera sobie 
dogodne i najbardziej 
interesujące miejsce 
za cel swojej wyprawy. 
W tym roku klasy 
drugie Niepublicznego 
Gimnazjum dla Młodzieży 
w Lubsku postanowiły 
zwiedzić piękny Kraków.
To były naprawdę trzy dni pełne wra-
żeń. Gimnazjaliści wraz z opiekunami, 
12 czerwca wyruszyli do Krakowa, by 
poznać historię jednego z najstarszych 
i najpiękniejszych miast Polski. Zwie-
dzających zachwycił Rynek z Sukien-
nicami i pomnikiem Adama Mickie-

wicza. Wędrówka Drogą Królewską 
na Wawel dostarczyła wielu wrażeń. 
Mijaliśmy zabytkowe kościoły i 
kamienice, ustępując drogi pięknym 
dorożkom krakowskim. Zobaczyli-
śmy Dzwon Zygmunta oraz Kościół 
Mariacki. Drugi dzień młodzież spę-
dziła w największym w Polsce Parku 
Rozrywki „Energylandii”. Najwięcej 
wrażeń dostarczyły atrakcje znajdu-
jące się w tzw. strefie ekstremalnej. 
Miłośnicy adrenaliny i dobrej zabawy 
korzystali z urządzeń nawet kilka razy 
(choć kolejki były bardzo długie). 
Chwile zadumy uczestnicy wycieczki 
przeżyli w Oświęcimiu – Muzeum 
Obozu Koncentracyjnego Auschwitz 
-Birkenau. Dla właściwego zapozna-
nia się z Miejscem Pamięci Auschwitz
-Birkenau, które stało się symbolem 
Holokaustu i nazistowskich zbrodni 
popełnionych na Polakach, Żydach, 
Romach i innych mniejszościach 

narodowych 
niezbędne było 
odwiedzenie 
o b u  c z ę ś c i 
byłego obozu 
– zarówno Au-
schwitz I jak 
i  Auschwitz 
II-Birkenau. 
Wy c i e c z k a 
była nie tylko 
lekcją historii. 
U k a z y w a ł a 
także ogrom 
l u d z k i e g o 
c i e r p i e n i a . 
Dla każdego 
u c z e s t n i k a 
było to niesa-
mowite prze-
życie, które z pewnością pozostanie 
w pamięci na zawsze…
Wymienione miejsca i zabytki to 

tylko część programu krakowskiej 
wyprawy. Jak zawsze wzbogaciła ona 
wiedzę uczniów, dostarczając zara-
zem wielu niezapomnianych wrażeń, 

co zgodnie potwierdzają uczestnicy 
wycieczki, którzy 14 czerwca wrócili 
szczęśliwie do domu.

Niezapomniane
wrażenia z Krakowa

Otwarcie drogi w Białkowie
W samo południe 10 lipca 2017 r., odbyło 
się uroczyste otwarcie drogi w miejsco-
wości Białków. Na inwestycje gmina 
Lubsko otrzymała dofinansowanie w 
wysokości 63,63 % wartości całkowitych 
kosztów kwalifikowanych ze środków 
Europejskiego Funduszu Rolnego na 
rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich w 
ramach Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020, działanie: 

„Podstawowe usługi i odnowa wsi na 
obszarach wiejskich”.
Prace polegały na rozbiórce istniejącej 
nawierzchni brukowej o długości 365 mb 
i wykonanie nowej konstrukcji jezdni z 
betonu asfaltowego i kruszywa łamanego.
Na uroczystości oprócz Burmistrza 
Lubska, Sekretarza Gminy i Skarbnik 
Gminy Danuta Szewczyk oraz przed-
stawicieli Urzędu Miejskiego przybyli: 

Stanisław Tomczyszyn Wicemarszałek 
Województwa Lubuskiego, Arkadiusz 
Dąbrowski - Zastępca Dyrektora Depar-
tamentu Programów Rozwoju Obszarów 
Wiejskich, Andrzej Gembara - Kierownik 
Wydziału Autoryzacji, Płatności i Pomo-
cy Technicznej oraz Krzysztof Kościukie-
wicz - Kierownik Wydziału Wdrażania 
Programów, Sołtys Białkowa – Ryszard 
Gawrylczyk, Przedstawiciel Rady Sołec-

kiej – Mariusz Wujciów, Radni: Karolina 
Białek, Ewa Grzywacz i Stefan Żyburt 
oraz Prokurent Generalnego Wykonawcy 
„INFRAKOM Kościan” Sp. z o.o. Sp. 
k. – Pan Piotr Klapsa. W otwarciu nowe-
go odcinka drogi udział wzięli również 
mieszkańcy wsi Białków.
Po uroczystym przecięciu wstęgi naj-
młodsi mieszkańcy wsi w podziękowaniu 
wręczyli Marszałkowi i Burmistrzowi 

bukiety kwiatów, a Sołtys Ryszard Ga-
wrylczyk podziękował za przeprowadzo-
ną renowację drogi.
- Mieszkańcy Białkowa czekali na tę 
drogę od zakończenia wojny - w rozmo-
wie z Marszałkiem Stanisławem Tom-
czyszynem, stwierdził Sołtys Ryszard 
Gawrylczyk.

I.G.

Fundacja Muszkiete-
rów od lat jest orga-
nizatorem kolonii dla 
dzieci i młodzieży. 
Ambasadorem akcji 
jest Sylwia Gruchała 
– utytułowana florecist-
ka. Organizacja tego 
przedsięwzięcia opiera 
się na tzw. 8 wartościach 
„Małego Muszkietera”: 
uczynności, otwartości, 
wrażliwości, odwadze, 
mądrości, sumienności, 
pracowitości i uczci-
wości. W tym roku po 
raz kolejny właściciele 
marketu Intermarche 
w Lubsku ufundowali 
pobyt na kolonii trzem 
uczennicom Szkoły Podstawowej nr 2: 
Nikoli Drzymały z klasy III a oraz Oli-
wierowi Woźniakowi i Oliwii Konieczko 
z klasy III b. Symboliczne wręczenie 

nagrody w postaci tygodniowego pobytu 
nad morzem dokonała Beata Kulesz, 
reprezentująca fundatorów.

mars

Troje uczniów w nagrodę za wzorową postawę 
wyjedzie nad morze

W Przedszkolu nr 3 w Lubsku przez ostatni rok realizowany był program „Zdrowe jedzenie jest teraz w cenie”. Inau-
guracją realizacji tego programu było min. ogłoszenie konkursu dla dzieci i rodziców pt. „Zdrowa książka kucharska”. 
Zgłoszono wiele prac spośród których nagrody główne zdobyli:
I miejsce zdobyła Jagoda K. z grupy „Pszczółek”, II miejsce zajęła Ola D. z grupy „Pszczółek”, III miejsce zdobył 
Gracjan B. z grupy „Puchatki”. Wszyscy uczestnicy konkursu którzy nie zmieścili się na podium otrzymali w nagrodę 
za udział w konkursie książki kucharskie. Gratulujemy zwycięzcom i wszystkim laureatom konkursu. M. Piekło

Konkurs: Zdrowa książka kucharska

Pożegnanie absolwentów 
i zakończenie roku 
szkolnego w Niepublicznym 
Gimnazjum dla Młodzieży w 
Lubsku.

I rzeczywiście – tak jak zostało zapisane 
w Księdze Koheleta: „Wszystko ma swój 
czas, I każde dzieło ma swój czas pod 
niebem: Jest czas sadzenia i czas zbiorów, 
Czas burzenia i czas budowania, Czas 
płaczu i czas śmiechu, Czas szukania i 
czas tracenia, Czas milczenia i czas mó-
wienia(…)”. 23 czerwca dla niektórych 
gimnazjalistów Niepublicznego Gimna-
zjum był ostatnim dniem w tej szkole. 
Jeszcze kilka dni temu mogliśmy podzi-
wiać Was podczas balu gimnazjalnego, 
a dziś … przyszło się nam pożegnać. 
Kończy się pewien okres Waszego ży-
cia. W takiej chwili my, wychowawcy, 
nauczyciele chcielibyśmy udzielić Wam 
najlepszych rad, niezawodnych wskazó-
wek, wyposażyć Was w gotową receptę 
na szczęśliwe życie, ale zawsze wtedy 
brakuje odpowiednich słów, myśli się 
urywają, głos więźnie w gardle... – mó-
wiła w czasie pożegnania absolwentów 
pani Monika Przysmak – dyrektor Nie-
publicznego Gimnazjum dla Młodzieży. 
Jak co roku, zostały przyznane stypen-
dia i nagrody dla najwybitniejszych. 
Stypendium i statuetkę dla najlepszego 
absolwenta gimnazjum z rąk pani dyrek-
tor odebrał uczeń klasy 3a – Zachariasz 
Kowalski, który rok szkolny ukończył z 

najlepszą średnią ocen z przedmiotów 
i wieloma sukcesami w kuratoryjnych 
konkursach przedmiotowych. Tuż za nim 
uplasowały się: Oliwia Musielak i Agata 
Hahn z klasy 3b. Samo wręczanie wielu 
nagród i wyróżnień dla uczniów, począw-
szy od pierwszej klasy gimnazjum, a na 
trzeciej klasie skończywszy, trwało bar-
dzo długo. Nic w tym dziwnego, bowiem 
rozmaitych trofeów, dyplomów i nagród 
książkowych było mnóstwo. Otrzymy-
wali je uczniowie wyróżniający się w 
nauce, reprezentujący szkołę w różnych 
konkursach zarówno naukowych, jak 
i sportowych. Jak podkreśliła w swym 
przemówieniu Aleksandra 
Lachowicz, reprezentująca 
tegorocznych absolwentów 
( a członkini Szkolnej Rady 
Młodzieży), z wielką dumą 
ona i jej rówieśnicy powiększą 
zacne grono absolwentów 
najlepszego w całej gminie 
gimnazjum! Najlepszego, bo 
wyniki egzaminów gimna-
zjalnych mówią same za siebie 
– szkoła zajęła trzecie miejsce 
w powiecie zaraz po żarskich 
niepublicznych gimnazjach. 
W gminie natomiast po raz 
kolejny nie mieliśmy sobie 
równych. Pani dyrektor, ko-
rzystając z okazji, jeszcze raz 
podziękowała gimnazjalistom 
za wyśmienite rezultaty trzy-
letniej edukacji w gimnazjum. 

Starszych kolegów w imieniu społecz-
ności szkolnej żegnała uczennica klasy 
2b – Amelia Witczak. Pożegnanie odbyło 
się w muzycznym klimacie wspomnień. 
Nauczyciele również przygotowali miłą 
niespodziankę dla swoich uczniów. Pan 
Bartosz Łapa w towarzystwie pań: Alek-
sandry Abramowicz i Joanny Janusz, za-
śpiewał znany utwór disco Przez te oczy 
zielone… Cały zespół otrzymał owacje 
na stojąco i już zapowiedział powtórkę… 
być może za rok? Po wspólnym, ostatnim 
już zdjęciu – uczniowie wraz ze swoimi 
wychowawcami udali się do klas.

Wszystko ma swój czas…

Tak niedawno pisałam o naszych działa-
niach w pierwszym kwartale tego roku 
a już minęło półrocze i nawet kilka dni 
lipca. A od kwietnia na UTW miało 
miejsce sporo wydarzeń. Interesują-
cych wydarzeń. W pierwszym rzędzie 
powinnam wrócić do marca. W marcu 
i w kwietniu bowiem nasza student-
ka, Zosia Stańkowska, w jasieńskim 
GOK-u prezentowała swoje piękne igłą 
malowane prace. My,jako dumni kole-
dzy wystawę oczywiście obejrzeliśmy.
Cały czas w naszej Bibliotece Mie-
skiej można obejrzeć prace malarskie 
naszych koleżanek z grupy Halszki.
Brawo koleżanki. Kwiecień to wiel-
kanoc. Przedstawicielki Uniwersytetu 
odwiedziły Dom Dziecka w Lubsku i 
obdarowały dzieci słodyczami zafun-
dowanymi przez Cyfroinnowacyjnych-
Nieprzeciętnych. Kwiecień to także 
początek realizacji Projektu "Aktywny 
Senior". W ramach tego projektu do tej 
pory wysłuchaliśmy cyklu wykładów 
dotyczących zdrowia psychicznego i 
fizycznego np.budowa i praca mózgu, 
dieta dla zachowania zdrowia, wpływ 
ruchu na stan zdrowia itp..Bieżemy 
udział (projekt cały czas trwa) w róż-
nego rodzaju zajęciach ruchowych np. 
bocci, w ćwiczeniach usprawniających 
kręgosłup( spiralna metoda leczenia 
kręgosłupa)- tzw,ćwiczenia z gumą, 
będziemy brali udział w "chodzeniu 10 
000 kroków dziennie z krokomierzami. 
Pod kątem przydatności do tego i dla 
porównania naszych parametrów przed 
i po ,zostaliśmy dokładnie przebadani. 
Zajęcia prowadzone są przez kadrę z 
Uniwersytetu Zielonogórskiego. Ćwi-
czenia z gumą prowadzi bardzo kompe-
tentny pan instruktor. Projekt jest bardzo 
popularny wśród naszych słuchaczy ale 
przeznaczony jest głównie dla osób po 
70-tym roku życia. Z powodu braku 
odpowiedniej liczby tych wcześniej 
urodzonych "załapało się" kilka tych" 
późniejszych".Maj, jak zwykle zaczął 
się złożeniem kwiatów pod miejscem 
wdzięczności z okazji Święta Kon-
stytucji 3 Maja. Odbył się też ostani 

projektowy wyjazd do naszych zagra-
nicznych partnerów. Tym razem do 
Turcji. Wyjazd ten był jednocześnie 
zakończeniem międzynarodowego pro-
jektu "Cyfroinnowacyjni-Nieprzeciętni" 
w którym naczelnym koordynatorem 
był UTW Lubsko. Czyt.Stefan Cięż-
kowski. Ja tam nie byłam,ale wiem jak 
było- przyjacielsko, gorąco, uczenie, 
po angielsku a na koniec smutno. Czer-
wiec to Pierwszy Uniwersytecki Dzień 
Rodziców-9 czerwca. Wesołe spotkanie 
przy kawie, herbacie i ciastkach umilił 
koncert naszego chóru pod dyr. pana 
Lecha Krychowskiego.A zakończyła 
czerwiec 3 Uniwersytecka Senioriada 
w której uczestniczyli wszyscy chętni 
seniorzy z Lubska, Jasienia ,z Żar też 
było 2 uczestników,z  Zielonej Góry, ze 
Słowacji i z Niemiec. Razem 100 osób.
Pierwszego dnia uczestnicy zmagali sie 
z różnymi konkurencjami a po południu 
z deszczem,który usiłował zakłócić 
nam grilla. Ale mu się nie udało a my 
wreszcie mieliśmy okazję potańczyć w 
strugach deszczu.Deszczowa piosenka 
w naszym wykonaniu. Drugiego dnia 
braliśmy udział w grze osób niepełno-
sprawnych o nazwie "Zamiana", potem 
na stadionie OSiR bawiliśmy  się we 
własne gry. A "Senioriadę" zakończył 
wspólny grill. Bez deszczowej piosenki. 
No i takim sposobem dotrwaliśmy do 
5 lipca. A tego dnia uroczyście zakoń-
czyliśmy projekt u nas i zakończyliśmy 
także rok akademicki 2016/2017. Atrak-
cji w postaci ogromnych certyfikatów, 
występów grupy "Pierwyj tzn. Prima 
Sort", zabawy na zalewie "Karaś"było 
pod dostatkiem. Mega że giga. My 
studenci lubskiego UTW wraz znaszym 
Zarządem chcemy z własnej nieprzymu-
szonej woli, z potrzeby naszego serca, 
podziękować wszystkim wspierającym 
nas w naszych działaniach, osobom i 
instytucjom. Nie wymienię wszystkich 
oddzielnie ,ponieważ mogę niechcący 
kogoś pominąć( Koszałek -Opałek 
wiekowy jest itd.)a tego berdzo nie chcę. 
Kochani-wielkie dzięki.

Uniwersytecki  Koszałek-Opałek

Jak szybko płyną chwile

Z Muszkieterami
na kolonię
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ludzie ,  wydarzenia ludzie,  wydarzenia

Przez całe dziesięciolecia Lubsko 
nazywane było miastem włókniarzy, 
ceramików i kolejarzy. Nie było w 
tym żadnej przesady, bowiem potencjał 
przemysłowy i transportowo-komunika-
cyjny właśnie tych trzech gałęzi gospo-
darczych – decydował w głównej mierze 
o żywotności społecznej i dynamice 
rozwoju miasta. W lubskich fabrykach 
włókienniczych, cegielniach i na stacjach 
kolejowych (dworzec główny, dworzec 
towarowy i tzw. dworzec południowy) 
przez ponad cztery dekady pracowało 
tysiące osób, a polski rozruch tej bazy 
ekonomicznej następował w latach 
1945-1946 pod nadzorem wysokiej 
klasy fachowców, skierowanych tutaj 
z różnych ośrodków włókienniczych w 
kraju. Niewiele już dzisiaj o nich wiemy. 
Większość nazwisk i twarzy lubskich 
pionierów upływający czas zatarł w 
pamięci ludzkiej i funkcjonują one 
dzisiaj już tylko w kręgach wspomnień 
rodzinnych i dawno sąsiedzkich. Warto 
przywołać tu ich sylwetki, przywrócić 
zbiorowej pamięci, utrwalić na kartach 
lokalnej historii. Rozpocznijmy od śro-
dowiska włókniarzy. W 1945 r. majątek 
wytwórczy miasta składał się z 12 po-
niemieckich fabryk włókienniczych, w 
dużym stopniu zdewastowanych przez 
traktujące je wcześniej jako „trofiejne” 
wojska sowieckie. Największymi z nich 
były: zakład główny dawnej fabryki 
sukna „Helmut Krüger” przy ul. Prze-
mysłowej 66 wraz z fabrykami przy ul. 
Kościuszki 1, Emilii Plater 5 i 9 oraz 
Dąbrowskiego 8; szarparnia i przędzalnia 
„Georg Förster” przy ul. Przemysłowej 
75; fabryka sukna „Johann Müller” przy 
ul. Krakowskie Przedmieście 2; fabryka 
sukna „Fischer u. Schnable” przy ul. 
Lubelskiej 1; szarparnia „Karol Schulz 
A.G” przy ul. Dworcowej; farbiarnia 
i wykończalnia mokra „Reisserei u. 
Apretur. Kulke u. Moll” przy ul. Far-
biarskiej 1. Przejmowali je z zadaniem 
szybkiego uruchomienia najlepsi spe-
cjaliści z Białegostoku, Bielska Białej, 
Łodzi, Rakszawy k/Rzeszowa. Wyre-
montowane fabryki pierwszą produkcję 
sukna: 4 tys. metrów bieżących (m b.) 
z 10 krosien, dały już w styczniu 1946 
r. Uruchamiane zakłady zatrudniały już 
wtedy ok. 600 pracowników. Po ich 
połączeniu w jedno przedsiębiorstwo: 
Państwowe Zakłady Przemysłu Weł-
nianego nr 19 (1 stycznia 1947 r.), w 
procesie produkcyjnym uczestniczyły 
następujące fabryki i wydziały włókien-
nicze: Zakład nr 1 (A) ul. Przemysłowa 
66: zgrzeblarnia, przędzalnia, tkalnia, 
farbiarnia; Zakład nr 2 (B) ul. Lubelska 1: 
zgrzeblarnia, przędzalnia, tkalnia; Zakład 
nr 3 (C) ul. Krakowskie Przedmieście 
2: zgrzeblarnia, przędzalnia, tkalnia; 
Szarparnia ul. Dworcowa 1; Farbiarnia 
i Wykończalnia Mokra ul. Farbiarska 1. 
Po zlikwidowaniu Zakładu „C” (1948) 
oraz wydziałów przy ul. Farbiarskiej 
(1949) i Dworcowej (1978), do końca 
istnienia przedsiębiorstwa (postawione w 
stan likwidacji w 1991 r.) całą produkcję 
prowadzono w zakładach „A” i „B”. W 
1947 r. Zakłady wyprodukowały 350 
tys. m b. tkanin, w 1960 – 1.410 tys., 
w 1985 r. najwięcej, bo aż 2.844 tys. 

metrów bieżących. Wytwarzane tkani-
ny: czesankowe, czesankowo-zgrzebne 
oraz zgrzebne produkowano w asorty-
mentach: ubraniowym, sukienkowym, 
kostiumowym, płaszczowych, mun-
durowym, obuwiowym (welurowym), 
obiciowym, kocowym i podpinkowym. 
Do 1984 r. przedsiębiorstwo, już pod 
nową nazwą: Zakłady Przemysłu Włó-
kienniczego „Luwena”, nie prowadziło 
bezpośredniej produkcji eksportowej, 
sprzedając całość wyrobów krajowym 
zakładom konfekcyjnym, obuwniczym 
i tapicerskim (eksport pośredni). W la-
tach 1984-1989 bezpośrednim odbiorcą 
tkanin zgrzebnych płaszczowych stała się 
Chińska Republika Ludowa. Wielkość 
dostaw na rynek chiński wahała się w 
tym okresie w granicach 100-200 tys. 
metrów bieżących rocznie. W miarę 
unowocześniania parku maszynowego 
wzrastała produkcja, malało zatrudnie-
nie. W 1955 r. w zakładach pracowało 
1230 osób, w 1965 – 1141, w 1988 
„Luwena” zatrudniała 920 pracowników. 
W pierwszym odcinku nowego cyklu 
reminiscencji lokalnych przedstawiamy 
kalejdoskopowo kilkadziesiąt nazwisk z 
kilkutysięcznej rzeszy lubskich włóknia-
rek i włókniarzy. Zdajemy sobie sprawę z 
faktu, że zaprezentowana lista jest dalece 
niepełna. 

Kazimierz Maj – pionier lubskiego 
życia gospodarczego po wojnie, inżynier. 
W 1945 r. skierowany do Lubska przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni-
czego w Łodzi jako pełnomocnik Mini-
sterstwa Przemysłu dla zorganizowania 
i uruchomienia produkcji w zakładach 
włókienniczych. Pierwszy ich dyrektor w 
latach 1945-1946. Oskarżony przez UB 
o sabotaż i działalność antypaństwową, 
został na krótko aresztowany w lipcu 
1947 r. Po uwolnieniu wyjechał do Ło-
dzi. Wraz z nim kadrę administracyjną, 
skierowaną do Lubska dla uruchomienia 
przemysłu włókienniczego tworzyli: 
Ignacy Debisz – skierowany do Lubska 
z Białegostoku. W latach 1945-1947 
kierownik Zakładu „C” Lubskich Za-
kładów Przemysłu Wełnianego przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 2. Po likwida-
cji zakładu w 1947 r. powierzono mu sta-

nowisko dyrektora technicznego PZPW 
w Lubsku. Aleksander Sochoń – (znany 
nam już z kart „Lubskiego Słownika 
Biograficznego”), przybył do Lubska 
w ekipie fachowców z Białegostoku. 
W 1946 r. uruchomił zakład Szarparnia 
i Przędzalnia przy ul. Przemysłowej 
75. Po jego likwidacji, w 1947 r. został 
inspektorem kontroli technicznej PZPW. 
W 1948 r. uruchomił Przędzalnię przy ul. 
Przemysłowej. Seweryn Koźmiński – 
członek delegowanej kadry kierowniczej. 
Początkowo pełnił funkcję kierownika 
administracyjno-handlowego Fabryki 
Sukna przy ul. Przemysłowej. Krótko, 
od stycznia do lipca 1947 r. dyrektor 
naczelny Zakładów Włókienniczych. 
Aresztowany przez UB pod nieprawdzi-
wym zarzutem sabotażu przemysłowego. 
Po wyjściu na wolność, we wrześniu 
1947 r. przeniesiony służbowo do Łodzi. 
Wacław Sroczyński – członek delego-
wanej ekipy. Pełnił funkcję kierownika 
działu aprowizacji zakładów włókien-
niczych. W lutym 1946 r. przeniesiony 
służbowo z Lubska. Jakub Czajkowski 
– członek delegowanej włókienniczej 
grupy operacyjnej. W 1946 r. został kie-
rownikiem Zakładu „B” PZPW przy ul. 
Lubelskiej. Doceniany za wyszkolenie 
wielu fachowców. W styczniu 1947 r. 
przeniesiony do Łodzi. Wśród wieloty-

sięcznej rzeszy pracowników Zakładów 
Włókienniczych byli m.in.: Jan Redler 
– technik ekonomista, od listopada 1945 
r. długoletni pracownik administracyjny; 
Jan Kruczek (*1899) – ślusarz, mistrz 
w Zakładzie „A”, następnie przewod-
niczący rady zakładowej; jego syn Jan 
Kruczek (*1932) – z zawodu ślusarz, 
pracował w dziale przygotowawczym, 
był sekretarzem ekonomicznym rady 
pracowniczej i koła PZPR w zakładzie; 
Romuald Wagner – (ojciec słynnego 
sportowca Huberta Wagnera), od 1945 
do 1947 r. kierownik biura Zakładu „C”, 
później kierownik wydziału ogólnego w 
dyrekcji Zakładów. W listopadzie 1948 r. 
wyjechał do Poznania; Ludwik Ratajczak 
– współtwórca i pierwszy komendant 
straży przemysłowej, tzw. ochrony 
mienia, w 1945 r.; Franciszek Koper, 
Andrzej Bednarek, Rudolf Krojcer, Józef 

Fedorczyk, Tomasz Antczak, Władysław 
Kulis i Walerian Chwieszczennik – straż-
nicy straży przemysłowej zakładów od 
1945 r.; Marian Kamiński – w 1946 
kierownik Zakładów, a w 1947 r. dyrektor 
administracyjno-handlowy; Stanisław 
Rybarczyk – z zawodu ślusarz, pracow-
nik zakładów włókienniczych od 1945 r., 
pierwszy przewodniczący rady zakłado-
wej, później mistrz na ślusarni Zakładu 
„B”; Józef Dłuski – długoletni, zasłużony 
pracownik od 1946 r.; Michał Niemi-
rowski – dyrektor naczelny Państwo-
wych Zakładów Przemysłu Wełnianego 
(PZPW) w Lubsku w latach 1947-1949, 
z wykształcenia ekonomista, delegowany 
z Łodzi; Włodzimierz Rybarczyk – 
elektryk, pracował w latach 1952-1980; 
Adolf Filipowicz – z zawodu folusznik, 
zasłużony pracownik od 1946 r.; Alfred 
Sienkiewicz – kolejno: folusznik, bra-
karz, mistrz i kierownik na wydziale 
wykańczalni, długoletni przewodniczący 
rady zakładowej; przodownik pracy; 
Stanisław Zbyszewski – od końca 1945 
r. pracownik administracyjny PZPW: do 
1947 r. kierownik kadr, a następnie jego 
zastępca, później inspektor BHP; Ro-
muald Czausz – włókiennik ze średnim 
wykształceniem, pracownik Zakładów 
Włókienniczych w latach 1946-1980, 
racjonalizator zakładowy, pracował m.in. 

na stanowiskach podmistrza, mistrza 
produkcji i mistrza salowego, od 1972 r. 
kierownik działu BHP; Ferdynand Eren-
traut – pracownik od 1945 r., przodownik 
pracy, tkacz, mistrz zmianowy na Zakła-
dzie „B”, działacz związkowy i partyjny, 
sekretarz PPR w LZPW; Stefan Banach 
– z zawodu tkacz, długoletni (1945-1981) 
pracownik, pracował głównie w Zakła-
dzie „B”. W latach siedemdziesiątych był 
w grupie osób walczących w zakładzie o 
tzw. płatne postoje w trakcie produkcji; 
Bohdan Witter – przędzarz od 1946 r., 
mistrz zmianowy, a następnie salowy 
na wydziale przędzalni-zgrzeblarni; Jan 
Małachowski – od 1946 r. strażnik straży 
przemysłowej w zakładach, później dłu-
goletni brygadzista; Adolf Onichimiuk 
– od 1945 r. pracownik administracyjny 
skierowany służbowo z Białegostoku, 
kierownik działu kontroli technicznej 

Zakładu „A”; Józef Onichimiuk – brat 
Adolfa, również w 1945 r. skierowany 
do Lubska, początkowo pracownik pro-
dukcyjny, później mistrz zmianowy na 
wydziale przędzalni w Zakładzie „A”; 
Józef Piekło – delegowany z Rakszawy 
k/Rzeszowa, pracował od 1945 r., po-
czątkowo jako maszynista, a następnie 
mistrz zmianowy na wydziale tkalni 
w Zakładzie „A”; Wacław Miazek – z 
zawodu technik włókiennik, do Lubska 
przyjechał w 1945 r. z Łodzi, mistrz 
zmianowy na wydziale wykańczalni 
w Zakładzie „A”; Mieczysław Jelski 
– pracownik od 1945 r., delegowany z 
Białegostoku; Stanisław Puziuk – pra-
cownik od 1945 r., mistrz w Zakładzie 
„B”; Tadeusz Gawrych – długoletni 
(1947-1982)) zasłużony pracownik. 
Od 1972 r. mistrz zmianowy na tkalni 
Zakładu „B”. W pracy dał się poznać 
jako człowiek krytycznie nastawiony do 
ingerowania aparatu partyjnego w proces 
produkcyjny. Był w grupie pracowników, 
którzy wywalczyli tzw. płatne postoje w 
trakcie produkcji; Stanisław Wiśniewski 
– dyrektor naczelny PZPW w Lubsku w 
latach 1949-1952; Mieczysław Walczak 
– dyrektor naczelny PZPW w Lubsku 
w latach 1952-1953; Jan Zieliński – 
dyrektor naczelny Lubskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego (LZPW) w 
latach 1953-1958; zasłużeni pracownicy 
– Julian Frączek (w latach 1946-1975) 
i jego syn Roman Frączek (w latach 
1953-1991); Stefan Góral – ceniony pra-
cownik w latach 1946-1971; Wojciech 
Zdziebkowski – pracownik umysłowy 
PZPW od stycznia 1947 r.: początkowo 
inspektor BHP, od marca kierownik kadr; 
działacz partyjny PPR od 1945 r. we wła-
dzach koła zakładowego i miejskiego; 
Tadeusz Tomoń – włókniarz z ponad 
40-letnim stażem, mistrz zmianowy na 
wydziale przędzalni, kierownik Zakładu 
„B”, przewodniczący rady zakładowej; 
Antoni Gawrych – z zawodu tkacz, za-
służony pracownik w latach 1950-1982; 
Karol Brdoń – zasłużony pracownik, 
m.in. kierownik Zakładu „B”, zastępca 
dyrektora ds. techniczno-produkcyjnych; 
zasłużeni racjonalizatorzy – Antoni 
Kuczyński, Karol Mast, Władysław 
Majer, Czesław Białczyk i Emil Bołosz; 
Karol Powroźnik – dyrektor naczelny 
LZPW w latach 1958-1961; Mieczysław 
Wiszniewski – dyrektor naczelny LZPW 
w latach 1961-1972, zasłużony dla jego 
modernizacji, odwołany po strajku 
pracownic działu przygotowawczego w 
Zakładzie „B”; Janusz Sitarski – dyrektor 
naczelny LZPW w latach 1972-1975; Eu-
geniusz Niemczyk – dyrektor naczelny 
Zakładów Przemysłu Włókienniczego 
„Luwena” w Lubsku w latach 1975-
1981; Waldemar Zuzański – ostatni dy-
rektor naczelny ZPW „Luwena” w Lub-
sku w latach 1981-1991 (od 15.09.1991 
zakład postawiony w stan likwidacji); 
Józef Skiermont, Henryk Błażewicz, 
Michał Błoński, Zdzisław Dobersztain, 
Tadeusz Brzeziński, Władysław Turski, 
Bronisław Błach, Tadeusz Dłuski, Wa-
cław Miśkiewicz, Adam Smółka, Antoni 
Wolski, Jan Zujewski i wielu innych.
Największą i najważniejszą grupę pra-
cowniczą Zakładów stanowiły jednak 

Wspomnienia o ludziach z żalem w tle

MIASTO WŁÓKNIARZY

Włókniarki lubskie w 1945 roku. W ich otoczeniu, u góry pośrodku, pierwszy dyrektor naczelny zakładów Kazimierz Maj 
(z archiwum autora)

włókniarki: Jadwiga Kuźmińska, Maria 
Mast i Irena Telica – pionierki włókniar-
ki od 1945 r.; Bronisława Błach – od 
1945 r. długoletnia zasłużona tkaczka, 
pracowała kolejno: na tkalni przy ul. 
Kościuszki (zlikwidowanej w 1946 r.), 
w Zakładzie „A” przy ul. Przemysłowej 
i Zakładzie „B” przy ul. Lubelskiej; Irena 
Martynowicz; Stefania Steć – zasłużony 
mistrz na cerowalni; Helena Jeleniewska; 
Stanisława Sybińska – w latach 1949-
1950 przodownica pracy; Wacława Wy-
socka; Adela Halicka; Maria Gradowska; 
Irena Fedorczyk – przodownica pracy, 
Zofia Lebioda – przodownica pracy; 
Zofia Awsiejenko, Krystyna Redler – 
kierowniczka bursy uczennic ze szkoły 

włókniarek; Maria Iżyk – przodownica 
pracy; Irena Iżyk – księgowa; Kazimiera 
Skiermont, Wanda Tomoń – urzędniczka, 
przewodnicząca rady zakładowej; Maria 
Brzezińska, Krystyna Prokopowicz – 
przodownica pracy; Jadwiga Smółka 
– przodownica pracy; Maria Szymańska 
i Waleria Szymańska – przodownice 
pracy; Wanda Tysiewicz – przodownica 
pracy; Władysława Wierzbicka – przo-
downica pracy; Janina Mikorska – przo-
downica pracy; Maria Tyrańska; Alfreda 
Kruczek; Helena Żabkiewicz; Marianna 
Bodnarek; Anna Kaczkowska – przo-
downica pracy. Zasłużone pracownice, 
które w 1972 r. podjęły jednodniowy 
strajk na wydziale przygotowawczym 

w Zakładzie „B” przy ul. Lubelskiej, 
domagając się podwyżki zarobków – 
Helena Wypych, Helena Wróblewska, 
Krystyna Turska, Helena Musielak i 
Irena Wojtasik; ceniona pracownica Kry-
styna Kaczkowska; Bronisława Lorenc; 
Józefa Gapińska; Bożena Warzycha, 
Maria Gręda – pracownica administracji, 
sekretarz ekonomiczny rady zakładowej; 
Helena Biegańska – wyróżniająca się ce-
rowaczka; Aniela Brdoń – przodownica 
pracy; Julia Putych; Eleonora Pawłowska 
– przodownica pracy; Anna Bobil – przo-
downica pracy; Irena Karbowiak – przo-
downica pracy; Danuta Harymowicz; 
Łucja Sucha – przodownica pracy; Józefa 
Nawrocka; Stefania Nawrocka; Maria 

Miśkiewicz; Kazimiera Nowak, Jadwiga 
Wolska; Kazimiera Stankiewicz; Regina 
Koźbiał; Janina Frank – wyróżniająca 
się pracownica; Helena Melnarowicz; 
Bronisława Rajman – długoletnia ma-
gazynierka; Emilia Witter; Stanisława 
Bondarenko; Aniela Broda; Krystyna 
Broda; Maria Gutowska – wyróżniająca 
się tkaczka; Kazimiera Wojciechowska; 
Krystyna Łanda; Helena Ślężnik – przo-
downica pracy; Stefania Nagler; Lidia 
Gola; Maria Stachura; Janina Zujewska; 
Feliksa Aninowska; Zofia Hebda, Ha-
lina Libera, Jadwiga Mordas; Brygida 
Kicuła; Helena Turczyńska; Leokadia 
Klimińska; Regina Bień; Joanna Witter 
– zasłużona tkaczka; Julia Putych; Janina 

Nicpoń; Lubomira Kopaczyńska; Janina 
Sładka; Zofia Słodka; Krystyna Górska; 
Stanisława Przygrodzka; Danuta Spe-
cjalska; Teresa Wysocka; Zofia Rudnik 
oraz setki innych.

Dzisiaj nie ma już w Lubsku zakła-
dów włókienniczych. Nie przetrwały 
bolesnego czasu transformacji i prze-
kształcania gospodarki sterowanej 
w wolnorynkową. Pozostały po nich 
resztki gruzów, porosłe samosiejką i 
trawą. I kręcone przez BBC obrazy o 
apokalipsie Hiroszimy – z Lubskiem 
w tle. I żal … 

Władysław Mochocki

W czwartek, 29 czerwca w obiekcie 
OSiR prawie stu seniorów, członków 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku z Lubska, 
Zielonej Góry oraz innych tego typu 
stowarzyszeń ze Słowacji i Niemiec 
stanęło w szranki szlachetnej rywalizacji 
sportowej. Zaznaczyć trzeba, że UTW 
z Lubska nie ograniczyło udziału w 
imprezie tylko do swoich członków, ale 
wystosowało zaproszenia również do 
niezrzeszonych seniorów naszego mia-
sta. Każda grupa wyróżniała się strojem. 
Lubscy seniorzy prezentowali się najbar-
dziej elegancko. Niebieskie T-shirty z 
logo UTW, na głowach białe kapelusze 
z niebieskim otokiem. Słowacy (8 osób) 
koszulki pomarańczowe, Niemcy (7 
osób) białe, zielonogórzanie (16 osób) 
również w białych koszulkach ze swo-
im logo. Organizatorzy zaproponowali 
kilkanaście konkurencji. Oczywiście nikt 
nie oczekiwał, że będą tu bite rekordy, 
tym bardziej, że propozycje rozgrywek 
były nieolimpijskie i wymagały średnio 
zaawansowanych możliwości sprawno-
ściowych. 
Uwagę moją zwróciła obecność małych 
dzieci, które ruchliwie kręciły się wokół 
seniorów pomagając w czynnościach 
organizacyjnych. Okazało się, że były 
to wnuczęta zawodników. Podeszłam do 
jednego z wydzielonych boksów, w któ-
rym seniorzy kręcili kółkiem hula-hup. 
Cześć, jak masz na imię? Weronika. 
Przyszłaś tu z babcią czy dziadkiem? 
Z babcią. O, tam babcia gra w paletki. 
A jak nazywa się twoja babcia? Kazia 
Maryniewska. Czy babcia bardzo cię 
namawiała żebyś tu przyszłą? Masz już 
wakacje, mogłaś robić coś innego. Wcale 

mnie nie namawiała. Spytała czy chcę, a 
ja i moja młodsza siostra tu przyszłyśmy 
i pomagamy. Tu jest fajnie. A babcia też 
jest fajna? Bardzo, ciągle nas rozśmiesza. 
A w domu babcia ćwiczy? Czasami. 
Dziękuję, baw się dobrze. W lipcu kup 
gazetę, będziesz na zdjęciu.
Oprócz konkursów indywidualnych były 
również zespołowe. Strzelanie z karabinu 
pneumatycznego, siatka, kręgle. Można 
było rozgrywać partie szachów. Zdumio-
na patrzyłam, jak panowie w kilkanaście 
minut potrafili ogłosić szach mat.
Wszyscy uczestnicy robili wrażenie wy-
luzowanych i zadowolonych. Podeszłam 
do pary Słowaków. Było to małżeństwo 
polsko-słowackie Lucyna i Wladymir 
Czedrakowie ze Zwolenia. - "Jesteśmy 
na tym terenie pierwszy raz. Znamy 
Polskę południową, a tu też nam się 
bardzo podoba. A co szczególnie? Po 
pierwsze ogromna życzliwość ludzi. Ja-
dąc w okropnej ulewie zgubiliśmy tablicę 
rejestracyjną samochodu. Zgłosiliśmy 

to telefonicznie do policji. W godzinach 
nocnych przywieziono nam ją do hotelu. 
Byliśmy zaskoczeni, ale cieszyliśmy się 
i bardzo dziękujemy jeszcze raz. Podo-
ba nam się piękny, sportowy obiekt, w 
którym się znajdujemy. W takim małym 
miasteczku, to coś niespotykanego". A 
jak czujecie się na Senioriadzie? - "Jest 
bardzo dobrze zorganizowana i czujemy 
się wspaniale". To chyba jeszcze się 
zobaczymy na kolejnych zawodach? 
"Oczywiście". A więc do zobaczenia.
Wielkim powodzeniem cieszyła się sala 

masażu. Szefowa profesjonalnego gabi-
netu rehabilitacji Cecylia Kiełbratowska, 
oddelegowała swoich znakomitych 
rehabilitantów. Panie Justyna Szymań-
czyk i Magda Bonczarowska ugniatały, 
masowały kręgosłupy zawodników, a 
Kamil Gazdowski badał chętnym tkankę 
tłuszczową. Może jest jej nieco mniej po 
takich sportowych wyczynach!
O 16.00 ogłoszono wyniki Senioriady. 
I miejsce, puchar i tytuł najbardziej uni-
wersalnego sportowca kobiety w kat. 70+ 
uzyskała pani Halina Skindzier - brawo!

II miejsce Zofia Gotlib
III miejsce Krystyna Sułkowska
Wśród mężczyzn taką samą nagrodę w 
kat. 70+ uzyskał Jerzy Garstka
I miejsce w strzelaniu - Jan Rotkis
I miejsce w badmintonie - Evelin Stre-
uber (Niemcy)
I miejsce w kręglach - zespół UTW z 
Lubska
I miejsce w tenisie stołowym - UTW 
Zielona Góra
Obecny na podsumowaniu burmistrz 
Lech Jurkowski wręczył nagrody, po-
gratulował zwycięzcom oraz korzystając 
z chwili wolnego czasu, towarzyszył 
uczestnikom w grillowym pikniku na 
stadionie. 
Drugi dzień Senioriady uczestnicy spę-
dzili na Nowińcu. Gry zespołowe - dwa 
ognie, przeciąganie liny, rzucanie piłką 
lekarską i inne, były przyjmowane z 
entuzjazmem, radością i śmiechem. Dwa 
dni minęły szybko. Odświeżyły się stare 
znajomości, zawarto nowe, a wszyscy 
zgodnie zadeklarowali - spotykamy się 
za rok.

C.Tęciorowska

Senioriada
- III edycja
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W Lubskim Domu Kultury 21 czerw-
ca w ramach posiedzenia Komisji 
Oświaty, Kultury, Sportu i Samorządu 
odbyło się uroczyste wręczenie nagród 
oraz stypendiów przyznanych przez 
Komisję Oświaty, Kultury, Sportu 
i Samorządu dla uczniów oraz ich 
opiekunów, za wybitne osiągnięcia 
oraz godne reprezentowanie Lubskiej 
Oświaty i Sportu nie tylko na arenie 
lokalnej ale i krajowej - co z dumą 
podkreśliła - prowadząca uroczystość 
Przewodnicząca Komisji Pani Zofia 
Zawiślak.  
Zaproszeni Goście oraz liczna repre-
zentacja władz Miasta w osobach m. 
in. Burmistrza Lubska Lecha Jurkow-
skiego, Zastępcy Burmistrza Jerzego 
Wojnara, Sekretarza Gminy Henryka 
Dybki, Naczelnika Wydziału Spraw 
Społecznych Mateusza Szaji , Beaty 
Majewska-Astafiew z wydziału Spraw 
Społecznych oraz radni Robert Słowi-
kowski i Hieronim Nawrot i Radna 
Ewa Grzywcz., którzy brali czynny 
udział w uroczystości wręczając nagro-
dy wszystkim uczestnikom .
Dyrektorzy podsumowali pracę i 
osiągnięcia swoich placówek ze 
szczególną uwagą podkreślając  za-
angażowanie oraz zdolności uczniów 
oraz ich opiekunów, które to dostrze-
gane są nie tylko w okolicznościach 
takich jak dzisiejsza uroczystość, ale 
w codziennej pracy oraz w każdym z 
uczniów - co podkreśliła stanowczo 

Dyrektor SP-2, Pani Małgorzata Ra-
benda: " ... w szkole nr 2 jest 312 pe-
rełek, ani mniej, ani więcej" czym dała 
do zrozumienia, że nagrody i uznanie  
są  jedynie zachętą do dalszej pracy, 
a potencjał kryje się w każdym. Do 
krzepiących słów - wśród wielu, które 
padły podczas uroczystości -zaliczyć 
można również te,  wypowiedziane 
przez Panią Gabrielę Fiedler Dyrekto-
ra Zespołu Szkół Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych mówiące: "że szkoła 
to nie tylko nauka ale i zabawa"  Pa-
miętanie o tym i umiejętne łączenie 
obu tych składników, może przynieść 
niewątpliwie sukces na co wskazuje 
liczba nagrodzonych.
Na stypendia naukowe i sportowe prze-
znaczono kwotę ok. 15 tysięcy złotych. 
Były też liczne nagrody książkowe dla 
uczniów i ich wychowawców.
O oprawę muzyczną całego wyda-
rzenia zadbał  Pan Ryszard Kot oraz 
uczniowie Społecznego Ogniska 
Muzycznego korzystając z repertuaru 
m. in. "Budki Suflera", motywu prze-
wodniego z filmu "Titanic" czy klasyki 
okresu romantyzmu Serenady Franz'a 
Schubert'a. 
Idealnym podsumowaniem wszystkich 
osiągnięć naukowych i sportowych 
kończącego się roku szkolnego oraz 
dzisiejszego spotkania niech będą sło-
wa Thomas'a Alva Edison'a : " Sukces 
przychodzi jedynie do tych którzy dzia-
łają, podczas gdy pozostali oczekują 

jego nadejścia". Oby tych pierwszych 
przybywało i byli oni przykładem dla 
następnych pokoleń . 
Druga część posiedzenia Komisji odby-
ła się już w Ratuszu. Radni pozytywnie 

zaaprobowali uchwał Budżetowych po 
czym udali się do lubskich przedszkoli 
w celu kontroli realizacji postulatów z 
zakresu zapewnienia bezpieczeństwa 
dzieciom. Główne problemy to sprawy 

związane z remontami przedszkoli 
jak również sprawy parkingów przy 
przedszkolach i chodników do nich 
prowadzących.

A. Majewska

przewodnik  turystyc zny

Gmina Brody
(opr. Władysław Mochocki na podstawie autorskiego przewodnika „Wędrowiec Łużycki”)

MAGAZYN LUBSKI Z OFERTĄ TURYSTYCZNO-REKREACYJNĄ NA SEZON WYPOCZYNKOWY
ludzie,  wydarzenia

Szkoła nie musi kojarzyć się tylko z 
nauką i ciężką pracą. Jak miło czasem  
spojrzeć na szkołę z innej strony i 
poznać ją również o innej porze dnia 
i nocy. Taką atrakcję nasza szkoła 
zapewniła swoim uczniom już po raz 
drugi w nocy z 19 na 20 maja. Gim-
nazjaliści odpowiednio przygotowani, 
czyli wyposażeni w poduszki, śpiwory 
i oczywiście mnóstwo energii oraz po-
zytywnego nastawienia, wzięły udział 
w magicznej nocy, na którą przygo-
towano wiele atrakcji. Pierwszą Noc 
Atrakcji zorganizowano w ubiegłym 
roku szkolnym  także pod koniec maja. 
Kontynuacją tego niezwykłego przed-
sięwzięcia zajęła się Szkolna Rada 
Młodzieży wraz z opiekunką panią 
Joanną Janusz. Celem tej imprezy jest 
integracja całego zespołu szkolnego: 
nauczycieli i uczniów. Na szczęście 
pogoda dopisała i wszystkie atrakcje 
sportowe mogły się odbyć na świeżym 
powietrzu. Maj tego roku był wyjąt-
kowo kapryśny, dlatego uczniowie z 
dużym entuzjazmem uczestniczyli we 
wszystkich zaproponowanych przez 
nauczycieli zabawach. A były wśród 
nich: zumba, skakanie na skakance, 
piłka nożna, wieczór filmowy, gry 
komputerowe i cieszący się dużym 
zainteresowaniem paintball. Zmęczeni 
sportową rywalizacją uczniowie udali 
się do gabinetów lekcyjnych, które na 

tę jedną noc zamieniły się w jaskinie 
gier... tych planszowych i logicz-
nych oczywiście. Dużo radości 
sprawiło uczniom również wspólne 
przygotowanie posiłków: kolacji 
i śniadania. Po wielu wrażeniach, 
wspólnych harcach, wieczornej 
telewizyjnej projekcji filmów sen 
wszystkich dopadł już po północy. 
Z wielkim smutkiem, że to już ko-
niec zabawy, ale i z nadzieją, że to 
nie ostatnia taka noc… uczestnicy 
rozeszli się do domów. Okazało się, 
że niewielkim nakładem środków 
można sprawić dzieciom przyjem-
ność, pokazać, jak w sposób warto-
ściowy i rozwijający, a jednocześnie 
przyjemny, spędzić czas. Noc w 
szkole uważamy za bardzo udaną!

Kolejna Noc Atrakcji
w Niepublicznym Gimnazjum

W szkole nr 2 jest 312 perełek, ani mniej, ani więcej - powiedziała dyrektor Małgorzata Rabenda

KOMISJA OŚWIATY, KULTURY, SPORTU I SAMORZĄDU
WRĘCZYŁA WYRÓŻNIENIA NAJLEPSZYM UCZNIOM

7 czerwca w Bibliotece 
Publicznej Miasta i Gminy 
w Lubsku odbyło się 
podsumowanie konkursu 
z cyklu „Moje miasto - 
moja mała Ojczyzna”. 
Tegoroczna VI edycja 
przebiegała ph. „Zoom 
na Lubsko” i miała 
charakter multimedialny. 
Zadaniem uczestników 
było stworzenie 
prezentacji lub krótkiego 
filmu o swoim mieście. 
Spośród zgłoszonych 
prac nagrodzone zostały 
cztery prezentacje 
multimedialne. 

Finałowa impreza rozpoczęła się od 
projekcji nagrodzonych prac. Następnie 
dokonano uroczystego wręczenia pamiąt-
kowych pucharów, dyplomów oraz nagród 
rzeczowych. Wśród laureatów znaleźli się:
Karolina Tołłoczko – ucz. kl. V a Szk. 
Podst. nr 2 – I miejsce,
Maciej Buczek – ucz. kl. VI c Szk. Podst. 
nr 1 – II miejsce,
Aleksander Kiełek – ucz. kl. V b Szk. 
Podst. nr 2 – III miejsce.
Przyznano również wyróżnienie dla Mi-
chaliny Goch – ucz. kl. V b Szk. Podst. nr 
2 w Lubsku.
Podczas wręczania nagród zwycięzcom 
kibicowały szkolne koleżanki i koledzy. 
W finale konkursu wzięło udział łącznie 
35 osób.

Renata Włodarczak

Zoom na Lubsko
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U Wiedebachów gościł też kilkakrotnie zaprzyjaźniony z nimi Józef Ignacy Kraszewski. 
Z zabytków architektury kościół poewangelicki i założenie pałacowo-parkowe z XVIII-XIX w. Pałac założony 
na rzucie podkowy z dwoma skrzydłami bocznymi, nakryty dachem mansardowym z lukarnami; oficyny. 
Budynek bramny nakryty dachem hełmowym z iglicą, w jego tympanonie kartusz z herbami funda-
torów. Z walorów przyrodniczych połączony z lasem krajobrazowy park pałacowy. Od południa Góra 
Biecka (111 m n.p.m.). Od zachodu wśród lasów kompleks stawów bieckich i 5 torfowisk przejściowych 
z cenną roślinnością: turzycą bagienną, rosiczką okrągłolistą i przygiełką białą, a także z ostoją żurawia. 
Szlak pieszo-rowerowy, ścieżka rowerowa.

Warto zobaczyć:
Kościół barokowy z 1730 r. na planie krzyża greckiego, wg 
projektu Johanna Bahra. Murowany z cegły, nieotynkowany, 
elewacje trzyosiowe z narożnymi pilastrami. Dach wieloboczny 
z mansardami, pośrodku czworoboczna wieżyczka z latarnią, na-
kryta dachem hełmowym z lukarnami. W jego krypcie spoczywają 
Wiedebachowie.

Two rzą go 4 jeziora: Dru¬tów 
(Proszów), Głębokie, Płytkie, 
Niwa oraz ekosys¬tem bagienny 
Ruskie Stawy, położone głęboko 
w lasach wzdłuż drogi Brody
-Tu¬plice. Przed dojazdem do nich 
150-letnia Sosna Ośmiornica, 
ze względu na swoje kształty 
uznana za pomnik przyrody. Szlak 
pieszo-rowerowy, ścieżka rowe-
rowa, pole namiotowe, domek 
kempingowy, kąpielisko.

Warto zobaczyć:
Użytek ekologiczny Bagna przy Rosochatych Sosnach; wał morenowy Wąwozy; Jezioro Parkowe 
(Brodzkie)

Kompleks akwenów śródleśnych

Warto odwiedzić:
Ośrodek Edukacji Przyrodniczo-Leśnej - Lubuska Perła w Koronie 2010. Usytuowana na wale 
morenowym Wąwozy w Jeziorach Wysokich główna placówka dydaktyczna Leśnego Kompleksu 
Promocyjnego „Bory Lubuskie”. Znajdują się tutaj wystawowe sale edukacyjne prezentujące 
funkcje lasu, sala konferencyjna, ogród dendrologiczny, leśna ścieżka dydaktyczna, wieża wi-
dokowa, wiata turystyczno-biesiadna z paleniskiem.

Wieża przeciwpożarowo-widokowa. Usytuowana przy Ośrodku 
Edukacji Przyrodniczo-Leśnej. Zbudowana w 1999 r. na kształt 
latarni morskiej, ma 41 m wysokości i 176 schodków do pokonania. 
Z tarasu widokowego rozpościera się piękna panorama okolicznych 
lasów, Jeziora Brodzkiego oraz otulonej parkiem dawnej łużyckiej 
rezydencji Brühlów. 

Ścieżka dydaktyczna Na Wąwozach. Główny obiekt
plenerowej edukacji przyrodniczej. Jej długość 800-1500 m.

JEZIORY WYSOKIE
Wieś zaliczona do Lubuskich Pereł w Koronie 2012, położona na wysoczyźnie morenowej, 114 
m n.p.m., bezpośrednio od zachodniej strony Brodów. Pięknie wkomponowana w urozmaiconą 
rzeźbę terenu, przyciąga turystów swoimi walorami krajobrazowymi i placówkami/obiektami 
edukacji przyrodniczo-leśnej. Szlak pieszo-rowerowy, ścieżka rowerowa, wieża widokowa, 
ścieżka przyrodnicza, wiata turystyczno-biesiadna. 

marianka
(łuż. Marijny Gaj, niem. Marienheim)

Urokliwa wioseczka leśna położona wśród nieprzebytych borów, przy drodze z Brodów do Za-
siek. Na miejscu parking leśny, szkółka leśna, a przy niej wiata turystyczno-biesiadna z kręgiem 
paleniskowym, popularne miejsce pikników i biesiad turystycznych.

Zasieki
(łuż. Barść, niem. Forst-Berge)

Wieś nad Nysą Łużycką, z kolejowym i drogowym przejściem granicznym z Niemcami, położona 9 
km na południowy zachód od Brodów. Niegdyś w posiadania m.in. rodów Bibersteinów i Brühlów 
Do 1945 r. prawobrzeżna dzielnica miasta Forst, po wojnie niemal całkowicie rozebrana. Popu-
larny, transgraniczny szlak rowerowy, na trasie punkty małej gastronomii i stylizowana Karczma 
Polska. We wsi zabytkowy cmentarz poniemiecki. Wokół rozległa Kotlina Zasiecka, przecięta 
nitką Nysy Łużyckiej, której dosięgają swą zachodnią rubieżą Uroczyska Borów Zasieckich.

bunkrowy las
(łuż. Barść, niem. Forst-Berge)

Ukryte w lasach na południe od Zasiek (w pobliżu wsi Brożek) betonowe budowle dawnych 
niemieckich zakładów zbrojeniowych „Deutsche Sprengchemie GmbH”, w latach 1941-1945 
produkujących materiały wybuchowe. Na blisko 700 ha pow. zachowało się około 400 betono-
wych obiektów: hal produkcyjnych, silosów, magazynów i bunkrów. Teren bardzo niebezpieczny, 
przyciągający jednak amatorów przygód. A w otoczeniu rozległe bory sosnowe i pobliska dolina 
Nysy Łużyckiej.

koło
(łuż. Krolow, niem. Kohlo)

Wieś położona 5 km na północ od Brodów, wzmiankowana po raz pierwszy w 1357 r., dawny 
układ okolnicowy. Jednonawowy kościół z drugiej połowy XIII w., przebudowany w XVIII w., z 
reliktami wczesnogotyckimi, we wnętrzu barokowe wyposażenie. Późnoklasycystyczny dwór 
z przełomu XVIII/XIX w., dwukondygnacyjny, nakryty mansardowym dachem. Największy krzyż 
pokutny na Ziemi Lubuskiej, 155 cm wys., z obustronnym reliefem miecza

Bór Suchy - Powierzchniowy Pomnik
Najstarszy w Polsce, ponad 200-letni drzewostan sosnowy porastający najuboższe siedlisko, 
położony w pobliżu Marianki, 6 km na południowy zachód od Brodów. Powierzchnia 1,61 ha.

Kandelabry - Powierzchniowy Pomnik

Las niezwykłych, powyginanych w 
pałąk drzew sosnowych, których 
wiek wynosi około 85 lat. Zajmuje 
powierzchnię 3,37 ha 10 km na po-
łudniowy zachód od Brodów. Swoje 
dziwne kształty drzewa zawdzięczają 
prawdopodobnie niemieckim leśni-
kom, którzy w ten sposób formowali 
„żywy” materiał na gięte meble.

Ciekawe miejsca:
• Jeziory Wysokie - rodzinny park linowy, 
niezwykła atrakcja pokonywania przeszkód 
zawieszonych na linach nad ziemią

Stąd blisko - atrakcje
turystyczne u sąsiadów:
• Forst - Park Róż/Ogród Różany założony w 
1913 r. na 70 ha powierzchni. Rośnie w nim 
ponad 40 tys. krzewów i 500 gatunków róż. 

Imprezy regionalne:
Biesiada w Brodach - Brody (lipiec)

Trasy turystyczne:
Ogólne: patrz Szlaki turystyczne s. …
Gminne:
- ścieżka dydaktyczna: Na Wąwozach 
- (1,5 km)
- trasa nordic walking: Brody – Biecz – Brody; 
wokół Jeziora Brodzkiego; Na Wąwozach
- szlaki rowerowe: I Brody-Jeziory Wysokie
-Suchodół-
Węgliny-Janiszowice-Zasieki-Brody (30 km)
II Brody-Datyń-Koło-Jasienica-Grodziszcz
-Biecz-Brody 
- (20 km) 
III Brody-Marianka-Zasieki-Brożek-Proszów-
Brody (35 km)

Baza noclegowa
i gastronomiczna
(68-343 Brody):
• Hotel/restauracja Pałac Brühl, Brody
Plac Zamkowy 9, tel. 371-39- 09

• Restauracja Karczma Polska, Zasieki

• Gospodarstwo agroturystyczne Boro-
wikowa Knieja, Brody, ul. Kilińskiego 15, 
tel. 371-39- 67

• Gospodarstwo agroturystyczne Bryl-Dom 
Brody, ul. Kilińskiego 5, tel. 371-20-73

• Gospodarstwo agroturystyczne Wichrowe 
Pole, Brody, ul Polna 11, tel. 371-81-58

• Gospodarstwo agroturystyczne Na wzgórzu
Brody, ul. Górna 15, tel. 371-39-76

• Gospodarstwo agroturystyczne Rancho 
2000, Suchodół 10a, tel. 371-26- 41

• Gospodarstwo agroturystyczne Koziołek 
Suchodołek w nowej zagrodzie, Suchodół 9, 
tel.371-20-43

• Gospodarstwo Agroturystyczne Oaza
Datyń 36, tel. 371-20-13

Ważne kontakty (0048 68):
Urząd Gminy: 68-343 Brody, Rynek 2,
tel. 371 -21 -55
gmina@brody.pl ; www.brody.pl/‎
samodzielne stanowisko ds. promocji, po-
zyskiwania środków zewnętrznych, kultury i 
turystyki, tel. 371 -21- 55 wew. 39

Ośrodek Edukacji Przyrodniczo-Leśnej,
Jeziory Wysokie 22,
tel. 371-26-44; oepl@op.pl

Stowarzyszenie na rzecz rozwoju gminy Brody, 
Pl. Zamkowy 9,
tel. 359-41-52, kom. 502-394-235

Przewodnik, Benedykt Szafrański,
kom. 669-388-662 

GMINA
BRODY
Gmina wiejska 
Brody położona 
w północno-za-
chodniej części 
powiatu żarskie-
go, geograficznie 
w Kotlinie Zasiec-
kiej i częściowo 
na Wzniesieniach 
Gubińskich. Po-
wierzchnię 240,7 
km2 zamieszkuje 
3445 mieszkań-
ców. Graniczy z 

gminami Lubsko, Tuplice i Trzebiel w powiecie żarskim, gminą wiejską Gubin w powiecie kro-
śnieńskim oraz z niemiecką gminą Forst na zachodzie, wzdłuż granicznej rzeki Nysy Łużyckiej. 
Teren gminy przecinają drogi wojewódzkie nr 285, nr 286 i nr 289 oraz droga krajowa/autostrada 
A18. Gmina Brody to ważny szlak tranzytowy w europejskim ruchu komunikacyjno-towarowym. 
Jego elementami są kolejowe przejście graniczne w Zasiekach oraz przejścia drogowe w Olszynie 
i Zasiekach, zapewniające dogodny dojazd do Drezna, Lipska i Berlina. Sprzyja temu również 
partnerska współpraca z gminą Forst, z którą łączą ją także związki historyczne. Administracyjnie 
w skład gminy wchodzi 16 wsi sołeckich: Biecz, Brody, Datyń, Grodziszcze, Jałowice, Janiszowice, 
Jasienica, Jeziory Dolne, Jeziory Wysokie, Koło, Kumiałtowice, Marianka, Nabłoto, Suchodół, 
Wierzchno, Zasieki oraz wieś Brożek i 3 przysiółki: Laski, Proszów, Żytni Młyn. Ogromnym 
atutem tego terenu jest bogata historia wpisana w fascynującą przyrodę. Były bowiem Brody 
w latach swej świetności małą ojczyzną dla wielkich rodów śląskich i saksońskich, które tutaj 
wrastały w krwiobieg tej ziemi. Pozostały po nich zabytki, nadgryzione wprawdzie zębem czasu, 
przecież wtulone w dobrotliwe objęcia przyrody, która zawsze łagodniejsza niż człowiek. A kraina 
to zaiste zadziwiająca swoją różnorodnością. Spotkamy tu niemal wszystkie siedliska terenów 
nizinnych, śródleśne jeziora, sosnę ośmiornicę, las sosen powykręcanych niczym kandelabry, 
spotkamy nieprzebyte bory i rozległe łąki. To tutaj najpiękniej niesie się klangor królewskich żura-
wi, tutaj w jesienne 
brzaski i wieczory 
wysłuchać może-
my jelenich kon-
certów-porykiwań 
na basy, tu jest 
serce i matecznik 
Uroczysk Borów 
Zasieckich, ciągną-
cych się od Lubska 
po Gręzawę i Ru-
skie Stawy. Warto 
zanurzyć się w ich 
zieloność. 

Wieś, siedziba gminy wiejskiej, 976 mieszkańców, położona przy drodze wojewódzkiej nr 289 Nowogród 
Bobrzański - Zasieki. Bezpośrednie połączenia z Gubinem, Zieloną Górą i Lubskiem. W odległości 9 km przej-
ście graniczne Zasieki - Forst, ponadto w promieniu 20-40 km przejścia graniczne w Gubinie, Sękowicach, Ol-
szynie i Łęknicy. Historycznie pierwsza wzmianka w źródłach Bibersteinów z 1398 r., którzy w XVI w. wznieśli 
tu renesansową rezydencję. Władający Brodami po nich Promnitzowie przebudowali ją w stylu barokowym, 
zakładając również w brodzkich włościach hutę żelaza, odlewnię mosiądzu i wytwórnię drutu. Później wieś 
należała do rodu Watzdorfów, od 1740 r. do saksońskich Brühlów. Od XIV do 1667 i od 1746 do 1815 r. w. jako 
lenno elektora saskiego była stolicą państwa stanowego Brody-Forst. Prawdziwy rozkwit miejscowości na-
stąpił po zakupieniu majętności przez hrabiego Henryka von Brühla, pierwszego ministra króla Polski i elektora 
saskiego Augusta III. W 1746 r. uzyskała ona prawa miejskie, a w 1751 r. ogromny majątek ministra, liczący 
712 km2 po obu stronach Nysy Łużyckiej uzyskał status majoratu - niepodzielnej własności dziedzicznej. 
Wpływowy i bogaty magnat, posiadający pałace w Dreźnie i Warszawie, rozbudował tu wcześniejszy zespół 
rezydencjalny, składający się teraz z pałacu, dwóch oficyn, rokokowego parku z jeziorem i oranżerii, oraz ściśle 

się z nim komponujący 
zespół zabudowy miej-
skiej z trzema brama-
mi, w tym z zachowaną 
Bramą Zasiecką na jego 
obrzeżach. Twórcą tego 
efektownego założenia 
urbanistycznego, utrzy-
manego w stylu saskie-
go baroku, był nadwor-
ny architekt Brühlów 
Jan Krzysztof Knöffel. 
Brodzka posiadłość 
miała zadziwiać prze-
pychem swoich gości, 
a najznamienitszym z 
nich był sam król, zatrzy-
mujący się tutaj zawsze 
z dworem na pierwszy 

Wieś o układzie łańcuchowym, 
położona przy drodze woje-
wódzkiej nr 286, w linii prostej 
3 km na północny wschód od 
Brodów. Liczne ślady osadnic-
twa prehistorycznego, m.in. 
słynny skarb: rzymski hełm 
wykonany z brązu, obecnie 
eksponowany w British Mu-
seum. W okresie historycznym 
osada wymieniona już w 1000 
r. w dokumencie Ottona III. Od 
XIV stulecia pozostawała we 
władaniu rodu Wiedebachów, 
skoligaconych w późniejszych 
wiekach ze znanymi rodami Rzpltej: Mielęckich i Lubawskich. Związki Panów na Bieczu z Polską były 
szczególnie silne w okresie Wielkiej Emigracji po upadku Powstania Listopadowego, wtedy to bowiem 
wielokrotnie zatrzymywali się u nich emisariusze polskich organizacji niepodległościowych w Paryżu. 

bądź ostatni postój w swych podróżach pomiędzy Dreznem i Warszawą, lecz i bawiący tu niekiedy na polowa-
niach czy weselu córki dziedzica. I może w tym właśnie fakcie należy upatrywać inspiracji do zamówienia przez 
Brühla słynnego Łabędziego Serwisu, zastawy stołowej przeznaczonej dla 100 biesiadników i składającej się 
z kompletu 2200 naczyń z motywem łabędzia, wyprodukowanej w miśnieńskiej manufakturze porcelany 
pod czujnym okiem mistrza Johanna Joachima Kändlera. Świetność majoratu brodzkiego przerwała wojna 
siedmioletnia, która mocno przetrzebiła jego dobra, a w 1758 r., z osobistego polecenia króla pruskiego 
Fryderyka II, został doszczętnie spalony sam pałac. Odbudowany częściowo (oficyny) przez syna hrabiego, 
Alojzego Fryderyka Brühla, starostę warszawskiego z nominacji króla Polski Stanisława Augusta Ponia-
towskiego, nie zachwycał już tak dawnym blaskiem. Stał się za to siedzibą znakomitego teatru dworskiego, 
wystawiającego w plenerze sztuki szekspirowskie, zauważane w Europie. Miejscem wciąż zachwycającym 
przybyszów był też park dworski, na początku XIX w. przekształcony w romantyczne rozplanowanie w 
stylu angielskim z założonym na morenowych zboczach tzw. Zaciszem Krystyny. Na początku XIX w. Brody 
przeszły pod surowe panowanie pruskie. Lecz właśnie wtedy, na fali, europejskiego entuzjazmu dla sprawy 
polskiej po upadku Powstania Listopado-
wego, stały się miejscem postoju polskich 
emigrantów, po chwilowym wytchnieniu 
przeprowadzanych na zachód. Najczęściej 
zatrzymywali się oni w dziś już nieistniejącej 
gospodzie Pod Białym Orłem. Pod koniec 
XIX w. stawały się Brody powoli lokalnym 
ośrodkiem rzemiosła i rolnictwa, uprawiano 
tu także winną latorośl, ale aż do 1945 r. po-
mniejszony znacznie majątek pozostawał w 
rękach potomków królewskiego ministra. W 
1945 r. oddziały radzieckie podpaliły pałac, 
a wyludnione Brody utraciły prawa miejskie. 
Obecnie ich walorem jest zespół pałacowo-miejski, otulony malowniczą przyrodą. Barokowy pałac, Lubu-
ska Perła w Koronie 2009, jest najcenniejszym obiektem tego założenia. Dziś już w stanie zabezpieczonej 
ruiny, złożony jest z trzech skrzydeł okalających prostokątny dziedziniec, w osi fasady dwie pary atlasów 
wspierających balkon, całość nakryta mansardowym dachem z lukarnami. Po bokach odrestaurowane, tzw. 
oficyny kawalerskie, w jednej z nich dawna kaplica pałacowa. Na obrzeżach założenia barokowy kościół z 
1725 r., wybudowany według projektu Jerzego Bahra. Szlaki pieszo-rowerowe, ścieżki rowerowe, trasy 
nordic walking, agroturystyka.

Brody
(łuż. Brody, niem. Pförten)

BIECZ
(łuż. Bezdiez, niem. Beitsch)

Warto zobaczyć:
Park pałacowy. Element założe nia pałacowo-parkowego. 
Założony w 1680 r. jako ogród renesansowy, następnie 
barokowy, od 1741 w stylu saksońskiego rokoka, w XIX w. 
park romantyczny.

Brama Zasiecka. 
Element zespołu 
urbanistyczno-ar-

chitektonicznego zabudowy miejskiej. Zbudowana w 
1748 r. przez J.K. Knöffela z okazji wizyty w Brodach 
króla Augusta III. Przebudowana w 1928 roku.

Zabytkowy cmentarz. Poniemiecki cmentarz ewange-
licki założony w 1701, wykorzystywany do pochówków 
do 1945 r. Zachowały się groby z pocz. XIX w. Spoczywa 
tutaj m.in. pruski generał Wilhelm von Eberhard.

Henryk von Brühl, ur. w 1700 r. w Gangloffsömmern. Faworyt i pierwszy minister króla Augusta 
III, piastował wiele godności. Od 1740 r. właściciel majątku w Brodach, twórca jego świetności 
ekonomicznej. Zm. w 1763 r. w Dreźnie. Pochowany w kościele farnym w Forst.

Alojzy Fryderyk von Brühl, ur w 1739 r. w Dreźnie; syn Henryka i spadkobierca majątku w 
Brodach. Generał artylerii koronnej w służbie króla Stanisława Augusta, starosta warszawski, 
twórca pierwszej kanalizacji i straży pożarnej w stolicy. W 1790 r. osiadł na stałe w Brodach; 
zm. w trakcie wizyty w 1793 r. w Berlinie. Pochowany w katedrze św. Jadwigi w Berlinie.
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ludzie ,  wydarzenia ludzie,  wydarzenia

W dniach 16-18 czerwca 
odbył się w Lubsku 
XVI Międzynarodowy 
Zlot Motocyklowy, 
organizowany przez klub 
motocyklowy BOXER MC 
Poland. Po raz kolejny 
miejscem imprezy był teren 
wokół zalewu Nowiniec.

Trochę historii
Tegoroczny zlot był symbolicznym 
zamknięciem 30-lecia działalności 
klubu. - Weszliśmy w czwartą dekadę 
istnienia. Jesteśmy dumni z tego, co za 
nami i zaczynamy pisać nowy rozdział. 
Dzięki naszej aktywności klika lat temu 
weszliśmy do elitarnego grona klubów 
MC, otrzymując zaszczyt uczestnicze-
nia jako jeden z ośmiu klubów MC w 
zarządzie klubów kongresowych. Ten 
rok był dla nas pełen wyzwań. Byliśmy 
organizatorem i gospodarzem Kongresu 
Polskich Klubów Motocyklowych. Cała 
Polska była u nas, było to wydarzenie 
wymagające sprawności logistycznej. I 
nie tylko w naszej opinii był to sukces 
organizacyjny – opowiada Prezydent 
„Boxerów” Robert Kościk. Trzeba tu 
zaznaczyć, że „Boxerzy” od wielu lat 
organizują i współorganizują wiele 
wydarzeń o charakterze integracyjnym. 
Zdobyte doświadczenie jest bezcenne 
i - jak widać - pozytywnie skutkuje. 

Przygotowania
Przygotowania trwają zwykle od trzech 
do czterech miesięcy wcześniej. Trzeba 
uzyskać zgodę z Urzędu Marszałkow-
skiego, zgodę z Komendy Wojewódz-
kiej, zabezpieczyć termin z Ośrodkiem 
Sportu i Rekreacji oraz kapelami, które 
występują, rozmawiać z Lubskim Do-
mem Kultury w zakresie zabezpieczenia 
technicznego, przygotować gadżety: 
koszuli, blachy itp. - A jeszcze wcze-
śniej ogłaszamy się w prasie branżo-
wej-motocyklowej. Poza tym scena, 
zabezpieczenie socjalne i cała logistyka. 
Kiedyś, w latach 80-tych odbywało się 
rocznie w Polsce kilka zlotów, obecnie 
jest kilkanaście miesięcznie w sezonie. 
Trwa walka o przetrwanie a konkurencja 
jest bardzo duża. Miasta po prostu biją 
się o organizację. Władze samorządowe 
wspierają kluby w różny sposób, orga-
nizują równolegle jakieś wydarzenia np. 
muzyczne czy powiązane ze świętem 
miejscowości. My robimy swoje, mamy 
„swój” zalew Nowiniec, który pięknieje 
z dnia na dzień. Naszym marzeniem jest 
to, aby zloty wplotły się na stałe w życie 

i promocję gminy Lubska tak, jak już 
jest w wielu polskich miejscowościach 
a od dekad dzieje się na Zachodzie. Na 
tym korzystają po prostu wszyscy. I mi-
łośnicy motocykli, i zwykli mieszkańcy 
– przekonuje Zdzisław Niezgoda, jeden 
z założycieli „Boxerów”. 

Początek
Po raz pierwszy w historii już w czwartek 
(15.06) – kiedy jeszcze trwały przygoto-
wania - pojawiło się kilkunastu uczest-
ników. W piątek po południu masowo 
zjeżdżali się kolejni zlotowicze. Jednym 
z nich był motocyklista z Ukrainy, który 
przejechał 995 kilometrów i otrzymał 
specjalne wyróżnienie. Nie zabrakło 
wieloletniego przyjaciela zlotu Danka 
z Lubinia, który ostatnio kupił sobie 
trójkołówkę. Goście przybyli z Litwy, 
Niemiec, Rosji i Węgier. Przy ognisku 
i dźwiękach kapeli wszyscy dobrze się 
bawili, mimo niesprzyjającej aury. 

Sobota
Tradycyjnie już odbyła się w sobotę para-
da motocyklowa, ze wspólnym zdjęciem 
motocyklistów i mieszkańców miasta na 
rynku. - W jednym z newsów prasowych 
ukazała się wcześniej informacja, że to 
wydarzenie odbędzie się o godz. 14-tej, 
a w rzeczywistości było trochę wcześniej. 
Jest to da nas nauczka i w przyszłości 
nie dojdzie do podobnej sytuacji. Po 
powrocie z parady, która objęła swym 
zasięgiem Jasień odbyły się konkurencje 
sprawnościowe. Mimo dobrej zabawy, 
widać było brak obecności naszego brata 
klubowego – ksywa RAMBO, który od 
zawsze był duszą zlotu, prowadzącym 
imprezę i trzymającym klimat. W tych 
dniach był hospitalizowany po walce o 
życie w wyniku wypadku. Na szczęście 
wraca do zdrowia i w chwili podawania 
tych informacji jest już w domu ku ucie-
sze rodziny i braci klubowych – wyjaśnia 
R. Kościk. Na teren wokół zalewu Nowi-
niec przybywało mnóstwo mieszkańców 
Lubska i nie tylko. Podziwiali motocykle 
i wyposażenie motocyklisty. Dużym 

zainteresowaniem cieszyło się przyby-
cie na zlot mieszkańca Tucholi Żarskiej 
Augusta Pazdana. 79-letni miłośnik 
polskich motocykli przyjechał maszyną 
marki SHL 175 rocznik (uwaga!) 1966, 
którą posiada od nowości i kupił za go-
tówkę w sklepie motoryzacyjnym przy 
ul. Krakowskie Przedmieście. Okazało 
się, że wszystkie części są nadal orygi-
nalne. Zdaniem właściciela świadczy to 
o dobrej jakości ówczesnej produkcji, 
ale – jak zauważa - trzeba dbać, bo 
inaczej nawet najlepszy sprzęt ulegnie 
uszkodzeniu. Specjalne wyróżnienie 
wręczył mieszkańcowi Tucholi Żarskiej 
Z. Niezgoda. Imprezie towarzyszyły 
stoiska kaletnicze, gdzie można było 
zamówić grawerkę ze swoimi inicjała-
mi, zakupić gadżety, koszulki itp. Nie 
przeszkodziła w niczym niesprzyjająca 
pogoda. Wieczorem grały kapele i była 
dobra zabawa. 

Zakończenie
- Niedziela to jak zwykle śniadanie i 
pożegnania. Wszyscy żałowali, że to już 
koniec. A my wzięliśmy się za uprzątnie-
cie terenu. Dziękujemy mieszkańcom 
za wspaniałe przyjęcie, za gościnność i 
wspólne zdjęcie, bo to ewenement, aby w 
centrum miasta ustawiali się uczestnicy 
zlotu wraz z obserwatorami imprezy. To 
wszystko nie odbyłoby się bez wsparcia 
naszych przyjaciół. Wśród nich są: 
Jerzy Czamański, Łukasz Gacek (firma 
OSKAR), Jan Matras, Krzysztof Zarów-
ny, Drukarnia Dechnik, Tomasz Apano-
wicz, Norbert Kawka (Jednostka Ra-
towniczo-Gaśnicza w Lubsku), Lubski 
Dom Kultury, Marcin Czajka, Mirosław 
Grzywacz, Stacja Paliw MOYA, Paweł 
Suchowiecki, Stacja Paliw DANPOL, 
Leszek Chwaściszewski (firma KO-
LOR), Norbert Sommerfeld, Zdzisław 
Popławski, HAMAR Górzyn, Stanisław 
Nipoń (firma JASTA), Bogdan i Jerzy 
Halczuk (JUBO TRANS), Piotr Kula 
(PPHU IMPULS), Adam Fałek, Kle-
mentyna Pecyna, Marcin Gołębiewski, 

Maria Łaskarzewska (Ośrodek Sportu i 
Rekreacji), Janusz Dudojć. Zapraszamy 
mieszkańców gminy Lubsko na wszelkie 
organizowane i współorganizowane 

przez nas wydarzenia. Jesteśmy dla Was 
– podsumowuje R. Kościk.

M.Sienkiewicz

Easy Riders znowu w Lubsku

Motocykl SHL 175 w pełnej krasie a na nim prawnuk Augusta Pazdana - 
Kacper Kaniowski, którego trzyma tato Paweł Kaniowski

Na zlocie pojawiły się również inne, równie atrakcyjne pojazdy

Tradycją zlotów jest postój na lubskim rynku i wspólne zdjęcie

Gry i zabawy zręcznościowe są nieodłącznym elementem zlotów

Paradę prowadził prezydent „Boxerów” Robert Kościk

Od zarania dziejów towarzyszą ludzkości 
groźne zjawiska przyrodnicze, w tym 
klęski powodzi. Warto przypomnieć, 
że pod pojęciem powódź rozumie się 
wezbranie wody wyrządzające szkody 
gospodarcze, społeczne i moralne. Nie 
każde wezbranie jest powodzią, ale 
każda powódź jest spowodowana wez-
braniem. Najwcześniejsze informacje 
o katastrofalnych wezbraniach rzek 
pochodzą zapisków, kronik i innych 
źródeł historycznych. Nieocenione źró-
dło wiadomości o pierwszych wylewach 
rzek stanowi książka R. Girgusia i W. 
Strupczewskiego, zatytułowana „Wyjątki 
ze źródeł historycznych o nadzwyczaj-
nych zjawiskach hydrologiczno-meteo-
rologicznych na ziemiach polskich w 
wiekach od X do XVI ”. Dowiadujemy 
się z niej, że pierwsza  powódź na zie-
miach polskich miała miejsce już w 988 
roku, następne wielkie powodzie miały 
miejsce w 1221 roku i w 1235 roku i były 
to tzw. powodzie roztopowe. Powodzie 
o dużym zasięgu wystąpiły również w 
1310 roku ze szczególnym nasileniem na 
Nysie Kłodzkiej. Począwszy od drugiej 
połowy XV wieku istnieją już znacznie 
dokładniejsze dane o powodziach. Wy-
mienia się długotrwałą powódź w 1451 
roku i późniejsze w latach 1456, 1459, 
1468, kiedy nastąpiły wylewy  Odry oraz 
katastrofalną powódź pod Krakowem w 
1475 roku. W początkach XIX wieku 
wielką katastrofę spowodowało wezbra-
nie z sierpnia 1813 roku, które najsilniej 
wystąpiło na górnej Wiśle i Dunajcu oraz 
na środkowej i dolnej Wiśle. W bieżącym 
stuleciu wezbranie w lipcu 1903 roku 
długo uchodziło za największą powódź 

XX wieku w dorzeczu Odry. Od granicy 
państwa aż po Nową Sól w wielu poste-
runkach wodowskazowych wystąpiły 
absolutne maksima dopiero znacznie 
przekroczone podczas powodzi z 1997 
roku.  Powódź lipcowa z 1934 roku jest 
najbardziej znaną w dorzeczu Wisły z 
pierwszej połowy XX wieku. Okres in-
tensywnych opadów został poprzedzony 
silnymi ulewami ponad 50 mm na dobę. 
Dobowe opady 16 lipca, zwłaszcza w 
dorzeczu Dunajca, osiągnęły wysokości 
nigdy przedtem na ziemiach polskich 
nie notowane (Kuźnice - 199.5 mm). W 
okresie powojennym do największych 
należy powódź z czerwca i lipca 1958 
roku. W lipcu i sierpniu 1960 roku wylały 
Odra i Wisła. Dwa lata później w 1962 
roku wezbranie opadowe w czerwcu 
objęło znaczny obszar kraju od Nysy 
Łużyckiej aż do dopływów środkowej 
i dolnej Wisły. Wezbrania opadowe w 
sierpniu 1977 roku w dorzeczu Odry były 
zjawiskiem długotrwałym i ogarnęły 
przede wszystkim jego górską część. 
Dwa lata później wezbranie roztopowe 
w marcu i kwietniu 1979 roku określono 
jako największe w pięćdziesięcioleciu 
1945-1995. Ogarnęło całą północną 
część kraju. Największe rozmiary osią-
gnęło w dorzeczu Narwi i dolnej Wisły, 
a także w dorzeczu Noteci oraz lny i 
Regi na Pomorzu Zachodnim. Jedno z 
ostatnich większych wezbrań  roztopo-
wych wystąpiło w 1982 roku. Było to 
specyficzne wezbranie, które spowo-
dowało katastrofalną powódź na Wiśle 
w rejonie Zbiornika Włocławskiego. 
Było to ostatnie wielkie wezbranie przed 
klęską Powodzi Tysiąclecia w 1997 roku.

   Powódź Tysiąclecia jest to potoczna 
nazwa powodzi, która nawiedziła w 
lipcu 1997 roku południową i zachodnią 
Polskę, Czechy, wschodnie Niemcy 
głównie Łużyce, północno - zachodnią 
Słowację oraz wschodnią Austrię, do-
prowadzając na terenie Czech, Niemiec 
i Polski do śmierci 114 osób oraz szkód 
materialnych w wymiarze blisko 4,5 mi-
liarda dolarów amerykańskich. Podczas 
Powodzi Tysiąclecia wylały wody do-
rzeczy rzeki Bóbr, Bystrzycy, Kaczawy, 
Nysy Kłodzkiej, Nysy Łużyckiej, Odry, 
Olzy, Oławy, Skory, Szprotawy, Ślęży i 
Widawy, a także górnej Wisły i Łaby. 
Powódź w 1997 roku można nazwać 
kataklizmem dziejowym. Choć trudno 
dokładnie oszacować straty, wiadomo, 
że było to największe w dziejach wez-
branie w dorzeczu Odry. Największa od 
stuleci powódź jaka nawiedziła Polskę 
w lipcu 1997 roku została spowodowana 
głównie przez Czechów, gdzie spadło 
kilkukrotnie więcej deszczu niż w Pol-
sce. Wszystko zaczęło się 5 lipca, gdy 
znad Włoch nad Czechy napłynął układ 
niżowy. Niże które docierają do nas z 
południa Europy a nie jak to zwykle 
bywa z zachodu są wyjątkowo obfite 
w wodę. Niże takie noszą nazwę genu-
eńskich (od włoskiego miasta Genua 
skąd nadchodzą) i zazwyczaj właśnie 
nad środkowymi regionami Europy są 
blokowane przez wyże stacjonujące 
w tym czasie na wschodnią Europą. 
Niosące ulewy fronty atmosferyczne 
wirują wokół niżu i blokowane nad 
danym obszarem przez kilka dni po-
wodują gwałtowny wzrost poziomu 
wód w rzekach. Na nieszczęście w lipcu 

1997 roku najintensywniejsze deszcze 
padały właśnie na czeskie Morawy a 
więc źródło rzeki Odry. W nocy z 5 na 
6 lipca w ciągu każdych 6 godzin na 
metr kwadratowy spadało do 60 litrów 
wody. Następnie w ciągu dnia 6 lipca 
aż do poranka 7 lipca strefa ulew prze-
sunęła się jeszcze bardziej na wschód 
Czech. Łącznie na południe Polski, w 
tym źródła i dorzecza Odry spadło już 
200 litrów deszczu. Wystarczyły tylko 
opady z 5 i 6 lipca, aby doprowadzić do 
największej powodzi we współczesnej 
historii Polski. 
  Opady w Sudetach Wschodnich oraz 
południowej części Śląska objęły do-
rzecze Odry i spowodowały, że już 6 
lipca pierwsze wsie i miasteczka zostały 
zalane przez Nysę Kłodzką i Odrę. 
Pierwszym zalanym polskim miastem 
były Głuchołazy. 8 lipca sytuacja w 
pobliżu Wodzisławia Śląskiego i Raci-
borza była dramatyczna przepływ na 
Odrze wynosił około 3500 m³/s. Lokalnie 
opady przekroczyły 500 mm, tj. 3-4 razy 
przewyższyły średnie sumy miesięczne. 
Od Chałupek do ujścia Nysy Kłodzkiej 
zabrakło podziałki na łatach wodowska-
zowych. Pod wodą znalazło się Kłodzko, 
gdzie w wyniku podmycia przez Nysę 
Kłodzką zawaliły się cztery kilkusetlet-
nie kamienice. 10 lipca 1997 roku Odra 
zalała lewobrzeżne Opole i Racibórz 
oraz zalała blisko połowę Wrocławia 
oraz Rybnik, gdzie woda spowodowała 
osunięcie się skarpy, na której było blisko 
300 grobów. Następnie Odra zalała część 
Głogowa oraz pobliskie miejscowości. 
Druga fala opadów wystąpiła pomię-
dzy 18 a 22 lipca. Spowodowały one 

wezbrania jeszcze większe od tych z 
pierwszych dni miesiąca. Ocenia się, że 
przepływy maksymalne były w niektó-
rych miejscach bliskie przepły¬wom, 
jakie statystycznie mogą się zdarzyć z 
prawdopodobieństwem 0,1%  jest to 
tzw. woda tysiącletnia. Podczas powo-
dzi  zanotowano maksymalne poziomy 
wody na górnej Odrze, które zostały 
przekroczone na odcinku długości po-
nad 500 km, licząc od granicy państwa 
z Czechami.
   Powódź w 1997 roku była wyjątkowa 
w historii Polski w dorzeczu górnej Odry 
fala powodziowa przekroczyła o 2–3 m 
najwyższe notowane dotąd stany wód. W 
dorzeczu Wisły powódź miała łagodniej-
szy przebieg wobec niższych opadów i 
mniejszego przyboru wód. Dodatkowo w 
dorzeczu Odry problem powstał wobec 
faktu, że rzeki są tu w znacznej mierze 
uregulowane, a niedrożność ich koryt, 
zły stan techniczny urządzeń hydrotech-
nicznych i m.in. powojenna zabudowa 
polderów pogorszyły sytuację. Bilans 
powodzi to 56 ofiar śmiertelnych i straty 
materialne szacowane na około 12 mld 
złotych. W wyniku powodzi dach nad 
głową straciło 7000 ludzi, a około 40 tys. 
straciło dorobek całego życia. Straty z 
tytułu zniszczenia majątku poniosło 9000 
firm. Woda zniszczyła lub uszkodziła 
680 000 mieszkań, 843 szkoły, z których 
100 uległo całkowitemu zniszczeniu, 
4000 mostów, w tym zerwanych około 
45, 14 400 km dróg, 2000 km torów 
kolejowych, 613 km wałów przeciwpo-
wodziowych i 665 835 ha ziemi, czyli 
ponad 2% kraju.

Krzysztof Kowsz

20 rocznica Powodzi Tysiąclecia

Jedno z „mocniejszych zdjęć" dokumentujących dramat jaki rozegrał 
się w Kłodzku podczas powodzi w 1997 roku.  Pływające trumny na ul. 
Jana Matejki ze znajdującego się na tej ulicy zakładu pogrzebowego

Jednak powódź nieraz jest przyczyną lokalnych atrakcji tak jest z zatopionym 
kościołem na jeziorze Lago di Resia we Włoszech

W naszym województwie Powódź Tysiąclecia 
upamiętnili Nowosolanie budując Pomnik 
Anonimowego Powodzianina, który bronił 

swoje miasto przed zatopieniem

Latem 1997 roku bohatersko walczyliśmy z Powodzią Tysiąclecia we całej Polsce. Dziś powinniśmy o niej pamiętać, 
a wspomnienia szczególnie wracają, gdy ogląda się zdjęcia z tamtych dni.

Zatopiony Wrocław podczas Powodzi Tysiąclecia w lipcu 1997 roku Powódź najczęściej wyrządza wielkie krzywdy dla jej mieszkańców
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ludzie ,  wydarzenia w regionie

Pytanie, które zadajemy 
sobie często, zwłaszcza 
gdy do opinii publicznej 
przedostają się co jakiś 
czas kolejne rewelacje 
z "życia za kratami" 
jak np. "nowy zakład 
karny dla ponad 600 
więźniów otwarty w Opolu 
Lubelskim. W więzieniu 
znajduje się między innymi 
sala sportowa mieszcząca 
pełnowymiarowe boisko 
do siatkówki oraz centrum 
kształcenia ustawicznego". 
Resztę scenariusza 
dopisuje sama wyobraźnia, 
aktywna bardziej kiedy 
nie mamy dostępu do 
wiedzy, co tak naprawdę 
dzieje się "za wysokim 
murem otoczonym drutem 
kolczastym". 

Wg Pawła Moczydłowskiego socjologa, 
kryminologa, publicysty, eksperta ds. 
więziennictwa i byłego dyrektora Cen-
tralnego Zarządu Zakładów Karnych, 
ludzie przyzwyczaili się do myśli, że 
nie warto grzeszyć, bo za to trafia się 
do piekła. W życiu doczesnym chcą, 
by tym piekłem były więzienia, których 
zadaniem miało być odstraszanie od po-
pełniania przestępstw. Dlatego powinny 
być one straszne - najbardziej jak to 
tylko możliwe - powinny upadlać, bić, 
szczuć, odczłowieczać osadzonych. Nie 
ma w nich miejsca na prawa człowieka, 
terapię i naukę. Nie rozumie się, że taki 
model nie był i nie jest funkcjonalny 
społecznie. Reforma, która odchodzi 
od więzienia "piekielnego", i idzie ku 
"oczyszczalni ścieków" - więzienia 
prospołecznego - wzbudza zatem opór. 
Mówi się o "tworzeniu sanatoriów", 
a nie prawdziwych więzień, ale takie 
właśnie "prawdziwe więzienia", były 
PRL-owskim modelem, który w 1989 
roku uległ załamaniu i spowodował naj-
głębszy kryzys więziennictwa w historii 
Polski. Po zmianie ustroju zaczęto zde-
cydowanie odchodzić od tego modelu, 
mimo to Polska ma nadal bardzo wysoki 
wskaźnik recydywy, który wynosi ok 
40%. Problem nie tkwi w samym trzy-
maniu ludzi za kratami, ale w tym, że 
kiedyś zza nich wyjdą, a wtedy ważne 
będzie, jacy oni będą. Należy pamiętać, 
że nie tylko więzienie odpowiada za to, 
że tak wiele osób wraca za kraty, za taki 
stan rzeczy większą odpowiedzialność 
ponosi społeczeństwo. Wielu skazanych 
kończy w kryminale szkoły średnie, a 
nawet studia, przechodzi przez różne 
terapie i programy. Jeżeli skazany wy-
chodzący na wolność nie ma się gdzie 
podziać a społeczeństwo go nie chce, 
wtedy automatycznie próbuje go pozy-
skać margines oferujący patologiczne 
wzorce postępowania i koło się zamyka. 
Można więc powiedzieć, że więzienie 
przygotowuje osadzonego do opuszcze-
nia jego murów, czyli do reintegracji ze 
społeczeństwem, które koniec końców 
nie chce go do siebie przyjąć i w kon-
sekwencji wraca on za kraty. 

"Punkt widzenia, zależy 

od miejsca siedzenia" 
W wymiarze więziennictwa ma to 
szczególne znaczenie. Poziom placó-
wek penitencjarnych jest w Polsce dość 
zróżnicowany. Mają one odmienny 
charakter i system ochrony, są w stanie 
pomieścić od kilkudziesięciu do ponad 
tysiąca więźniów. W jednych przeby-
wają skazani stwarzający poważne za-
grożenie, w innych pracują na zewnątrz, 
biorąc udział w poza więziennej terapii, 
zajęciach sportowych czy chodząc do 
kin i często korzystając z przepustek. 
W związku z tym jedne zakłady karne 
są oceniane gorzej, inne lepiej. Są od-
działy, w których panuje żelazny rygor 
i takie, które dają nieco więcej swobody. 
Na skali pomiędzy zły a dobry zakład 
karny, biorąc pod uwagę warunki byto-
we, Areszt Śledczy w Lubsku umieścić 
można gdzieś po środku. 
Jego Historia sięga końca XIX wieku 
czyli czasów, kiedy władze zjedno-
czonego Cesarstwa Niemieckiego 
rozbudowywały swoją administrację. 
Istniejący wówczas gmach sądu został 
wyposażony w przyległy architekto-
nicznie areszt. Po II wojnie światowej 
gmach został przejęty przez Armię 
Czerwoną, a ze zrozumiałych względów 
nie zachowały się żadne dokumenty 
dotyczące tego okresu. Po przejęciu 
przez władze polskie budynek stał się 
siedzibą aresztu, a w latach 70-tych 
został przekwalifikowany na zakład 
karny dla mężczyzn recydywistów z 
kategoriami zdrowia C i D. W latach 

1968-70 wprowadzono kolejne mo-
dernizacje instalując centralne ogrze-
wanie i kanalizację. Decyzją Ministra 
Sprawiedliwości w 1984 roku Zakład 
Karny przekształcono w Areszt Śledczy, 
w którym osadzani byli tymczasowo 
aresztowani pozostający do dyspozycji 
Sądów Rejonowych w Żarach i Żaganiu 
oraz Prokuratur Rejonowych w Żarach 
i Żaganiu. W latach 1993-96 Areszt do-
czekał się gruntownego remontu. Cele 
wyposażono w kąciki sanitarne, sieć 
radiowęzłową oraz dostęp do telewizji 
kablowej. Jednostkę wyposażono rów-
nież w nowoczesne urządzenia systemu 
zabezpieczeń techniczno-ochronnych. 
Całokształt wykonanych prac remon-
towych sprawił, że Areszt spełniał 
podstawowe normy europejskie. 

Obecnie jednostka w Lubsku prze-
znaczona jest dla mężczyzn, podległa 
Okręgowemu Inspektoratowi Służby 
Więziennej w Poznaniu. Zgodnie z re-
jonizacją osadzania przebywają w nim 
tymczasowo aresztowani pozostający 
do dyspozycji Sądu Rejonowego w 
Żarach oraz Prokuratury Rejonowej 
w Żarach, a ponadto skazani i ukarani 
wzywani przez wymienione organy do 
udziału w czynnościach procesowych. 
Areszt Śledczy w Lubsku jest jednost-
ką typu zamkniętego. Jest on w stanie 
pomieścić 94 osoby. Całość mieści 
się w jednym budynku, który składa 
się z części administracyjnej i części 
mieszkalnej dla osadzonych. Na jego 

terenie znajdują się 3 świetlice, główna 
wykorzystywana jest również jako 
sala widzeń, miejsce przeprowadzania 
szkoleń i odpraw służbowych, oraz 
zajęć dla grup osadzonych z udziałem 
zaproszonych gości. Pozostałe dwie 
świetlice znajdują się w oddziałach 
mieszkalnych, w których spotykają się 
osadzeni w wyznaczonych grupach. 
Wyposażone są one w sprzęt telewizyj-
ny i kulturalno-oświatowy. 
Teoretycznie jest to jednostka dla tym-
czasowo aresztowanych, ale w praktyce 
2/3 osadzonych stanowią skazani i 
ukarani. Osadzonych umieszcza się w 
celach wg takich kryteriów jak: karal-
ność (karani i niekarani oddzielnie), 
wiek (młodociani oddzielnie), używanie 
wyrobów tytoniowych (palący i nie-
palący oddzielnie), statusu prawnego 
(tymczasowo aresztowani oddzielnie 
od skazanych i ukaranych). Uwzględnia 
się również zalecenia lekarskie, psycho-
logiczne i rehabilitacyjne, konieczność 
zapobiegania samo agresji i popełniania 
przestępstw, potrzebę kształtowa-
nia właściwej atmosfery w celi oraz 
względy związane z zapewnieniem w 
zakładzie porządku i bezpieczeństwa.
Aresztowi Śledczemu podporządko-
wany jest Oddział Zewnętrzny w Wa-
łowicach, przeznaczony dla skazanych 
mężczyzn, recydywistów skierowanych 
do odbywania kary pozbawienia wol-
ność i w warunkach zakładu karnego 
typu półotwartego. Pojemność Oddziału 
wynosi 100 miejsc zakwaterowania.

Więzienny dryl
Osadzeni po terenie poruszają się je-
dynie pod kontrolą funkcjonariuszy, 
przy wyjściu i powrocie do celi każdy 
poddawany jest kontroli pobieżnej, a w 
uzasadnionych przypadkach osobistej. 
Pobudka skoro świt o 6.00 rano, cisza 
nocna natomiast standardowo niczym w 
hotelu o 22.00. Prysznic dwa razy w ty-
godniu po 10 minut, raz w tygodniu nato-
miast można cieszyć się czystą bielizną, 
wymiana pościeli dwa razy w miesiącu. 
Apel obowiązkowo dwa razy na dobę 
(ranny i wieczorny) - służy porównaniu 
stanu ewidencyjnego z faktycznym, ale 
także ma na celu sprawdzenie atmosfery 
wśród osadzonych, ich wyglądu, a także 
estetyki celi.
Rytm dnia wyznaczają posiłki - 3 razy 
dziennie - z dwudaniowym obiadem, 
ale to akurat standard we wszystkich 
zakładach. Jadłospis więźniów nie może 
być monotonny, dlatego menu jest uroz-
maicone. Zupa nie powtarza się częściej 
niż co 10 dni. Takie same drugie danie 
osadzeni zobaczą na swoich talerzach 
nie szybciej niż co 7-10 dni. 
Sprostanie tym wymaganiom, biorąc pod 
uwagę sumę przypadającą na osobę tj. 
4,30 zł, jaką dysponują służby więzien-
ne nie należy do najłatwiejszych. Tym 
bardziej, że więzienna stołówka prócz 
wydawania dań zdrowotnych, musi rów-
nież podołać wymaganiom specjalnym. 
Kuchnia musi brać pod uwagę względy 
kulturowe lub religijne osadzonych. Na-
wet za kratkami muzułmanin nie może 

być zmuszany do jedzenia wieprzowiny, 
a katolik do mięsa w dni postu. Gotują 
natomiast sami osadzeni, ich praca nad-
zorowana jest jedynie przez funkcjona-
riusza -szefa kuchni.
To dla ciała, dla duszy natomiast we 
czwartki, piątki i soboty chętni mogą 
uczestniczyć we Mszy Świętej, obsługę 
prowadzi parafia p.w. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Lubsku.
Ważnym, o ile nie najważniejszym ele-
mentem więziennego życia są wizyty i 
widzenia z rodziną i innymi osobami bli-
skimi: piątki (10-15), niedziele (8.30-16). 
Widzenia z tymczasowo aresztowanymi 
odbywają się za pisemną zgodą organu 
dysponującego czyli sądu lub prokuratu-
ry. Na szczęście są jeszcze telefony, raz 
dziennie w godzinach pomiędzy 8.30-
17.45 można zadzwonić. Oczywiście nie 
bez ograniczeń, to nie sanatorium, czas 
rozmowy 5-10 min. w zależności od typu 
jednostki do której skazany lub ukarany 
został zakwalifikowany. Kwalifikacji 
takiej dokonuje komisja penitencjarna 
na czele której stoi Dyrektor jednostki, 
a skład uzupełniają kierownicy działów: 
penitencjarnego, ochrony i ewidencji.
Dobry skazany to zdrowy skazany
Więźniowie posiadają całkowicie bez-
płatną opiekę medyczną. Jest tylko jedno 
"ale"- osadzony nie ma prawa wyboru 
lekarza czy pielęgniarki podstawowej 
opieki medycznej. Osadzeni nie płacą 
również za leki, ani za wykonane zabiegi 
i konsultacje specjalistyczne, również te, 
które są realizowane w szpitalach i poza 
więziennych placówkach medycznych.
Opieka medyczna obejmuje konsultacje 
podstawowe i specjalistyczne w wię-
zieniu - jeśli dany zakład posiada odpo-
wiednie gabinety na miejscu - jeśli nie, 
skazaniec jest konwojowany do szpitala. 
Paradoksalnie, osadzeni zazwyczaj dużo 
szybciej przyjmowani są na wizytę do 
specjalisty, niż przeciętny człowiek regu-
larnie opłacający składki ubezpieczenia. 
Co więcej, na miejscu więzień zostanie 
przyjęty bez kolejki. Mają na to wpływ 
względy bezpieczeństwa i zagrożenie dla 
innych ludzi.

Nie wszyscy poleżą 
Jednostka w Lubsku realizuje 12 umów 
z kontrahentami zewnętrznymi , które 
dotyczą zatrudniania osadzonych – m.in. 
z Burmistrzem Lubska, Specjalnym 
Ośrodkiem Szkolno – Wychowawczym 
w Lubsku, Powiatem Żarskim, firmą 
AZ. Iwaniccy z Gubina i wieloma in-
nymi instytucjami i firmami. Na dzień 
30.06.2017 roku na 167 osadzonych, 
aż 102 było zatrudnionych. Prace mają 
charakter zarówno społeczny jak i od-
płatny. W przypadku prac zarobkowych 
obowiązuje minimalne wynagrodzenie 
- obecnie 2000 zł, ale konkretna suma 
zależy od przepracowanych godzin. 
Kwota ta pomniejszana jest o poniższe 
potrącenia: 45% Fundusz Aktywizacji 
Zawodowej Skazanych , 7% pomoc post-
penitencjarna, zajęcia komornicze, jeżeli 
ktoś takie posiada, z pozostałej kwoty 4% 
gromadzone jest na specjalnym funduszu 
tzw. "kasie żelaznej", która służy utrzy-
maniu skazanego przez pierwsze dni po 
wyjściu na wolność. 
Temat więziennictwa jest długi i wielo-
wymiarowy jak niejeden wyrok, budzi 
emocje i kontrowersje jak każdy podda-
wany społecznej ocenie. Sanatorium, też 
może okazać się więzieniem z tą różnicą 
, że można je opuścić w każdej chwili. 
Jeżeli przyjąć, że wolność jest luksusem, 
to tego luksusu na pewno nie znajdziemy 
za kratami.

A. Majewska

"ARESZT CZY SANATORIUM"
14 lipca wchodzi w życie uchwała 
Rady Miejskiej  zmieniająca nazwy 
ulic drogom istniejącym, będącym 
własnością Gminy Lubsko oraz 
Województwa Lubuskiego na tere-
nie Lubska. Jest to efekt  Ustawy o 
zakazie propagowania komunizmu 
lub innego ustroju totalitarnego przez 
nazwy budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej, która weszła 
w życie z dniem 02 września 2016 r. 
Zmiana nazw ulic dokonana na pod-
stawie tej ustawy nie ma wpływu na 
ważność dokumentów, które zawie-
rają dotychczasową nazwę. Wolne od 
opłat są również pisma, postępowania 
sądowe i administracyjne w sprawach 
dotyczących ujawnienia w księgach 
wieczystych, rejestrach, ewidencjach 
i dokumentach urzędowych zmiany 
nazwy ulicy dokonanej na podstawie 
przedmiotowej ustawy.

W Górzynie więcej 
formalności

W połowie czerwca br. nadane zo-
stały nazwy drogom wewnętrznym 
w Górzynie, co gwarantuje czytelny 
układ komunikacyjny oraz pozwoli na 
wprowadzenie właściwej numeracji 
porządkowej dla nieruchomości już 
istniejących, jak i planowanych.
Nazwy ulic w miejscowości Górzyn:
1. ul. Polna dla nieruchomości grun-
towej oznaczonej ewidencyjnie jako 
działka numer 657/3,

2. ul. Wiejska dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1077/1,
3. ul. Boczna dla nieruchomości grun-
towej oznaczonej ewidencyjnie jako 
działka numer 611/1,
4. ul. Sosnowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1076/1,
5. ul. Leśna dla nieruchomości grun-
towej oznaczonej ewidencyjnie jako 
działka numer 1075,
6. ul. Parkowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1069,

7. ul. Sportowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1070,
8. ul. Żwirowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1068,
9. ul. Łąkowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1768,
10. ul. Łanowa dla nieruchomości 
gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1032,
11. ul. Rolnicza dla nieruchomości 

gruntowej oznaczonej ewidencyjnie 
jako działka numer 1762.
Mapę nowopowstałych ulic w Gó-
rzynie zawiera załącznik do uchwały 
XLVI/242/17.

Co się z tym wiąże?
Po otrzymaniu zawiadomienia z urzę-
du gminy, o nadaniu nowego numeru 
porządkowego dla nieruchomości, 
każdy mieszkaniec zobowiązany jest 
do wymiany niektórych dokumentów.
a) Dowody osobiste - posiadacz do-
wodu osobistego wydanego według 
starego wzoru, nie ma obowiązku 
wymiany dowodu na nowy, a nawet 
nie ma uprawnienia żądania jego 
wymiany w przypadku zmiany nazwy 
ulicy. Nowe dowody nie posiadają 
już adresu zameldowania, a wszelkie 
instytucje (np. banki), które potrzebują 
pozyskać od petenta potwierdzenie 
zameldowania wymagają aktualnie 
zaświadczeń wydawanych przez 
właściwe urzędy.
b) Paszporty - zmiana nazwy ulicy 
nie wpływa również na konieczność 
wymiany paszportów, gdyż zgodnie 
z art. 18 ust.1 ustawy z 13 lipca 2006 
roku o dokumentach paszportowych 
(Dz. U. z 2013 r. poz. 268 z późn. 
zm.) paszport nie zawiera adresu 
właściciela.
c) Wymianie podlegają prawo jazdy i  
dowód rejestracyjny - do tego należy 
doliczyć koszty związane z wykona-
niem zdjęć. Zgodnie z ustawą Prawo 
o ruchu drogowym w sytuacji, gdy 
zmiana stanu faktycznego w zakresie 
adresu kierowcy wymagająca wydania 
nowego dowodu rejestracyjnego po-
jazdu oraz prawa jazdy spowodowana 
została zmianami administracyjnymi, 

rada powiatu może, w drodze uchwa-
ły, zmniejszyć opłatę lub zwolnić od 
jej uiszczenia osoby obowiązane do 
ubiegania się o wydanie tego doku-
mentu. Zwolnienie od opłaty bądź jej 
pomniejszenie jest więc wyłącznie 
kompetencją rady powiatu.
d) Należy złożyć wniosek o zmianę 
w Księgach wieczystych do Sądu 
Rejonowego – również podlegający 
opłacie.
Właściciele nieruchomości zabudo-
wanych poniosą koszty wykonania 
nowych tabliczek z numerem porząd-
kowym nieruchomości, które są zobo-
wiązani umieścić na nieruchomości w 
widocznym miejscu w terminie 30 dni 
od daty otrzymania zawiadomienia o 
nadaniu nowego numeru porządko-
wego nieruchomości. Na tabliczce 
powinna być podana również nazwa 
ulicy zgodnie z ustawą Prawo geode-
zyjne i kartograficzne.
Mieszkańcy obszaru, na którym wpro-
wadzane są nazwy ulic poniosą również 
koszty wymiany pieczątek firmowych 
bądź osobistych, wizytówek, zmian ba-
nerów reklamowych i publikowanych 
reklam. Należy również dokonać zmia-
ny danych w Urzędzie Skarbowym, 
ZUS, KRUS, banku, u dostawcy prądu/
gazu/usług telekomunikacyjnych itp.
W związku z dokonanymi zmianami 
prosimy zarządców budynków usy-
tuowanych przy ww ulicach o zmianę 
nazwy ulicy na nową w przypadku, 
gdy istnieje „stara nazwa” na bu-
dynku. Umieszczenie na budynkach 
aktualnych nazw ulic ma zasadnicze 
znaczenie dla działania służb ratunko-
wych czy też firm kurierskich.

red.

Zmiany nazw ulic w Lubsku
i Górzynie

Wycofywana nazwa ulicy Nowa nazwa ulicy
ul. XX – lecia PRL ul. Wrocławska
ul. Popławskiego ul. Śródmiejska

ul. 22 Lipca,  część ul. Parkowej, ul. Sportowa ul. Sportowa
ul. Walki Młodych ul. Czesława Miłosza

OBWIESZCZENIE 

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt. 1 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2017 r., poz. 1073) oraz art. 21 ust. 2 pkt. 2, art. 39 ust. 1, w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 
października 2008r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa o ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. 
Dz. U. 2016 poz. 353 ze  zm.),

zawiadamiam

1. o podjęciu przez Radę Miejską w Lubsku Uchwały Nr XLIX/254/17 z dnia 27 czerwca 2017r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego terenu w obszarze działki o numerze ewidencyjnym 286/4, położonej w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko,
2. o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu 
w obszarze działki o numerze ewidencyjnym 286/4, położonej w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko.

Zainteresowani mogą składać uwagi i wnioski do ww. dokumentów w formie pisemnej na adres: Urząd Miejski w Lubsku, Plac Wolności 1, 68-300 
Lubsko, za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres: mgwozdzinska@lubsko.pl oraz ustnie do protokołu 
w Urzędzie Miejskim w Lubsku, Plac Wolności 1, pokój nr 24, w godzinach pracy urzędu 
tj. w poniedziałki od godz. 730-1700, wtorek - czwartek od godz. 730-1530, w piątki od godz. 730 -1400, w terminie do dnia 31 lipca 2017r.

Wnioski i uwagi powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę, adres wnioskodawcy, przedmiot oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Wnioski i uwagi złożone po upływie wyżej wyznaczonego terminu, pozostaną bez rozpatrzenia.
Organem właściwym do rozpatrzenia złożonych wniosków i uwag jest Burmistrz Lubska.

Burmistrz Lubska
Lech Jurkowski
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11 czerwca w 
Zespole Szkół w 
Brodach odbył się 
"Piknik Rodzinny".

Na przyszkolnym placu jak 
i w okalającym parku działo 
się wiele interesujących rze-
czy. Część artystyczną Pikniku 
poprowadzili: Anna Kilian i 
Roman Janczewski, a zainaugu-
rowało ją przedstawienie " Pio-
truś Pan inaczej". Przed sceną 
Stowarzyszenie ju-jitsu Kobudo 
z Lubska zaprezentowało poka-
zy walk. Kolejnymi artystami, 
którzy pojawili się na scenie 
byli brodzcy Harcerze. Przez 
cały okres trwania pikniku scena 
ani przez moment nie świeciła 
pustkami. Raz po raz pojawiali 
się kolejni mali artyści. Kółko 
taneczne kl I-III po nich kółko 
wokalne – koncert piosenek 
bajkowych czy pokaz mody 
recyklingowej dostarczył wiele 
rozrywki widzom przybyłym w 
tym dniu do szkoy w Brodach. 
W przyszkolnym parku oprócz 
rodzinnego biwakowania na 
kocach, dzieci mogły poskakać 
na kolorowych dmuchańcach. 
Malowanie twarzy, zaplatanie 
warkoczy córkom przez ojców, 
puszczanie baniek mydlanych, 
gry i zabawy integracyjne, 
rowerowy tor przeszkód, roz-
kładanie i składanie namiotu na 
czas to jedne z wielu atrakcji, 
które zostały przygotowane przy 
dużym zaangażowaniu pracow-
ników szkoły, a także Sołectw 
Koło i Zasieki. Scenę użyczyła 
pani Agnieszka Stępień i Paweł 
Sykała. Imprezę wspomogła 
także Gminna Komisja Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych. Organizatorzy zapraszają 
już za rok.

Marek Stępień

ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

Sądzę, że miło jest odbierać 
takie wyróżnienie, które jest 
świadectwem docenienia pracy 
na forum środowiska lokalnego. 
Jest to zarazem nadanie temu 
odznaczeniu wartości, jako 
wyrazu szacunku dla osiągnięć 
nie tylko indywidualnego, ale 
i dla szerszego ogółu. Zanim 
przedstawię tegorocznych wy-
różnionych, przybliżę proce-
dury prowadzące do finalnego 
końca. Otóż kandydaturę może 
zgłaszać każdy podmiot – sto-
warzyszenie, instytucja, zakład 
pracy, placówka oświatowa, 
kulturalna, a nawet osoba in-
dywidualna. Zgłoszenia przyj-
muje nasza miejsko-gminna 
biblioteka.
Kapituła, w skład której wcho-
dzi przewodniczący Komisji 
Oświaty, Kultury i Sportu Zofia 
Zawiślak, sekretarz gminy Hen-
ryk Dybka, dyrektor biblioteki 
Maria Rudek oraz sekretarz re-
dakcji „Magazynu Lubskiego” 
Ireneusz Gumienny – zbiera 
się na specjalnym posiedzeniu, 
zapoznaje z opiniami i uzasad-
nieniami, i w konsekwencji 
typuje do nagrody dwie osoby.
W tym roku w takim procesie 

zdobyli wyróżnienia: Danuta Ne-
welska i Wojciech Szturomski. 
Ich sylwetki przedstawiła dyrektor 
biblioteki Maria Rudek.

I – Danuta Newelska 
(twórczość literacka, teatr)
Nauczyciel wychowania przed-
szkolnego w Oddziale Przedszkol-
nym przy Szkole Podstawowej 
nr 3 w Lubsku. Jak sama mówi 
– „kocha dzieci, książki i kabaret”. 
Autorka książki „Paracynamon”, 
która jest jej debiutem literackim. 
Za tę pozycję w 2016 roku została 
wyróżniona przez Kapitułę Lu-
buskich Wawrzynów Literackich. 
List gratulacyjny nadesłał również 
wojewoda lubuski Władysław 
Dajczak. Od kwietnia do sierpnia 
2016 r. powieść była czytana w 
odcinkach w radiu „Zachód”. D.
Newelska jest członkiem kabaretu 
p.n. „Oj tam, oj tam”.

Wojciech Szturomski 
(twórczość muzyczna)
Nauczyciel języka angielskiego w 
Zespole Szkół Ogólnokształcących 
i Ekonomicznych w Lubsku. Ma 
dwie pasje: język angielski i muzy-

kę. Jest organizatorem Powiatowe-
go Konkursu Piosenki Niemieckiej 
i Angielskiej, objętego honorowym 
patronatem Lubuskiego Kuratora 
Oświaty. Organizuje Festiwal Pio-
senki i Form Scenicznych „Japa”, 
który jest znaną imprezą muzyczną 
na terenie Lubska. Od roku 2010 
prowadzi szkolne zespoły mu-
zyczne, które uświetniają imprezy 
szkolne, miejskie i wojewódzkie. 
W roku szkolnym 2012/13 zespół 
muzyczny przez niego prowadzo-
ny, otrzymał główną nagrodę w 
Powiatowym Konkursie Country. 
Od roku 2009 współtworzy zespół 
złożony z nauczycieli „Belfry 
Blues Band”, który często koncer-
tuje w Lubsku i Forst. Od siedmiu 
lat prowadzi w Lubskim Domu 
Kultury zajęcia muzyczne, rozwi-
jające pasje młodych ludzi w tej 
dziedzinie.
Biblioteka zorganizowała kame-
ralne, sympatyczne, „stolikowe” 
spotkanie przy kawie i łakociach, 
a licznie zebrani goście, mogli 
wysłuchać autorskich wystąpień 
obojga nagrodzonych, a potem 
odpowiadać na pytania zebranych. 
Serdecznie gratulujemy nagro-
dzonym.

C.Tęciorowska

Zasłużony Działacz Kultury.
Kto w tym roku?

Pod koniec zeszłego roku 
pięcioro nauczycieli z 
Zespołu Szkół w Brodach: 
Robert Kochanowski, 
Elżbieta Witczak, Barbara 
Kowalczuk, Roman 
Janczewski, Anna Hajdul.

Ukończyło kurs przewodników har-
cerskich w hufcu w Żarach. Był to 
przyczynek do utworzenia w styczniu 
2017 r. czterech drużyn harcerskich 
w Brodach. Prowadzone co tydzień 
zbiórki miały na celu zapoznać kan-
dydatów na druhów z tradycjami har-
cerstwa, a przede wszystkim z historią 
skautingu. Ogromnego wsparcia w 
tym okresie udzieliła dawna wielolet-
nia harcerka Renata Lichodziejewska. 
Brodzkie drużyny podsumowały swo-
ją półroczną działalność w czasie trzy-
dniowego biwaku zorganizowanego 

na terenie Zespołu Szkół w Brodach 
w dniach od 28 od 30 czerwca 2017r.. 
Głównym celem biwaku było złożenie 
przyrzeczeń harcerskich przez uczest-
ników spotkania. W pierwszym dniu 
biwaku, po rozbiciu namiotów, zebra-
niu drewna na ognisko oraz przygoto-
waniu warzyw do kolacji, uczestnicy 
wzięli udział w "Świetliku". Kiedy 
zapadła noc, każdy harcerz z latarką 
w dłoni musiał pokonać samotnie, 
wyznaczoną przez opiekunów trasę. 
Na trasie stały osoby, które przypo-
minały im prawa harcerskie. Pogoda 
burzowa i błyski na niebie dostarczyły 
dodatkowych wrażeń. Przy wspólnym 
śpiewie i ognisku oczekiwaliśmy 
na wszystkich zaangażowanych w 
akcję. Następnie o północy, instruk-
tor ZHP druhna Emilia Drgas oraz 
przyjaciele z drużyn z Żar i Żagania 
wraz z drużynowymi i dyrekcją Ze-

społu Szkół w Brodach, przystąpili 
do przyjęcia przyrzeczeń harcerskich 
oraz wręczania krzyży harcerskich. 
Był to dzień pełen wzruszeń. Każdy 
harcerz z pełną świadomością wstąpił 
w szeregi braci harcerskiej. Kolejny 
dzień powitał wszystkich deszczem, 
ale nie przeszkadzało to harcerzom 
ćwiczyć musztry, czy też wspinać się 
na ściankę wspinaczkową użyczoną 
z przez Stowarzyszenie „Edukacja i 
technika” działającym przy Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicz-
nego w Żarach, którą przywiózł tata 
jednej z druhenek. Dzień zakończono 
świecowiskiem i śpiewami harcerski-
mi. Ostatni dzień biwaku zakończył 
się sprzątaniem i pakowaniem. Na 
zakończenie biwaku odbył się apel i 
wszyscy z łezką w oku, że to już ko-
niec - rozjechali się do domów. Kolej-
ne harcerskie spotkanie na rajdzie do 

Warszawy 1 sierpnia upamiętniającym 
powstanie warszawskie i poświęcenie 
młodych harcerzy w walce o wolność i 

niepodległość naszego państwa.
Red.

Brodzcy Harcerze istnieją już pół roku

Piknik rodzinny w Zespole Szkół w Brodach

We wtorkowe południe (05.07.) w kawiarence LDK odbyło się podsumowanie projektu ERASMUS+ "EDUKACJA DLA DOROSŁYCH", w którym udział wzięli Sekretarz Gminy Henryk Dybka, Dyrektor 
LDK Teresa Załużna no i oczywiście Studenci Uniwersytetu Trzeciego Wieku z Lubska. Podczas spotkania wręczono certyfikaty ukończenia projektu. Uroczystość umiliła Kapela Rozrywkowa Prima Sort

erasmus+ "edukacja dla dorosłych" w utw w Lubsku
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W SP-2 odbyło się 
uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 
2016/17. W zakończeniu 
oprócz uczniów, grona 
nauczycielskiego oraz 
rodziców uczestniczyli 
Sekretarz Gminy 
Henryk Dybka, Prezes 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Ewa 
Grzywacz, przedstawiciel 
Nadleśnictwa Lubsko 
Mirosław Makosz, 
Beata Kulesz z Konwoju 
Muszkieterów.

Uczniowie podczas apelu otrzymali 
nagrody książkowe - wręczane przez 
Dyrektor Małgorzatą Rabendę - za bar-
dzo dobre wyniki w nauce i wzorowe 
zachowanie. Wyróżnienia otrzymali 
również sportowcy i szachiści. Pozo-
stałe wyróżnienia uczniowie, którzy 
reprezentowali szkołę podczas licznych 
konkursów ogólnopolskich i międzyna-
rodowych.
- Niemal każdy z naszych uczniów 
został wyróżniony - zauważyła Pani 
Dyrektor.
Po apelu dzieci wraz ze swoimi wycho-
wawcami celebrowały swoje sukcesy w 
gronie swoich najbliższych kolegów.

- Dążymy do tego aby w przyszłości 
wszystkie dzieci otrzymały nagrody – 
powiedziała Małgorzata Rabenda.
W czasie uroczystości trójka uczniów: 

Nikola Drzymała, Oliwier Woźniak i 
Oliwia Konieczko z rąk Beaty Kulesz 
– która reprezentowała Konwój Musz-
kieterów -  otrzymały nagrodę w postaci 

tygodniowego wyjazdu nad morze.
Wyróżnione zostały również dwie 
uczennice, które wzięły udział w akcji 
„Daj Włos” Fundacji Rak’n’Roll prze-

kazując swoje włosy na peruki dla ko-
biet chorych na raka piersi. Taki piękny 
gest w wykonaniu Juli Kodym i Estery 
Rak jest godny naśladowani.

ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

Nadszedł Czas letniej kanikuły

Od początku lata w świetlicach wiej-
skich w Białkowie i Mierkowie 
odbywają się równolegle zajęcia 
wakacyjne. Dzieci uczęszczające do 
tych świetlic biorą udział m.in. w 
warsztatach decoupage czy Zumby. 
Dzisiaj (14 lipca) przypadł półmetek 

tego przedsięwzięcia. Z tej okazji w 
Białkowie odbył się festyn plenerowy. 
Dzieci miały do dyspozycji zamki 
dmuchane, stoisko z popcornem, watą 
cukrową oraz słodki poczęstunek. 
Oprawą artystyczną zajął się Lubski 
Dom Kultury. Warto dodać, że w 

ramach zajęć 24 lipca planowana jest 
wycieczka do Zielonej Góry, gdzie 
dzieci zwiedzą ogród botaniczny, a po-
tem czeka je mnóstwo zabawy w sali 
zabaw. Zajęcia potrwają do 28 lipca. 
W tym dniu w Ziębikowie odbędzie 
się podobny festyn kończący projekt.

Zajęcia w Białkowie realizuje Stowa-
rzyszenie Mieszkańców i Przyjaciół 
Białkowa, które było gospodarzem 
dzisiejszego półmetku, zajęcia w 
Mierkowie realizowane są przez 
Stowarzyszenie Wspólne Dobro przy 
Sołectwie Ziębikowo. Zadanie jest re-

alizowane ze środków pochodzących 
z Gminnego Programu Profilaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych oraz Przeciwdziałania Narko-
manii dla Gminy Lubsko.

red.

PÓŁMETEK W BIAŁKOWIE
Wernisaż zawsze oznacza coś nadzwy-
czajnego. Towarzyszy mu cień napięcia, 
a nawet ekscytacji, gdyż dla artysty lub 
grupy artystów jak i przybyłej publiczno-
ści jest to wyjątkowy czas poznawania i 
prezentowania nowych dzieł. Potem, w 
następnych dniach, mamy do czynienia 
już głównie ze spokojnym, kontempla-
cyjnym oglądaniem lub zwiedzaniem. 
Klimat  pierwszego dnia dobrze służy, bo 
treści sztuki odbierane są intensywniej.  
Za sprawą obecności twórców odbiorcy 
mogą o różne rzeczy na miejscu dopyty-
wać. To jest święto. Tak też było 4 lipca, 
w Zielonej Górze, kiedy to w Salonie 
Wystawienniczym obok Sali Dębowej 
Biblioteki Norwida czterech lubskich 
artystów-plastyków z grupy „MARFO” 
prezentowało swoje dzieła. Elżbieta 
Balicka, która w zasadzie wystarała się 
o tę wystawę w Bibliotece, prezentowała 
najliczniej swój dorobek, kilkunastoma 
pracami w formie kolażu, techniką przez 
siebie wypracowaną, mieszaną, na którą 
składają się także fragmenty dawniej-
szych pasteli. Muszę od razu zauważyć, 
że skupiały one największą uwagę obec-
nych wtedy gości. Tworzyły wydarzenie. 
Z wielu powodów. Nasycone są inten-
sywną kolorystyką, a zwłaszcza tonacją, 
jakby z obszarów snu i może kojarzyć 

się z klimatem nieco mrocznych baśni. 
Wizje kobiecych twarzy, wymownych 
oczu, głównie fioletów i czerwieni, są 
konsekwentnie niepokojące w wyrazie. 
Jakby mówiły o tym co je determinują-
cego przenika. Te obrazy zmuszają pa-
trzącego do nawiązania z nimi kontaktu. 
Wypełnia je ornamentacja motywów 
roślinnych. Niewątpliwie sztuka E. Balic-
kiej ma charakter wiwisekcyjny, bardzo 
wewnętrzny, czyli tajemniczy. Dawać 
może różne preteksty do rozmów i pytań. 

To oznacza zwycięstwo artystyczne. Elż-
bieta Mikoś (urodzona także w Lubsku, 
obecnie mieszkająca w Jabłońcu) jest 
natomiast nakierowana w swoim malar-
stwie płóciennym na zewnątrz. Interesuje 
ją pokazanie pejzażu miasta. Obrazy są 
większych rozmiarów. Pokazała swoj-
skie, malarskie ujęcia Jasienia. Jeden 
obraz, ten największy, ukazuje wiel-
komiejski, z ogromnymi wieżowcami 
Bombaj w sennej, nocnej atmosferze. To 
doznanie przytłaczającego ogromu, ale i 

anonimowości świata, podobnie ma się 
rzecz w obrazie przedstawiającym Nowy 
Jork nocą. Jej kolorystyka jest lekka, 
jasna, powiedziałbym, delikatna (beże, 
błękity, ugry, seledyny), bez pokusy 
dotykania sfer ciemności istnienia. Może 
to jednak tylko złudzenie. Gdy dokładniej 
się obrazom przyjrzeć, to uliczki małego 
miasteczka; te niskie domy niekoniecznie 
będące mocnymi, solidnymi budowlami 
ani naznaczone mocną kolorystyka, są 
pochylone, nie wolne od krzywizn, zdra-
dzają kruchość, jakiś w nich niepokój i 
pustka. Brak osadzenia na fundamentach. 
Prezentują się pięknie na ścianie Salonu, 
której całą powierzchnię zajęły. Na 
pierwszym miejscu jest wrażenie, choćby 
tej uliczki Jasienia, choćby rozpoznawal-
nego i często przez artystów malowanego 
kanału w Wenecji. Urocze w wodzie 
odbicie fasad weneckich  kamienic. 
Zauważyć trzeba, że ma E. Mikoś swój 
styl. Ten styl ją uwiarygodnia. A dodam 
jeszcze coś ważnego. Niebanalny tytuł 
wystawy „Przez odmienność” jest jej 
autorstwa. Takim właśnie tytułem został 
opatrzony drugi zbiór jej wierszy, wy-
dany w 2011 roku. Czymże jest sztuka 
jeśli nie „odmiennością”? Prace Janusza 
Orzepowskiego to malarstwo, ale i 
rzeźby w drewnie, które są jego głów-

nym atutem, gdyż materiał w którym 
pracuje, wymaga precyzji posługiwania 
się dłutem, by bezbłędnie osiągnąć cel, 
np. pokazać twarz (Jana Pawła II) lub 
po prostu głowę człowieka. Nawiązuje 
autor do stylistyki rzeźby ludowej, ale 
i bardziej współczesnej formy, gdzie 
realizm schodzi na plan dalszy. Duże 
zainteresowanie publiczności zwróciły 
także rzeźby Krzysztofa Kasowskiego. 
W jego wypalonych, ceramicznych 
pracach postaci zwierząt oraz wielce 
wymowna twarz młodego człowieka, 
pokryta lśniącą, czarną glazurą, będąca 
w zasadzie płaskorzeźbą, przykuwa 
uwagę. Rzeźby zwierząt są jakby czymś 
więcej niż tylko biologicznymi bytami. 
Cieszyć może ta wystawa. Widać ją na 
fotografiach Bagińskiego. Jak każda 
jest owocem często niełatwego życia 
artystów. Jest też potrzebną konfrontacją 
z odbiorcą. Wyjściem na zewnątrz. Jest 
piękną wizytówką miasta i domu kultury. 
Namawiam władze miasta Lubska, by na 
skalę swoich możliwości, jak najwięcej 
użyczały twórcom pomocy w sferze pre-
zentacji sztuki i także publikacji poezji. 
Bo co innego kiedyś będzie świadczyć, 
jeśli nie ten ślad piękna?

Czesław Sobkowiak

Na zdjęciu Autorzy prac - od lewej Elżbieta Balicka, Janusz Orzepowski, 
Elzbieta Mikoś, Krzysztof Kasowski, na otwarciu wystawy malarstwa i rzeźby 

Stowarzyszenia MARFO 4.07.2017 w Bibliotece Wojewódzkiej w Zielone

Wernisaż malarstwa i rzeźby

Pracownicy Spółki 
„Lubskie Wodociągi i 
Kanalizacja” od maja 
rozpoczęli przegląd 
hydrantów na terenie 
miasta i gminy Lubsko, 
badając ciśnienie i 
przepływ wody nowo 
zakupionym urządzeniem 
typu PWM 80.

Podczas czynności kontrolno-roz-
poznawczych ujawniane są ewentu-
alne wady hydrantów. W przypadku 
stwierdzenia nieprawidłowości w 
ich funkcjonowaniu, następuje bez-
zwłoczna wymiana. W Dłużku przy 
świetlicy wymiana hydrantu miała 
miejsce 30 maja a w Tucholi Żar-
skiej 5 lipca. Warto przypomnieć, 
że kwestia stanu technicznego sieci 
hydrantowej oraz przeprowadzanych 
kontroli pojawiła się podczas obrad 
Komisji Bezpieczeństwa 5 czerwca br. 
Przewodniczący Komisji Robert Sło-
wikowski poinformował, że kontrole 
takie zarządził Wojewoda Lubuski i 
przeprowadzane są w każdej gminie 
przynajmniej raz w roku. Prezes Spół-
ki „Lubskie Wodociągi i Kanalizacyj-
na” Roman Żaczyk poinformował, że 
29 maja kontrolę w gminie Lubsko 
przeprowadziła Państwowa Straż 
Pożarna. Terytorialnie gminie Lubsko 
podlega 20 miejscowości i w każdej 
jest sieć hydrantowa. Właścicielem 
sieci hydrantowej i wodociągowej 
jest gmina Lubsko. Na terenie gminy 

Lubsko występuje łącznie 330 hydran-
tów, z czego na terenie miasta 104, a 
w pozostałych miejscowościach 226. 
Kontrola, którą przeprowadziła straż, 
polegała na sprawdzeniu 12 losowo 
wybranych hydrantów. Tylko jeden 
okazał się niesprawny (w Dłużku przy 
świetlicy). Obecnie LWiK dysponuje 
urządzeniem, które pozwala na sa-
modzielnie wykonywanie kontroli. 
Prezes LWiK podkreślił jednak, że jest 
to zadanie własne gminy i powinno 
być finansowane z budżetu gminnego. 
- Cała sieć hydrantów, zabezpieczenie 
ppoż., przeglądy, wszystko to powin-
no być wpisane do budżetu gminy - 
podsumował R. Żaczyk. Rozpoczęta 
w maju akcja będzie kontynuowana.

M. Sienkiewicz Wymiana hydrantu w Tucholi Żarskiej 

Kontrole i wymiana 
hydrantów

Wymiana hydrantu w Dłużku

Takiej wichury nie
pamiętają najstarsi 
mieszkańcy Lubska



30 31m agaz y n lubs ki  nr 7-8/2017 (318-319)magazyn lubski  nr 7-8/2017 (318-319)

ludzie,  wydarzenia ludzie ,  wydarzenia

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty 
niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie nieruchomości 
objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia 
pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności majątkowej małżeńskiej. 
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na wskazany 
przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający 
przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz 
Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 153/8 o pow. 9422 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Kolejowa (obręb 8). Działka nie jest ogrodzona, posiada kształt wielokąta 
foremnego i wg użytków stanowi tereny przemysłowe. Teren na większej części działki zadrzewiony i zakrzaczony, drzewa bez wartości użytkowej, mocno zaśmiecony, możliwe pozostawione 
fundamenty obiektów budowlanych. Z istniejących w ulicy Kolejowej sieci technicznych i komunalnych można zrealizować przyłącza: energetyczne, gazowe, wodno - kanalizacyjne i 
telekomunikacyjne. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa 
Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i oznaczona jest symbolem Ba – tereny przemysłowe. W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
gminy i miasta Lubsko uchwalonego uchwałą Nr XXII/155/2000 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 26 czerwca 2000r. oraz zmianie Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Lubsko uchwalonego uchwała Nr XXXIII/228/13 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 22 kwietnia 2013r. ww. działka położona jest na terenie zabudowy mieszkalno-
usługowej, oznaczonym w studium numerem porządkowym 81 z zapisem: MN – zabudowa mieszkalna niskiej intensywności, U1 – usługi nieuciążliwe, nie generujące znacznego ruchu 
kołowego, U2 – jak U1 oraz usługi nieuciążliwe generujące ruch kołowy, U3 – usługi nieuciążliwe, nie generujące znacznego ruchu kołowego oraz usługi nieuciążliwe generujące ruch kołowy, 
oraz usługi uciążliwe, generujące znacznie ruch kołowy, P1 – tereny o funkcji produkcyjnej i składowej nie powodujące zapylenia i emisji substancji zapachowych do atmosfery, wymagające 
transportu ciężarowego średnio do 10 ton/dobę. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, 
Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00018459/9. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. 
Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 152.000,00 złotych. Wadium wynosi 20.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 31 sierpnia 2017 r. o godz. 10:40 w sali 
posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: 
pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 23 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/6 o pow. 1074 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka 
ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do 
sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. 
Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach 
oznaczona jest symbolem RV i RIVb– grunty orne, ŁIV – łąki trwałe i LzV – grunt zadrzewiony i zakrzewiony. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej 
przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej 
działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i 
zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. 
Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 38.700,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług 
– t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych 
brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 
(Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub 
na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku. 

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 96/4 o pow. 1023 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. 1 Maja (obręb 9) w strefie peryferyjnej. Kształt działki foremny, teren płaski. 
Na działce rośnie kilka drzew liściastych. Przez teren działki przebiegają sieci infrastruktury tj. sieć kanalizacyjna (k160), sieć gazowa (g40), sieć wodna (wA50) i sieć elektryczna. Dostęp 
do działki z drogi publicznej o nawierzchni bitumicznej bezpośrednio z ul. 1 Maja. Położenie nieruchomości wewnątrz terenów o zabudowie mieszkalno-usługowej. Działka posiada cechy 
działki budowlanej. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa 
Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i oznaczona jest symbolem R-Lz – tereny zadrzewione i zakrzewione na gruntach rolnych klasy IVb. W studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego gminy i miasta Lubsko uchwalonego uchwałą Nr XXII/155/2000 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 26 czerwca 2000r. oraz zmianie Studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubsko uchwalonego uchwała Nr XXXIII/228/13 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 22 kwietnia 2013r. ww. działka położona jest na terenie 
zabudowy mieszkalno-usługowej, oznaczonym w studium numerem porządkowym 70 z zapisem: MN – zabudowa mieszkalna niskiej intensywności, U1 – usługi nieuciążliwe, nie generujące 
znacznego ruchu kołowego, U2 – jak U1 oraz usługi nieuciążliwe generujące ruch kołowy. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr ZG1R/00050717/2. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym 
przetargu wynosi 25.000,00 złotych. Wadium wynosi 3.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 28 sierpnia 2017 r. o godz. 10:15 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w 
Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-
13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 23 sierpnia 2017 roku.

Miejsko-Gminny 
Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lubsku 
jest jedną z jednostek 
samorządowych, które na 
terenie naszego miasta i 
gminy realizują zadania 
pomocy społecznej. 
Od jesieni 2013 r. 
siedziba MGOPS została 
przeniesiona do budynku 
przy ul. 3 Maja 1 w 
Lubsku (wcześniej mieścił 
się tutaj Powiatowy Urząd 
Pracy – Filia w Lubsku). O 
zakresu funkcjonowania 
tej instytucji zapytaliśmy 

Agnieszkę Szudrawską - 
samodzielnego referenta 
w MGOPS.

- Kto konkretnie może ubiegać się 
o pomoc?
- O pomoc społeczną może ubiegać 
się osoba lub rodzina znajdująca się 
w trudnej sytuacji życiowej, związanej 
w szczególności z ubóstwem, sieroc-
twem, bezdomnością, bezrobociem, 
niepełnosprawnością, długotrwałą 
lub ciężką chorobą, problemami ro-
dzin wielodzietnych, niepełnych lub 
dotkniętych kwestią uzależnienia i/
lub przemocy, potrzebą ochrony ma-
cierzyństwa i ofiar handlu ludźmi, in-
tegracją cudzoziemców, trudnościami 

w przystosowaniu do życia po zwol-
nieniu z zakładu karnego, zdarzeniem 
losowym, sytuacją kryzysową, klęską 
żywiołową lub ekologiczną.

- Przyznam szczerze, że nie zdawa-
łem sobie sprawy z tak szerokiego 
zasięgu. A jakie formy pomocy są 
realizowane?
- Miesięczny dochód osoby lub rodzi-
ny ubiegającej się o pomoc nie może 
być większy od kwoty określonej w 
ustawie o pomocy społecznej, aktual-
nie jest to na osobę w rodzinie - 514 
zł, na osobę samotnie gospodarującą 
- 634 zł (kryterium to podlega wery-
fikacji co 3 lata). Pomoc świadczona 
jest w różnych formach: finansowej 

- zasiłek stały, zasiłek okresowy, 
zasiłek celowy i specjalny celowy, 
zasiłek celowy na zakup żywności; 
niepieniężnej - praca socjalna, zasiłek 
celowy na zakup opału (raz w okresie 
grzewczym), zasiłek celowy na zakup 
posiłku, schronienie (miejsce w ogrze-
walni w okresie zimowym), sprawie-
nie pogrzebu, usługi opiekuńcze lub 
specjalistyczne usługi opiekuńcze, 
skierowanie do domu pomocy spo-
łecznej, skierowanie do Środowisko-
wego Domu Samopomocy.

- Co trzeba zrobić, aby otrzymać 
tego rodzaju pomoc?
- Aby wnioskować o ww. pomoc 
należy zgłosić się do Miejsko-Gmin-

nego Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Lubsku - dobrze jest dołączyć podanie 
wyjaśniające problem, koniecznie 
trzeba też przedstawić dokumenty po-
twierdzające dochody oraz dołączyć 
inne zaświadczenia wymagane przez 
pracownika socjalnego. Następnie 
w ciągu 14 dniu od daty przyjęcia 
wniosku, pracownik socjalny odwie-
dza osobę lub rodzinę starającą się o 
pomoc w jej miejscu zamieszkania 
(jest to tzw. wywiad środowiskowy), 
poznaje jej położenie i na tej podsta-
wie planuje pomoc. W MGOPS w 
Lubsku zatrudnieni są trzej asystenci 
rodzin, którzy przez pewien czas 
wspierają rodzinę, aby w przyszłości 
samodzielnie potrafiła pokonywać 

trudności życiowe, zwłaszcza w sfe-
rze dotyczącej sprawowania opieki 
i wychowania dzieci – ich pomoc 
świadczona jest na wniosek własny 
rodziny lub wniosek sądu rodzinnego.
- Jakie są inne formy działalności?
- MGOPS w Lubsku prowadzi maga-
zyn odzieży używanej (od pon. do pt. 
od 9:00 do 11:00), w którym można 
zaopatrzyć się w odzież i obuwie, 
stosowne do panujących warunków 
atmosferycznych. Istnieje także moż-
liwość skorzystania z pomocy w 
postaci gotowych produktów żywno-
ściowych, pochodzących z Banków 
Żywności, po uprzednim wypełnieniu 
deklaracji uczestnictwa w programie 
(program funkcjonuje okresowo). Na 

terenie MGOPS w Lubsku prowadzo-
ne są także dyżury porad prawnych 
bezpłatnych dla konkretnych grup, 
np. osób korzystających z pomocy 
społecznej. Interesanci przyjmowani 
są codziennie w godzinach urzędo-
wania MGOPS.

- Czy prowadzone są w Ośrodku 
działania o charakterze projekto-
wym, długofalowym?
- Aktualnie w MGOPS w Lubsku 
prowadzona jest VI edycja Klubu 
Integracji Społecznej - to długotrwałe 
przedsięwzięcie mające na celu aktywi-
zację społeczną i zawodową klientów 
Ośrodka – osób długotrwałe bezro-
botnych oraz biernych zawodowo. W 

zajęciach, które będą trwały w dwóch 
cyklach, od kwietnia 2017 r. do czerw-
ca 2017 r. i od września 2017 r. do paź-
dziernika 2017 r. uczestniczy 18 osób, 
korzystających ze świadczeń pomocy 
społecznej. Warunkiem uczestnictwa 
Klubie Integracji Społecznej jest re-
alizacja kontraktu socjalnego. Okres 
uczestnictwa w KIS jest ustalony in-
dywidualnie z każdym z uczestników. 
Osoby objęte działaniami KIS biorą 
udział w zajęciach odbywających się 
2 razy w tygodniu od 4 do 6 godzin w 
zależności od programu realizowanego 
przez poszczególnych specjalistów w 
formie grupowej i indywidualnej, w 
godzinach od 9.00 do 15.00 w budynku 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy 

Społecznej w Lubsku przy ul. 3 Maja 
1. Podczas tej edycji zaplanowano 
między innymi zajęcia z psychologiem, 
ratownikiem medycznym, dietetykiem, 
kosmetyczką, spotkanie z policjantem, 
doradcą zawodowym oraz zajęcia 
manualne. Zaplanowano również spo-
tkania integracyjne (wyjście do kina, na 
kręgielnię, na pizzę). Efektem VI edycji 
KIS jest między innymi zatrudnienie 
części uczestników w ramach prac spo-
łecznie użytecznych. Każdy uczestnik 
Klubu Integracji Społecznej otrzymuje 
zaświadczenie o ukończeniu programu 
realizowanego w Klubie.     

- Dziękuję za te wyjaśnienia.
Rozmawiał M. Sienkiewicz

Wychodzimy naprzeciw      potrzebującym MGOPS w Lubsku czynny 
jest w robocze od poniedział-
ku do piątku w godzinach 
od 7:30 do 17:00 (w ponie-
działki), od 7:30 do 15:30 
(od wtorku do czwartku) i od 
7:30 do 14:00 (w piątki).

Pracownicy socjalni przyj-
mują interesantów od 7:30 
do 11:00 oraz od 15:00 
(w pozostałych godzinach 
wykonują pracę na terenie 
Lubska), zaś w poniedziałki 
i czwartki w obrębie całego 
dnia roboczego planowane 
są wyjazdy na wioski.

Aktualne informacje oraz 
dane teleadresowe można 
znaleźć na stronie interne-
towej:
www.mgops.lubsko.pl

Grupa członków Koła 
Polskiego Związku 
Niewidomych Lubsko w 
dniach od 31 maja do 10 
czerwca wypoczywała nad 
morzem w Dźwirzynie.

Pogoda nam dopisała bo w czasie 
pobytu mieliśmy tylko jeden dzień 
deszczowy, słoneczko nam sprzyjało 

więc było opalanie na plaży, spacery 
wzdłuż brzegu morza. Wieczory 
uczestnicy spędzali rozrywkowo, w 
czasie pobytu w ośrodku mieliśmy 
dwa wieczory bankietowe z muzyką na 
żywo i wieczór przy grillu. Pozostałe 
wieczory zwolennicy tańców spędzali 
na baletach "U Jędrzeja". Zrobiliśmy 
sobie dwa wypady wycieczkowe do 
Kołobrzegu i jeden do Mrzeżyna. 

Wybraliśmy się również na dłuższy 
spacer do Stanicy Wodnej nad jeziorem 
Resko.  W tych małych wycieczkach 
uczestnictwo było dowolne.
W czasie pobytu czas mijał nam bardzo 
szybko, każda bajka kiedyś zawsze się 
kończy i trzeba było wracać do domu, 
wszyscy wrócili zadowoleni żałując że 
to już koniec przyjemności.

Helena Szyperska 

Wypoczywali nad morzem

Powstał kolejny plac zabaw w ramach 
Budżetu Obywatelskiego,którego 
orwarcie nastąpiło w słoneczne po-
południe 14 lipca 2017 roku. Była to 
inicjatywa radnego Marcina Fliesa . 
W uroczystości otwarcia udział wzięli 
Burmistrz Lech Jurkowski , Sekretarz 
Gminy Henryk Dybka, Anna Marcul 
i Anna Sopko - przedstawicielki 
PKO BP, radni: Marcin Flies, Irene-
usz Kurzawa, Robert Słowikowski, 
Emilia Zajączkowska i Karolina 
Białek, urzędnicy, zaproszeni goście 
no i oczywiście licznie zgromadzone 

dzieci oraz ich rodzice. Zaraz po 
uroczystym otwarciu dzieci tłumnie 
ruszyły w kierunku nowego placu 
zabaw, gdzie świetnie się bawiły. Nie 
zabrakło słodkiego poczęstunku od 
Burmistrza i radnego M. Fliesa. Tutaj 
się wychowałem i dlatego chciałem 
to tu zrealizować- powiedział M. 
Flies . Łączna kwota inwestycji to 70 
tyś złotych z czego 50 tyś to kwota 
zagwarantowana w ramach budżetu, 
pozostałą kwotę dołożyło PKO BP 
odział w Lubsku.

I.G.

Plac zabaw na Staffa
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przetargi przetargi

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty 
niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie nieruchomości 
objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia 
pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności majątkowej małżeńskiej. 
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na wskazany 
przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający 
przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz 
Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/1 o pow. 1017 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma 
kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-
kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej 
nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem 
RV – grunty orne. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów 
nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. 
nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 36.600,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w 
stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu 
ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o 
godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w 
godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/2 o pow. 1045 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma 
kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-
kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej 
nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem 
RV – grunty orne. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów 
nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. 
nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 37.600,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w 
stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu 
ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o 
godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w 
godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/3 o pow. 1052 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma 
kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-
kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej 
nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem 
RV – grunty orne i PsIV – pastwiska trwałe. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w świetle 
obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy 
przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 37.900,00 złotych brutto (cena 
zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona 
jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie 
się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy 
Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 
roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/4 o pow. 1059 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma 
kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-
kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej 
nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem 
RV – grunty orne i LzV - grunty zadrzewione i zakrzewione. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby 
działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w 
Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. 
Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 38.200,00 złotych brutto 
(cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny zostanie doliczona 
jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie 
się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy 
Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 
roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/5 o pow. 1066 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka ma 
kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do sieci wodno-
kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. Dla przedmiotowej 
nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem 
RV i RIVb – grunty orne oraz LzV – grunty zadrzewione i zakrzewione. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 
r. Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd 
Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość 
w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 
38.400,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej 
ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na 
ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu 
Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 
w terminie do 21 sierpnia 2017 roku.

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty 
niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie nieruchomości 
objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia 
pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności majątkowej małżeńskiej. 
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na wskazany 
przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający 
przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz 
Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/7 o pow. 1081 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka 
ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do 
sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. 
Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach 
oznaczona jest symbolem RV – grunty orne i ŁIV – łąki trwałe. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. 
Gleby działki w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd 
Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość 
w stanie istniejącym. Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 
38.900,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do 
wylicytowanej ceny zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. 
PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu 
w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 
0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej z przeznaczeniem pod zabudowę mieszkalną.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 14/8 o pow. 1258 m2 położona jest w obrębie 2 miasta Lubsko (teren pomiędzy ul. Gdańską a ul. Paderewskiego w Lubsku). Działka 
ma kształt czworokąta. Teren ze spadkiem w kierunku południowym ok.1,5 m na szerokości całej działki. Istnieje możliwość przyłączenia do sieci energetycznej, w dalszej odległości do 
sieci wodno-kanalizacyjnej. Dostęp do drogi publicznej poprzez ustanowienie służebności drogowej przez działkę gminną oznaczoną nr 14/9 od strony ul. Gdańskiej lub ul. Paderewskiego. 
Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach 
oznaczona jest symbolem RV – grunty orne. Teren działki objęty jest decyzją Nr 75/2014 o warunkach zabudowy wydanej przez Burmistrza Lubska w dniu 26.04.2014 r. Gleby działki w 
świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, 
Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050351/8. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. 
Pierwszy przetarg na sprzedaż ww. nieruchomościami odbył się 19 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 45.400,00 złotych 
brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług – t. j. Dz. U. 2016. 710 z późn. zm.) Do wylicytowanej ceny 
zostanie doliczona jednorazowa opłata z tytułu ustanowienia służebności gruntowej – drogi koniecznej w kwocie 959,40 złotych brutto. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. 
nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu 
Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 
7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny OGRANICZONY na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Lubsko.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 20 o pow. 1890 m2 położona jest w obrębie 1 miasta Lubsko pomiędzy ulicą Moniuszki a ulicą Gdańską. Działka posiada kształt 
prostokąta, nieuzbrojona w sieci infrastruktury technicznej, częściowo ogrodzona, ze spadkiem w stronę ulicy Gdańskiej. Działka jest zakrzaczona oraz porośnięta wysoką roślinnością 
trawiastą. Brak jest dostępu do działki z drogi publicznej lub wewnętrznej, brak ustanowionej służebności drogowej. Dojście do działki przez nieruchomości sąsiednie. Nieruchomość 
położona jest wewnątrz terenów o funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej i usług nieuciążliwych. Brak deniwelacji terenu. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest RIIIb i RIVa – grunty orne. Gleby działki 
w świetle obowiązujących przepisów nie są zanieczyszczone. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach prowadzi 
Księgę Wieczystą KW nr ZG1R/00050346/0. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Przedmiotowy grunt nie stanowi tzw. samodzielnej działki budowlanej i nie może zostać 
zagospodarowany jako odrębna nieruchomość (ze względu na brak dostępu do drogi publicznej). Przetarg ograniczony jest do właścicieli nieruchomości sąsiednich. Nabywca przejmuje 
nieruchomość w stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 36.400,00 złotych. PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ 31 sierpnia 2017 r. O GODZ. 10:30 w Sali posiedzeń 
Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Osoby zamierzające uczestniczyć w przetargu do dnia 25 sierpnia 2017 r. godz. 14:00 w siedzibie tut. Urzędu (Ratusz, parter, 
biuro podawcze) zobowiązane są do złożenia pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu wraz z potwierdzeniem spełnienia ww. ograniczenia (aktualny ważny trzy miesiące odpis z 
księgi wieczystej lub wydruk z elektronicznych ksiąg wieczystych prowadzonych na stronie internetowej Ministerstwa Sprawiedliwości swojej nieruchomości). Warunkiem przystąpienia do 
przetargu jest złożenie ww. zgłoszenia oraz wniesienie wadium, które należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 w godzinach od 8:oo 
do 13:oo lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 25 sierpnia 2017 r. Wadium w wysokości – 5.000,- złotych. Na dzień przed terminem przetargu, 
na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Lubsku (Ratusz, pl. Wolności 1) zostanie wywieszona lista osób zakwalifikowanych do uczestnictwa w przetargu.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 27/44 o pow. 1268 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Słowiczej (obręb 6) w strefie peryferyjnej. Dostęp do działki odbywa się z drogi 
wewnętrznej działki nr 27/43 od strony ul. Słowiczej. Położenie nieruchomości wewnątrz terenów o funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej. Działka posiada kształt czworokąta, nieogrodzona 
i wg użytków stanowi grunt orny. Teren niezakrzaczony, wysoka roślinność trawiasta oraz występują pojedyncze drzewa. Istnieje możliwość przyłączenia sieci: energetycznej, gazu ziemnego 
i sieci wodno – kanalizacyjnej. Teren ze spadkiem w kierunku północno-zachodnim. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego, a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i oznaczona jest symbolem RVI grunty orne. Gmina nie przeprowadziła 
badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00047190/7. 
Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 45.200,00 złotych. Wadium 
wynosi 5.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 28 sierpnia 2017 r. o godz. 10:30 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy 
wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko 
nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 23 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 27/48 o pow. 1508 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Słowiczej (obręb 6) w strefie peryferyjnej. Dostęp do działki odbywa się z drogi 
wewnętrznej działki nr 27/43 od strony ul. Słowiczej. Położenie nieruchomości wewnątrz terenów o funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej. Działka posiada kształt czworokąta, nieogrodzona 
i wg użytków stanowi grunt orny. Teren płaski, niezakrzaczony, wysoka roślinność trawiasta oraz występują pojedyncze drzewa. Istnieje możliwość przyłączenia sieci: energetycznej, gazu 
ziemnego i sieci wodno – kanalizacyjnej. Przez działkę przebiega podziemna sieć wodociągowa i gazu ziemnego oraz energetyczna sieć napowietrzna nn. Dla przedmiotowej nieruchomości 
brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i 
oznaczona jest symbolem RVI grunty orne. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00047190/7. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Cena 
wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 53.700,00 złotych. Wadium wynosi 7.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 28 sierpnia 2017 r. o godz. 10:30 w sali 
posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: 
pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 23 sierpnia 2017 roku.
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przetargi krzy żówka

Rozwiązaniem krzyżówki z nr 6/317 ML jest hasło:
"deszcz na szczęście".
Nagrody wylosowali: Maria Myśliwiec ze Starej 
Wody, Teresa Pawluszkiewicz z Lubska oraz Barbara 
Demitraszkiewicz także z Lubska. Gratulujemy i 
zapraszamy do redakcji po odbiór nagród. 

Litery z kratek ze strzałką wpisane w kolumnę obok 
krzyżówki dadzą rozwiązanie, które należy przesłać 
na adres redakcji do 30 sierpnia br.

KRZYŻÓWKA NR 7-8 (318-319) 2017 r.
Poziomo: 1. Orurzenie, oszo-
łomienie alkoholem, 7. Od-
twarzacz płyt winylowych, 
8. Pierwiastek chemiczny, 9. 
Harmonijka ustna, 10. Deseń 
w drzewie, słój, 11. Wedyjski 
bóg ognia, 14. Oszustwo, 17. 
Atrakcja Sopotu, 19. Niemiec-
ka wyspa na Bałtyku, 20....
Cooper, aktor amerykański, 21. 
Poczucie godności osobistej, 
22. Nazwa pełnionej funk-
cji, 23. Stolica Norwegii, 24. 
Ogon zająca, 27. Grecka bogini 
zwycięstwa, 31. Oblicze, lico, 
32. Jest nią np. Watykan, 33. 
Użytkownik ziemii nadanej w 
lenno, 34. Zakaz wywozu lub 
przewozu do kraju określonych 
towarów, 35. Indianie Ameryki 
Północnej.
Pionowo: 1. Drapieżnik z ro-
dziny łasicowatych, 2. Henryk 
(1874-1956), językoznawca, 
profesor i autor podręczni-
ków, 3. Polski herb szlachecki, 
4. Język środowiskowy, gwara, 
5. Stolica Grecji, 6. Uskok, prze-
paść, 12. Nicpoń, ladaco, 13. 
Uchwyt ślusarski, 15. Szczebel 
w karierze, 16. Traszka, 18. 
Oświetlają ulice, 23. Tworzy 
szuwary, 25. Niezdrowy wy-
ziew, zaduch, 26. Dalsza krew-
na, 28. Wodospad nad rzeką 
Vuoksi (Finlandia), 29. Wzorzec, 
prototyp, 30. Pajda chleba.

PRZESKOK KURSORA O 12,54 MM

BURMISTRZ LUBSKA
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.

Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 203/2 o pow. 707 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Stolarskiej (obręb 4). Działka powstała w wyniku podziału geodezyjnego działki 
nr 203. Działka posiada kształt zbliżony do prostokąta, jest częściowo ogrodzona i wg użytków stanowi pastwisko trwałe. Teren płaski, poza tym wysoka roślinność trawiasta. Bezpośredni 
dostęp do drogi publicznej, bardzo wąskiej o nawierzchni gruntowej – ul. Stolarskiej. Z istniejących w ulicy Stolarskiej sieci technicznych i komunalnych można zrealizować przyłącza: 
energetyczne, gazowe, wodno - kanalizacyjne i telekomunikacyjne. Dla przedmiotowej nieruchomości brak jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, a według 
ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach stanowi użytek gruntowy i oznaczona jest symbolem Ps IV pastwiska trwałe. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych 
przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00043314/5. Nieruchomość wolna jest 
od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 20.000,00 złotych. Wadium wynosi 2.000 złotych. 
PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 28 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu 
w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 
0202 0267 7821 w terminie do 23 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona działką nr 521/34 o pow. 1,4727 ha położona jest w Lubsku pomiędzy ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego a ul. Władysława Reymonta 
(obręb 3 miasta Lubsko). Działka posiada kształt prostokąta, porośnięta jest trawą, chwastami, pojedynczymi drzewami samosiewnymi (bez wartości użytkowej) i inną roślinnością. Działka 
nieogrodzona z lekkim spadkiem w kierunku ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Z istniejących w obu ulicach sieci technicznych i komunalnych można zrealizować przyłącza: energetyczne, 
gazowe i wodno-kanalizacyjne. Przedmiotowa nieruchomość położona jest na terenie objętym aktualnym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Lubsko 
uchwalonego uchwałą Nr XLV/330/06 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 26.09.2006 r. (Dz. Urz. Woj. Lub. Nr 101 z 2006 r., poz. 1841) i jest oznaczona symbolem P4 - teren o funkcji produkcyjno 
– składowej. Według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem: RIVa–pow.0,1400 ha oraz RV– pow. 1,3327 ha - grunty orne. Gmina nie 
przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Opłaty związane z wyłączeniem gruntów rolnych z produkcji rolnej ponosi nabywca. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd 
Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00042577/9. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w 
stanie istniejącym. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 455.100,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o podatku 
od towarów i usług – tekst jednolity: Dz. U. 2016.710 z późn. zm.). Wadium wynosi 60.000,00 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 września 2017 r. o godz. 10:00 w 
sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 20 
września 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona działką nr 640/4 o pow. 2,1425 ha położona jest w obrębie Górzyn, Gmina Lubsko na terenie objętym Kostrzyńsko-Słubicką Specjalną 
Strefą Ekonomiczną Podstrefa Lubsko. Działka posiada kształt prostokąta, porośnięta jest trawą i chwastami. W najbliższym sąsiedztwie znajdują się działki niezabudowane z przeznaczeniem 
przemysłowym, użytki rolne oraz lasy. Dostęp do działki z drogi wojewódzkiej nr 287 drogą wewnętrzną o nawierzchni bitumicznej. Z istniejących w drodze sieci technicznych i komunalnych 
można zrealizować przyłącza: energetyczne i wodno-kanalizacyjne. Przedmiotowa nieruchomość położona jest na terenie objętym aktualnym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego gminy Lubsko uchwalonego uchwałą Nr XLIX/380/10 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 28.04.2010 r. oraz zmienionego uchwała Nr XXIII/154/12 Rady Miejskiej w Lubsku z dnia 
27.06.2012 r. (Dz. Urz. Woj. Lub. z 2013 r., poz. 1166) i jest oznaczona symbolem 1PSB - teren przemysłu, składu i budownictwa. Według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego 
w Żarach oznaczona jest symbolem: RIVa–pow.0,2818 ha, RV –pow. 1,8170 oraz RVI– pow. 0,0437 ha - grunty orne. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. 
Opłaty związane z wyłączeniem gruntów rolnych z produkcji rolnej ponosi nabywca. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę 
wieczystą nr ZG1R/00018730/3. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Przed przystąpieniem do przetargu należy 
zapoznać się z dokumentacją przedmiotowej nieruchomości oraz z procedurą uzyskania zezwolenia na prowadzenie działalności na terenie KSSSE Podstrefa Lubsko – w siedzibie KSSSE 
S.A. w Kostrzynie nad Odrą. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 530.130,00 złotych brutto (cena zawiera podatek VAT w stawce 23% zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o 
podatku od towarów i usług – tekst jednolity: Dz. U. 2016.710 z późn. zm.). Wadium wynosi 80.000,00 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 września 2017 r. o godz. 
10:30 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie 
do 20 września 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu mieszkalnego.
Sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 2 o powierzchni użytkowej 32,60 m2 składającego się z pokoju z aneksem kuchennym, pokoju i łazienki z wc, usytuowanego na parterze budynku 
mieszkalnego, dwukondygnacyjnego, niepodpiwniczonego, w zabudowie półzwartej położonego przy ul. Warszawskiej nr 22A w Lubsku. Do lokalu mieszkalnego przynależy pomieszczenie 
na strychu o powierzchni 5,60 m2. W budynku znajdują się 2 lokale mieszkalne. Lokal mieszkalny do kapitalnego remontu, pozbawiony tynków, podłóg i instalacji wewnętrznych. 
Sprzedaż lokalu mieszkalnego następuje z jednoczesną sprzedażą gruntu oznaczonego działką nr 28/1 o powierzchni 176 m2 w udziale 49/100 położonego w obrębie 3 miasta Lubsko 
przy ul. Warszawskiej. Teren działki uzbrojony w sieć: wodociągową, kanalizacyjną, elektroenergetyczną, gazowa i sieci telekomunikacyjne. Nieruchomość wolna jest od obciążeń oraz 
zobowiązań. Dla nieruchomości gruntowej prowadzona jest księga wieczysta KW Nr ZG1R/00050352/5. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Gmina Lubsko nie ponosi 
odpowiedzialności za ewentualne wady ukryte zbywanego lokalu. Cena wywoławcza w pierwszym przetargu wynosi 39.500,00 złotych Wadium wynosi 6.000 złotych. PRZETARG na ww. 
nieruchomość odbędzie się 31 sierpnia 2017 r. o godz. 10:00 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu 
Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 
7821 w terminie do 25 sierpnia 2017 roku.

***
BURMISTRZ LUBSKA

ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej.
Nieruchomość gruntowa niezabudowana oznaczona nr 13/3 o pow. 2.529 m2 położona jest w Lubsku, przy ul. Moniuszki (obręb 1). Działka posiada kształt nieregularny zbliżony do 
wielokąta, porośnięta jest trawą, chwastami, pojedynczymi drzewami samosiewnymi, drzewami owocowymi i inną roślinnością. Ukształtowanie powierzchni terenu nie jest płaskie (duża 
deniwelacja terenu w kierunku ul. Gdańskiej). Działka częściowo ogrodzona siatką i częściowo bloczkami betonowymi z długim i wąskim wjazdem od ul. Moniuszki. Uzbrojenie w sieci 
infrastruktury technicznej: wodociągowa, kanalizacyjna, elektroenergetyczna, gazowa, telekomunikacyjna (w pewnej odległości do podłączenia). Dla przedmiotowej nieruchomości brak 
jest aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego a według ewidencji gruntów i budynków Starostwa Powiatowego w Żarach oznaczona jest symbolem: RIIIb – pow. 
1054 m2, RIVa – pow. 80 m2 oraz RIVb – pow. 1395 m2 - grunty orne. W studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubsko przedmiotowa działka posiada 
zapis: tereny o funkcji mieszkalno – usługowej. Gmina nie przeprowadziła badań geologicznych przedmiotowej działki. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Żarach, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą nr ZG1R/00050346/0. Nieruchomość wolna jest od obciążeń i zobowiązań. Nabywca przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym. Pierwszy 
przetarg na sprzedaż ww. nieruchomości odbył się 23 czerwca 2017 r. i zakończył się wynikiem negatywnym. Cena wywoławcza w drugim przetargu wynosi 40.000,00 złotych. Wadium 
wynosi 8.000 złotych. PRZETARG na ww. nieruchomość odbędzie się 25 sierpnia 2017 r. o godz. 10:15 w sali posiedzeń Urzędu Miejskiego w Lubsku, plac Wolności 1 (Ratusz). Wadium należy 
wpłacić w pieniądzu w kasie Urzędu Miejskiego w Lubsku przy ulicy Powstańców Wlkp. 3 (w godzinach: pn. 8:00-14:00, wt.,śr.,czw. 8:00-13:00 i pt. 8:00-12:00) lub na konto Gminy Lubsko 
nr 55 1020 5402 0000 0202 0267 7821 w terminie do 21 sierpnia 2017 roku. 

* Osoby uczestniczące w przetargu zobowiązane są przedłożyć komisji przetargowej dowód wpłaty wadium i dowód tożsamości. Osoby reprezentujące w przetargu podmioty gospodarcze dodatkowo dokumenty 
niezbędne do ich reprezentowania tj. aktualny (ważny 3 m-ce) wypis z rejestru sądowego lub ewidencji działalności gospodarczej, umowę spółki, zgodę właściwych organów statutowych na nabycie nieruchomości 
objętej przetargiem. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo wymagane w formie pisemnej). Osoby będące w związku małżeńskim zobowiązane są do przedłożenia 
pisemnej zgody małżonki/a na zakup nieruchomości lub złożenia oświadczenia o nabywaniu nieruchomości z odrębnego majątku albo przedłożenia dokumentu zniesienia współwłasności majątkowej małżeńskiej. 
Wadium wniesione przez wyłonionego w wyniku przetargu nabywcę zalicza się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się w godzinach otwarcia kasy lub przelewem na wskazany 
przez nich rachunek bankowy, niezwłocznie po odwołaniu albo zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia lub zakończenia przetargu. Wylicytowana cena sprzedaży 
nieruchomości podlega zapłacie do czasu zawarcia aktu notarialnego, którego termin zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości 
nie stawi się bez usprawiedliwienia w wyznaczonym miejscu i terminie, sprzedający może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie polega zwrotowi. Koszt aktu notarialnego ponosi nabywca. Ogłaszający 
przetarg zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z ważnych przyczyn. Nabycie nieruchomości przez cudzoziemca w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2016r., poz. 106) wymaga uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnętrznych. W przypadku nieuzyskania zezwolenia przed zawarciem aktu notarialnego wpłacone wadium przepada na rzecz 
Gminy Lubsko. Przetarg odbędzie się na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na zbycie nieruchomości 
stanowiących własność Skarbu Państwa lub własność gminy. (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r., poz. 1490). Szczegółowych informacji udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Zasobów Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Lubsku – Ratusz (p. 26), tel. 68 457-61-27, 457-61-28 i na gminnej stronie internetowej www.bip.lubsko.pl oraz na stronie www.infopublikator.pl.

Uczestnicy Warsztatów Terapii Za-
jęciowej 21 czerwca wzięli udział w 
IV BIEGU SZLAKIEM ŻARSKICH 
ULICZEK.
Zawody miały charakter podchodów. 
Zawodnicy otrzymali instrukcję jak i 
gdzie iść, gdzie skręcić, na co zwrócić 
uwagę. Po drodze było wiele zadań do 
wykonania m.in. wysłanie listu pole-
conego, wyłowienie kuli z fontanny, 
sprawdzenie na czym grają żarscy 
muzycy na deptaku, sprawdzenie 
godziny otwarcia salonu Marlin. Na 
koniec każda ekipa została rozliczo-
na z wykonanych zadań. Przy okazji 
zwiedzono ciekawe zakątki Żar i 
poznano ich historię. 

*
Trwają prace remontowe w siedzi-
bie Warsztatów Terapii Zajęciowej. 
Uczestnicy nie siedzą z założonymi 
rękami, tylko wzięli się ostro do pracy. 
To bardzo dobra inicjatywa, sprzyja-
jąca integracji i aktywności. 

*
Uczestnicy WTZ i Środowiskowego 
Domu Samopomocy 1 lipca wzięli 
udział w Jarmarku, przygotowanego 
przez Powiat Żarski. Była to impreza 
towarzysząca 25 Jubileuszowym 
Prezentacjom Wokalnym Dzieci i 
Młodzieży Specjalnej Troski w Lub-
sku. Przyjaciele z obu instytucji mieli 
okazję się na nim zaprezentować. 

Wystawiono wykonane prace, kroniki 
i albumy do oglądania. Można było 
pomalować twarz, zrobić kwiaty z 
bibuły, pobawić się styropianowymi 

kulkami, pomalować obrazki kred-
kami. Największą atrakcją okazał się 
popcorn, który robiony był w nowo 
nabytej maszynie oraz ciasteczka ze 

słonecznikiem. Jarmark był świetną 
okazją do zaprezentowania działal-
ności szerszej rzeszy mieszkańców 
Lubska i pokazania jak wiele wspania-

łych rzeczy dzieje się na warsztatach 
i w ŚDS.

M.Sienkiewicz

Wieści z WTZ i ŚDS

Aktywna wycieczka do Żar

Uczestnicy WTZ i ŚDS brali udział w 
Jarmarku podczas tegorocznego Festiwalu

Uczestnicy WTZ czynnie 
włączyli się remont obiektu
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15 czerwca w Brójcach k/Trzciela 
odbyły się Międzynarodowe Mistrzo-
stwa Województwa Lubuskiego w 
zapasach dzieci i młodzików. Lubsko 
reprezentowała 9 osobowa drużyna 
UKS ZST Lubsko.
Impreza zgromadziła 135 zawod-
ników z 13 klubów w tym Rosji i 
Niemiec.
Sześć medali wywalczyli lubscy zapa-
śnicy podczas tych mistrzostw.
Najlepiej wypadł Szymon Mormol 
kat. 66 kg. , który w finale nieznacz-
nie uległ zawodnikowi z Niemiec. 
Srebrny medal wywalczył również 
najmłodszy uczestnik turnieju Dorian 
Mazur kat. 60 kg. Brązowe medale 
wywalczyli również Patryk Gubała, 
Kamil Krzyżyński, Kacper Słomkow-
ski oraz Krystian Paś.
Medale i dyplomy podczas dekoracji 
wręczała Monika Michalik (brązowa 
medalistka Igrzysk Olimpijskich z Rio 
de Janeiro)
Zawodników do turnieju przygotował 
Trener Mirosław Sawicki oraz Trener 
Michał Świerczyński.

sport sport

Zapaśnicy 
na szóstkę

Zakończył się sezon 
2016/17 IV ligi. 
Nasza drużyna mimo 
wielu przeciwności 
zdołała utrzymać 
się na tym poziomie 
rozgrywek, choć 
trzeba przyznać, 
że pomogło nam 
w tym wycofanie 
się z rozgrywek 
zespołu Formacji 
Port Mostki. O kilka 
słów podsumowania 
poprosiliśmy 
grającego trenera 
Budowlanych 
Lubsko Roberta 
Ściłbę.

Magazyn Lubski: Jak Pan 
ocenia sezon 2016/17 z per-
spektywy trenera, a jak 
oceniłbyś go jako zawodnik?
Robert Ściłba: Jak już Pan 
wspomniał, w tym sezonie 
oprócz funkcji trenera, więk-
szość spotkań rozegrałem na 
boisku jako zawodnik. Bardzo 
często było to niestety ko-
niecznością w związku z bar-
dzo trudną sytuacją kadrową. 
Dlatego był to sezon niezwy-
kle wyczerpujący, zarówno 
pod względem fizycznym, 
jak i psychicznym. Przegrane 
spotkania z bezpośrednimi 
konkurentami o utrzymanie na 
początku rundy, wprowadziły 

kowy i na czas kilku spotkań 
musiał odpocząć, kilka me-
czów ominął także „Bolek”, 
w związku ze skręconym 
kolanem, a w samej końcówce 
sezonu wypadł Kamil Skro-
bania, po fatalnym skręceniu 
kostki w Karninie, sam mu-
siałem rozegrać kilka spotkań 
z naciągniętą łydką.
Niestety, wiemy już na pewno, 
że swoją długą przygodę z 
piłką zakończy „Bolek”, także 
Manuel Kowalski rozgląda się 
za inną drużyną. Kadrę uzu-
pełniamy młodymi chłopcami 
z naszych grup młodzieżo-
wych. Ma nas zasilić rów-
nież zdolny młodzieżowiec z 
Zabłocia. Prowadzone są też 
rozmowy z kilkoma „starymi 
" zawodnikami, ale na razie 
konkretów brak.

ML: Jaki jest plan przygo-
towawczy do nadchodzącego 
sezonu? Z kim rozegracie 
mecze kontrolne?
RŚ: Do sezonu 2017/18 zaczę-
liśmy przygotowania 11 lipca. 
Zaplanowane zostały 4 mecze 
kontrolne: z Krosnem Odrzań-
skim, Odrą Nietków, Promie-
niem Żary i Cariną Gubin. 
Jeżeli chodzi o same zajęcia, to 
w związku z krótkim okresem, 
jaki zostaje do pierwszego me-
czu (12 sierpnia), wyjeżdżamy 
do Tęczy Krosno Odrzańskie, 
wszystkie zajęcia odbywać 
się będą na boisku, z piłkami. 
Chciałbym sięgnąć do metody 
zwanej periodyzacją taktycz-
ną, zgodnie, z którą, wszystko 
podporządkowane jest piłce.
ML: Dziękuję za rozmo-
wę i w imieniu wszystkich 
kibiców życzymy udanego 
sezonu.

I.G.

dużo nerwowości, gdyż przez cały 
sezon widmo spadku było realne. 
Stąd obok zmęczenia czysto fizycz-
nego, borykania się ze zdrowiem, 
presja psychiczna także mocno dała 
nam we znaki.

ML: Którego z zawodników wy-
różniłby Pan za cały sezon, który 
natomiast nie spełnił oczekiwań?

RŚ: Nie chciałbym tu wyróżniać 
jednostek, bo to właśnie kolek-
tyw był mocną siłą w tej rundzie 
i to właśnie dobro zespołu, a nie 
indywidualne ambicje niektórych 
zawodników były najważniejsze.
Zespół praktycznie od 3 sezonów 
się osłabiał, tracił liderów. At-
mosfera momentami była wręcz 
pogrzebowa, a sami zawodnicy 
zaczęli wątpić w końcowy sukces, 
jakim miało być utrzymanie.
Dlatego chciałem w tym miejscu 
podziękować „swojej kadrze” z 
Krzyśkiem Kikołą na czele, który 
mimo przygotowań do własnego 
ślubu, był ze mną praktycznie do 
końca, za co jestem mu bardzo 
wdzięczny.
Ukłony także dla Bartłomieja 
Szymczaka, Manuela Kowalskiego 
i Damiana Dworczaka. Nie chce się 
wierzyć, ale to chyba cała „stara 
kadra” (śmiech) - nie licząc mnie…
Słowa uznania, należą się także dla 
„młodych”. To ludzie, którzy nie 
poddali się do ostatniego meczu. 
Jestem wdzięczny wobec Pawła 
Bachyrycza, który, mimo iż od 
kilku lat mieszka w Poznaniu, 
zawsze jest gotowy, by pomóc 
nam, mimo braków treningowych 
założyć rękawice i grać. Niektórzy 
natomiast (nazwisk nie będę wy-
mieniać) mieli za daleko by przyjść 
na trening czy mecz z bloków albo 
|” miasta”, a Michał Bondarenko 
potrafił przyjechać z Łodzi, by 
rozegrać 90 min- wielkie mu za 
to dzięki.

Myślę, że wszyscy wiedzą, kto 
zostawił zespół w połowie sezonu, 
w połowie rundy. Na ten temat, nie 
chciałbym się wypowiadać zbyt 
dużo, bo po prostu nie warto-z cha-
rakterem, ambicją i pracowitością, 
trzeba się najzwyczajniej w świecie 
urodzić.

ML: Mieliście kłopoty kadrowe. 
Czy może coś zmieni się w nad-
chodzącym sezonie, czy plano-
wane są wzmocnienia i czy ktoś 
odchodzi? ?
RŚ: Przez praktycznie cały sezon 
borykaliśmy się z problemami ka-
drowymi, w przerwie zimowej opu-
ścili nasz zespół Piech, Żurawiński 
oraz Kuźmiński. Przybyło dwóch 
młodych zawodników z Falubazu
-Kujawski i Lewicki. Pamiętamy, 
że jesienią Bartosz Radko doznał 
fatalnej kontuzji, która wykluczyła 
go z rozgrywek na prawie pół roku. 
Dawid Walczak, z powodów rodzin-
nych nie mógł grać i tak pierwsza 
runda to gra bez podstawowych 
zawodników. Doliczając absencje 
związane z urazami mięśniowymi 
czy otrzymanymi kartkami, chwi-
lami sytuacja stawała się drama-
tyczna. Stąd z rozwiązanej drużyny 
rezerw- na boisku pojawili się tacy 
chłopcy jak: Bryjak, bracia Król-
scy, Patryk Andrzejewski, Jakub 
Kajetańczyk, Adrian Baworowski, 
Kacper Gola, Tomasz Nazaruk, To-
masz Ryba i kilku innych. Pomogli 
nam również zawodnicy z Lubskiej 
Amatorskiej Ligi Piłki Nożnej: 
Tomasz Bachyrycz, Damian Dwor-
czak czy Stanisław Słobodzian. 
Brak stabilizacji, jakość zawod-
ników, niestety skutkował takimi, 
a nie innymi wynikami. Wiosna 
pozwoliła patrzeć optymistycznie w 
przyszłość, w związku z powrotem 
Dawida Walczaka, Bartosza Radki, 
Macieja Trziszki.
Niestety Dawid skręcił staw sko-

Nagroda za ambicję
i walkę do końca

Popularny "Bolek" (Krzysztof Kikoła - z prawej) zakończył karierę 
sportową

Robert Ściłba, grający trener 
Budowlanych Lubsko

Michał Bondarenko (na foto pierwszy z prawej) potrafił przyjechać z Łodzi, by rozegrać 90 min- wielkie mu za to 
dzięki, powiedział trener Robert Ściłba

W okresie roku szkolnego 2016/2017 
zorganizowano zawody Międzyszkolnej 
Ligi Strzeleckiej po raz szesnasty przez 
Zarząd Rejonowy LOK w Lubsku. 
Zawody rozegrano zgodnie z regulami-
nem i grafikiem w których startowały 
reprezentacje szkół w czteroosobowych 
składach (jedna dziewczyna i trzech 
chłopców). Rywalizacja odbywała się 
w dwóch kategoriach:

grupa „A” - szkoły gimnazjalne, średnie
grupa „B” - szkoły pod

Uroczyste podsumowanie wyników i 
nagrodzenie zwycięskich zespołów i za-
wodników w konkurencji indywidualnej 
w kategoriach strzeleckich : ,wiatrówka
-karabin i wiatrówka pistolet	  odbyło 
się w dniu 02.06.2017r o godz.1100 na 
stadionie OSiR w Lubsku.
W uroczystości uczestniczyli , Dyrekto-
rzy Szkół oraz opiekunowie poszczegól-
nych kół LOK-u Przed rozdaniem nagród 
przygotowano kiełbaski z grilla, ciastka, 
kawę i herbatę oraz napoje.

2. Wyniki drużynowe MLS:
Grupa ,,A’-szkoły gimnazjalne i średnie

1. Zespół Szkół Technicznych w Lubsku 
1942 pkt
2. Gimnazjum nr:1 w Lubsku 1738 pkt
3. Zakład Doskonalenia Zawodowego 
OHP 1330 pkt
 
Grupa ,,B’’ - szkoły podstawowe

1.Szkoła Podstawowa nr: 1 w Lubsku 
2064 pkt.
2.Szkoła Podstawowa nr:3 w Lubsku 
2059 pkt.
3.Szkoła Podstawowa nr:2 w Lubsku 

2033 pkt. 

3. Wyniki indywidualnie MLS:
Grupa ,,A’’ - szkoły gimnazjalne i średnie
 
1.Nita Michał (Zespół Szkół Techniczn.) 
632 pkt.
2.Wojciechowska Agata (Gimnazjum nr 
1) 572 pkt.
3.Karpowicz Dominik (Zespół Szkół 
Techniczn.) 538 pkt.
 
Grupa ,,B’’ indywidualnie szkoły pod-
stawowe

1. Grybel Dawid SP-2 579pkt
2 LisickiMichał SP-3 525 pkt
3. Urban Nikolas SP-1 511 pkt
 
4. Wyniki Lubskiej Ligi Strzeleckiej Ligi 
Obrony Kraju w sezonie 2016/17:

- klasyfikacja drużynowa
1. Zespół ,,Kaliber 4,5 mm’’ 		
	  1699 pkt 
2. Zespół ,, Belfry’’ 1523 pkt
3. UTW II 1492 pkt

- klasyfikacja indywidualna
1. Szczepański Maciej 637 pkt
2. Zagrajczuk Elżbieta 587 pkt
3. Jasik Maciej 560 pkt

Zarząd Rejonowy Ligi Obrony Kraju ser-
decznie gratuluje wszystkim wyróżnio-
nym w zawodach Ligi Strzeleckiej i ży-
czymy dalszych sukcesów w strzelectwie 
sportowym. Dziękujemy Burmistrzowi 
Miasta Lubsko P. Lecha Jurkowskiego za 
wsparcie finansowe ligi strzeleckiej oraz 
Dyrektorom Szkół i Wychowawcom za 
pomoc w organizacji zawodów.

Baworowski Aleksander

Wyniki z zakończenia Międzyszkolnej 
Ligi Strzeleckiej oraz Lubskiej Ligi 
Strzeleckiej LOK 2016/2017

Ponad 90 zawodników 
przyjechało do 
Hoyerswerdy (Niemcy), 
aby 17 czerwca zagrać w 
organizowanym już po raz 
10. turnieju szachowym  
w centrum handlowym 
Lausitzcenter. Pojawiła 
się tam też 17-osobowa 
ekipa Lubskiego Klubu 
Szachowego CAISSA. 

W grupie Open po raz pierwszy zosta-
ła przełamana hegemonia gospodarzy, 
na najwyższym stopniu podium stanął 
Dariusz Bieliński, gromadząc aż 9,5 
pkt. Solidne zawody rozegrał także 
Grzegorz Dąbrowski, który uzyskał 
8 punktów i podzielił 3-4 miejsce. 

Bardzo dobrze spisał się także Grze-
gorz Kołodziejski, który z wynikiem 
6,5 punktu zajął pierwsze miejsce w 
klasyfikacji do 2000. Wśród najbar-
dziej doświadczonych zawodników 
(kategoria: seniorzy 60+), niepokona-
ny okazał się Ryszard Gajdecki, który 
zremisował tylko dwie partie i osta-
tecznie wygrał. Agata Wojciechowska 
zdobyła brązowy medal wśród dziew-
cząt do lat 18. Nikola Majkut zdobyła 
srebro w kategorii dziewcząt do lat 14. 
W kategorii juniorów do lat 12 walka 
była bardzo zacięta. Od początku za-
wodów w czołówce był Eryk Ostojicz, 
który po 8 rundach zgromadził 6,5 pkt. 
Niestety w końcówce nie było już tak 
dobrze i Eryk musiał się zadowolić 
najniższym stopniem podium. Znako-

micie spisała się debiutująca na arenie 
międzynarodowej Julia Gruszecka, 
która zgromadziła 4,5 punktu zajmu-
jąc 4-5 miejsce. Jednocześnie to wła-
śnie jej przypadł złoty medal wśród 
dziewcząt. Bardzo wyrównana walka 
trwała wśród najmłodszych. W całym 
turnieju odnotowano tylko 2 remisy. 
Ostatecznie, spośród dwóch naszych 
zawodników na podium znalazł się 
Cyprian Skibicki. Zgromadzonych 6 
pkt. pozwoliło mu podzielić 2-3 miej-
sce. Tuż za podium znalazł się Jakub 
Mierzwiak, zdobywając 5 punktów. 
Czwarte miejsce bywa uznawane 
za najgorsze, ale trzeba pamiętać że 
Kuba rywalizował ze starszymi o rok 
przeciwnikami.

M.Sienkiewicz

Kolejne sukcesy szachistów
Zawodnicy z klubu CAiSSA jak zwykle nie zawiedli i zdobyli w sumie 8 medali
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sport sport

W Ozimku (Okręg Opole) 
odbyła się w dniach 
15-18.06 Ogólnopolska 
Olimpiada Sportów 
Wędkarskich dla 
Młodzieży.

Do rywalizacji przystąpiło osiemna-
ście drużyn reprezentujących okręgi 
PZW z całej Polski. Okręg Zielona 
Góra reprezentowała drużyna złożona 
z zawodników Szkółki Wędkarskiej 
koła PZW nr 1 w Lubsku, w składzie: 
U-12 Bartosz Szymczak, U-14 Maciej 
Niewiadomski, U-16 Marcin Ksiuk. 
Pierwszego dnia rozegrano trójbój 
rzutowy i zawody sprawnościowe. 
Niestety silny wiatr i trema zdeprymo-
wały naszych zawodników tak bardzo, 
że uzyskane wyniki były dużo gorsze 
niż na treningach. Jeszcze tego same-
go dnia wieczorem przyszedł jednak 
czas na rewanż. 
W konkursie wiedzy ekologiczno
-wędkarskiej dwaj nasi zawodnicy: 
M. Niewiadomski i M. Ksiuk, uzyskali 
komplet punktów z testu - zajmując 
odpowiednio drugie i czwarte miejsca 
w swoich kategoriach. Dzięki dobrej 
postawie najmłodszego członka dru-
żyny B. Szymczaka w konsekwencji 
wywalczono trzecie miejsce w klasy-
fikacji wiedzy. Kolejna rywalizacja 
odbyła się w Biestrzynniku. Na „sta-
wie dużym” w kat. U-12 i U-14 oraz 
na „stawie mlecznym” w kat. U-16. 
W kategorii U-16 M. Ksiuk, łowiąc 
pięciometrowym „batem”, zdeklaso-
wał rywali, zwyciężając wynikiem 
6410 punktów (łowiąc jednocześnie 
największą rybę zawodów - karp 
1495 g). Równie dobrze było na 
„dużym stawie”, gdzie w kat. U-14 
M. Niewiadomski zajął drugie miej-
sce, a B. Szymczak w kat. U-12 był 
czwarty. Dzięki temu w klasyfikacji 
drużynowej zawodów nasza drużyna 
zajęła I miejsce, zdecydowanie po-
konując pozostałe drużyny. Rozdanie 
nagród odbyło się w Domu Kultury 
w Ozimku.

*
Słuchacz Szkółki Wędkarskiej koła 

PZW nr 1 w Lubsku - Mistrz Okręgu 
ZG 2017 - Oskar Bojkowski zajął szó-
ste miejsce w Mistrzostwach Polski 
w wędkarstwie spławikowym w kat. 
U-15, rozegranych na tzw. zbiorniku 
„Zimnym” w  Częstochowie w dniach 
30.06.-02.07. Podczas zawodów 
opiekę trenerską nad zawodnikiem 
sprawowali: instruktor Zbigniew Woj-
tasik i Grzegorz Rutkowski - inspek-
tor szkolenia młodzieży. Serdeczne 
gratulujemy!

*
W Drzonkowie odbyły się 25 czerwca 
obrady XXVIII Zjazdu Delegatów 
Okręgu PZW Zielona Góra. Młodzi 

miłośni wędkarstwa z Lubska: Bartosz 
Szymczak, Maciej Niewiadomski i 
Marcin Ksiuk otrzymali z rąk prezesa 
Zarządu Okręgu Mariusza Kamińskie-
go dyplomy i nagrody pieniężne z 
podziękowaniem za godne reprezento-
wanie Okręgu PZW w Zielonej Górze 
i osiągnięte wyniki na Ogólnopolskiej 

Olimpiadzie Sportów Wędkarskich. 
Wśród nagrodzonych medalem za 
zasługi dla wędkarstwa znaleźli się 
instruktorzy prowadzący zajęcia z 
młodzieżą: Zbigniew Wojtasik, Paweł 
Lesiński, Ryszard Freier i Grzegorz 
Rutkowski. Za pracę w składzie 
ustępującego Zarządu Okręgu pamiąt-

kową paterę wręczono Eugeniuszowi 
Zankowiczowi - prezesowi zarządu 
koła nr 1 w Lubsku. 
W wyniku wyborów w skład nowego 
zarządu okręgu weszli m.in. G. Rut-
kowski - wiceprezes ds. młodzieży i 
E. Zankowicz jako członek zarządu.

Opr. M.Sienkiewicz

Od lewej: Bartosz Szymczak, Maciej Niewiadomski i Marcin Ksiuk wraz z opiekunami

Drugi od prawej Oskar Bojkowski zajął 6 miejsce 

Sukcesy lubskich wędkarzy

W dniu 04..06.2017 r. o godz.1000 
Zarząd Rejonowy Ligi Obrony 
Kraju w Lubsku z okazji ,,Dni 
Lubska’’ zorganizował zawody 
strzeleckie z karabinka pneuma-
tycznego o Puchar ufundowany 
przez Burmistrza Miasta Lubska 
P. Lecha Jurkowskiego. Zawody 
rozegrano w konkurencji indy-
widualnej dla kobiet i osobno dla 
mężczyzn . W zawodach starto-
wało 20-ścia osób. Strzelano z 
karabinka po 20-ścia strzałów 
ocenianych na odległość 10 mb 
do tarcz Ts-3. W zawodach wśród 
Pań najlepsze zwycięskie miejsca 
zajęły: 1.Aleksandra Hryciuk 149 

pkt. 2.Elżbieta Zagrajczuk 147 
pkt. 3.Agata Wojciechowska 125 
pkt. Wśród mężczyzn najlepsze 
miejsca zajęli: 1.Michał Nita 153 
pkt. 2.Zdzisław Hryciuk 129 pkt. 
3.Pawlaczek Przemysław 128 
pkt. Najlepsi strzelcy otrzymali 
puchary i dyplomy. Zawody sę-
dziował Aleksander Baworowski 
przy pomocy Grzegorza Bawo-
rowskiego. Zarząd Rejonowy Ligi 
Obrony Kraju w Lubsku dziękuje 
wszystkim uczestnikom za udział 
w zawodach i gratuluje dla naj-
lepszych strzelców w uzyskaniu 
dobrych wyników . 

Baworowski Aleksander

Strzelcy na start

Poznaliśmy mistrza LALPN . Została 
nim ekipa Bez Nazwy, która w de-
cydującym meczu pokonała drużynę 
Błękitnych 5:3. Mecz stał na wysokim 
poziomie i był godnym zwieńczeniem 
całego sezonu. Początek meczu to 
zdecydowana przewaga Błękitnych, 
którzy już w 4 minucie prowadzili 2:0. 
Ekipa Bez Nazwy przeżywała ciężkie 
chwile, gdyż na ich bramkę sunęły 
kolejne ataki i tylko brak skuteczności 
napastników wicelidera uchronił ich 
przed utratą kolejnych bramek. I gdy 
wydawało się , że pierwsza połowa 
zakończy się dwubramkową przewagą 
po zamieszaniu pod bramką Błękitnych 
padła bramka kontaktowa. Druga po-
łowa to diametralnie inny obraz , do 
głosu doszli zawodnicy lidera. Stwa-
rzali coraz więcej groźnych sytuacji 
pod bramką Błękitnych. Kluczowy 
moment spotkania to druga żółta kartka 

,a w konsekwencji czerwona kartka 
dla obrońcy Błękitnych. Drużyna Bez 
nazwy doprowadziła do remisu, wice-
lider poderwał się jeszcze do walki i 
po strzale Damiana Dworczaka objął 
prowadzenie , ale to było wszystko 
tego wieczoru na co było stać Błękit-
nych, następne bramki to trzy trafienia 
drużyny Bez Nazwy i wygrana 5:3 i 
tytuł Mistrza LALPN stał się faktem.
We wcześniejszym spotkaniu , który 
decydował o trzecim miejscu ekipa 
Caleg pokonała drużynę MMalu 
6:2, zapewniając sobie miejsce na 
podium..

WYNIKI:
AC Żarski Team – Eurotrans 0:3 
(walkower)
Caleg – Mmalu 6:2
Błękitni - Bez Nazwy 3:5

TABELA KOŃCOWA:
1. Bez Nazwy
2. Błękitni
3. Caleg
4. MMalu
5. AC Żarski Team
6. Eurotrans
7. Do3X
8. Caleg II

9.Magicy
10. Orły

W piątek(23.06.) nastąpi-
ło oficjalne zakończenie 
LALPN.

Podwójną koronę zdobyła 
drużyna Bez Nazwy, ustrze-
lając w tym sezonie dublet. 
Gratulujemy drużynie Bez 
Nazwy jak i również wszyst-
kim pozostałym zespołom, 
życząc sukcesów w następ-
nym sezonie.

ZNAMY MISTRZA LALPN
MSC. IMIĘ I NAZWISKO DRUŻYNA BRAMKI

1 MATEUSZ GAWRYCH BŁĘKITNI-KAYMAN 44 
2 ŁUKASZ HASS MMalu ŻARY 41 
3 ADAM SAMOSIONEK CALEG 30

Najlepszy 
strzelec ligi 
Mateusz 
Gawrych

Zdobywcy podwjnej korony 
drużyna Bez Nazwy

Fragment decydującego meczu o mistrzostwo ligi

W piątek (23.06.) ro-
zegrano finałowy mecz 
LALPN. W pojedynku, 
który zapowiadał się 
jako emocjonujące spo-
tkanie nowo kreowany 
Mistrz LALPN - druży-
na Bez Nazwy - bez pro-
blemu pokonała ekipę 
Błękitnych 7:2. O me-
czu można powiedzieć 
tylko tyle, że się odbył. 
Drużyna Bez Nazwy 
bez problemu pokonała 
Błękitnych.

Puchar
LALPN
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Pacjenci nówieni na godzinę, przyjmowani są w pierwszej kolejności.

LEKARZE RODZINNI UMOWA Z NFZ
Przyjmują lekarze:
lek. Mikołaj Ossowski - specjalista chorób wewnętrznych, specjalista medycyny pracy
lek. Ireneusz Dębski - specjalista chorób wewnętrznych
lek. Rafał Wojas - specjalista medycyny rodzinnej
UWAGA! od 1 czerwca br. czynna jest PORADNIA KARDIOLOGICZNA
- Ireneusz Dębski (wizyty prywatne)
UWAGA! Posiadamy szczepionki przeciw grypie - zapraszamy na szczepienia.

elektromechanika
Łużyckie Praliny Spółka z o.o. w Lubsku zatrudni:

Wykształcenie średnie lub wyższe w zawodzie:
elektryk, elektromechanik

• atrakcyjna płaca godzinowa + premia motywacyjna
• zwrot kosztów dojazdu lub mieszkanie służbowe
• możliwość dokształcenia oraz awansu
• praca w Lubsku w systemie dwuzmianowym

WYMAGANIA:

OFERUJEMY:

Dokumenty aplikacyjne  (CV) prosimy o przesłanie na adres mailowy:
a.melska@praliny.pl

Wszelkie informacje dostępne także pod nr telefonu 68 372 04 70.

znajdź nas na
facebook.com
/magazynlubski

Archiwum Badań nad Życiem Codziennym we współpracy z Gminą 
Lubsko zaprasza wszystkich mieszkańców do udziału w konkursie 
pamiętnikarskim pt. „O Gościach i w Gościach. Oblicza Gościn-
ności”.

Kogo zapraszamy do siebie, a kogo odwiedzamy? Jakie okazje 
zachęcają do wspólnych spotkań? Jak należy podjąć gości, a jak 
nie wypada? Czy wchodząc do domu gość powinien ściągnąć 
buty? Zachęcamy do opisywania swoich osobistych historii o tym 
jak, gościnność wygląda dziś, a jak wyglądała dawniej.

Konkurs skierowany jest do osób, które ukończyły 16 lat.

Nadesłane pamiętniki pozwolą wzbogacić materiał do badań so-
cjologicznych dotyczących gościnności w polskich miastach.

Termin nadsyłania pamiętników: 01.06-30.11.2017

Więcej informacji na temat konkursu, regulamin oraz formularz 
zgłoszeniowy znajdą Państwo na stronie http://archiwum.edu.pl/
konkurs/oraz w Urzędzie Miejskim w Lubsku.

UWAGA KONKURS!


